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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Eedakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Eedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o e z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i  lite rac k i" , dsdatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięezni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył wydać następujący Najwyższy rozkaz do 
armii :

Nagle i niespodziewanie zakończył 
życie Mój Kuzyn, generalny Inspektor arty- 
leryi, generał broni Arcyksiążę Wilhelm i 
zrządzeniem Bożej woli odwołany został z pola 
swojej twórczej działalności.

Głęboko przejęty boleję a wraz ze Mną, 
członkowie Mojej armii nad dotkliwą utratą 
szlachetnego, rycerskiego żołnierza, wzoru 
Wszystkich cnótwojskowych; przedewszystkiem 
stoi dziś z żałobą w sercu cała Moja arty- 
lerya u trumny generała, który od lat trzy­
dziestu jaśniał na czele zastępów artyleryj­
skich,

Oby duch zmarłego żył wśród towarzy­
szy broni, dla których serce jego ożywione 
ojcowską pieczołowitością, biło zawsze go­
rąco i którym z niestrudzoną zapobiegliwością 
Wskazywał drogę ciągłego udoskonalania się 
1 postępu.

Z zaufaniem poruczam tę spuściznę 
Umarłego Inspektora w ręce Mojej artyleryi, 
■dech w najdalsze lata czci i zachowa jego 
świetną pamięć.

Aby dać trwały wyraz Mojej niewyga­
słej wdzięczności i Mojej armii przekazać 
Pamięć o wielkich zasługach Zmarłego, po­
stanawiam, że Mój pułk artyleryi Imienia 
Arcyksięcia W ilhelma Nr. -3, zachować ma 
ba wieczne czasy Imię swego spoczywające­
go w Bogu właściciela.

Schónbrunn 2 sierpnia 1894 r.
Franciszek Józef w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
°zył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
^pca b. r. nadać najmiłościwiej dozorcy ru- 
chu telegraficznego, Michałowi B r i n n i n -

g o w i  w Nadwornej, przy sposobności prze­
niesienia go w stan stałego spoczynku w u- 
znaniu jego wieloletniej wiernej i godnej po­
chwały służby, srebrny krzyż zasługi z ko­
roną.

Ministerstwo handlu zamianowało pra­
ktykanta rachunkowego c. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie Bolesława U n i ­
c k i e g o ,  ekspedytorów pocztowych: Aleksan­
dra K o p e r s k i e g o  i Franciszka D e n e n -  
f e l d a ,  tudzież ukończonych uczniów szkół 
średnich: Natana W e id  m a n n a ,  Rudolfa 
F r a n z i a k a ,  Grzegorza Z a c e  r k o w n e g o i  
Antoniego R i c h t e r a ,  Karola O s t a c h  o w i- 
c za ,  Michała C z e r n i a t o w i c z a ,  Jana 
G a w a c k i e g o ,  Władysława N e b e s k i e -  
g o, Józefa W i k a r  a, Antoniego L e s z c z y ń ­
s k i e g o ,  Wilhelma O l s z a ń s k i e g o ,  Jana 
T u  r e k  a, Karola K o z a k a ,  Teodora Ko­
b r y  n a , Józefa K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Pa­
wła B a n a c h a ,  Mojżesza P e i t z e r a ,  Piotra 
R e g u ł ę ,  Antoniego K r a m a r z a ,  Włady­
sława W y s o c z a ń s k i e g o ,  Antoniego Mi- 
c h e 1 i n i e g o, Władysława R o s z k i e w i -  
c z a ,  Tadeusza W o d z i c k i e g o ,  Tytusa 
K a u c k i e g o ,  Jana K r o g u l e c k i e g o ,  Leo­
na K a ń s k i e g o ,  praktykantami pocztowymi.

Antoni F l e i s c h e l  złożył dnia 1 sier­
pnia b. r. przepisaną przysięgę jako upowa­
żniony przez Rząd inżynier budowy z siedzi­
bą urzędową we Lwowie.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ KIEURZĘD OWA
Lwów, 4 sierpnia.

Niczem niewstrzymany postęp ludzko­
ści, ten wewnętrzny, nieokiełzany popęd do 
zmian, do ulepszeń, do rozwoju, objawia się

obecnie stale także na polu urządzeń wojsko­
wych. Ruch w tym kierunku wywołany je­
szcze przez tryumfy Napoleona I, a ożywiony 
bardzo przez lata 1866 i 1870/71, ma za ha­
sło ową znaną tezę : Le mieux est Yennemi du 
hien. Nieustanne ulepszenia i wynalazki te­
chniczne z jednej strony, pragnienie udosko­
nalenia organizaeyi wojennej i jak najlep­
szego przygotowania żołnierzy do spełnienia 
ich zadań kiedyś na polu walki ze strony 
drugiej, wreszcie chęć dorównania pod ka­
żdym względem w dziedzinie wojskowości, a 
nawet wyprzedzenia współzawodników poli­
tycznych : oto czynniki, które składają się na 
ten objaw bardzo pouczający i bardzo dla 
współczesnej doby charakterystyczny.

We Francyi, która od pamiętnej klęski 
pod Sedanem wszelkiemi siłami stara się 
stworzyć armię wielką i dzielną, ruch po­
wyższy przybrał jeszcze szersze rozmiary od 
czasu wprowadzenia w Niemczech nowej u- 
stawy wojskowej, która — jak wiadomo — 
w tak znaczny sposób powiększyła i wzmo­
cniła armię niemiecką. Zarówno państwo sa­
mo, jak też administracya wojskowa stara 
się tam usilnie o to, by nadać armii taką 
organizacyę i wprowadzić s akie wewnętrzne 
ulepszenia, które mogłyby zrównoważyć wzmo­
cnienie armii niemieckiej. Dzieje się to o ile 
możnośei bez niepotrzebnego hałasu ; refor­
my jednak są ważne i zasługują na to, by 
przypatrzeć im się nieco bliżej.

Ponieważ już poprzednio wydane usta­
wy organizacyjne wyzyskały siły państwa, — 
o ile chodzi o liczbę żołnierzy w stosunku 
do liczby ludności, która we Francyi, jak 
powszechnie wiadomo, jest znacznie mniejszą 
niż w Niemczech — do najdalszych granic, 
a nadto parlament wobec coraz rosnącego 
deficytu nie bardzo jest skłonnym do uchwa­
lania ciągle nowych kredytów: przeto mu­
siano we Francyi ograniczyć się do reform 
wewnętrznych, do zmian w szczegółach. Sto­
pa pokojowa armii francuskiej wynosi obe­
cnie 582.631 żołnierzy, podczas gdy jeszcze 
w r. minionym wynosiła 518.796; na stopie 
wojennej liczy zaś armia ta obecnie 4,850.000 
wykształconych wojskowo żołnierzy. W miej 
sce dawnych reyiments mixtes, które miały 
występować w drugiej linii, wprowadzono 
zwartą rezerwę, liczącą 145 pułków piechoty, 
38 pułków kawaleryi i t. d. Armia teryto- 
ryalna t. j. obrona krajowa, nie objęta tą 
crganizacyą, i posiadająca organizacyę wła­

sną, na wypaaek wojny występuje na plac 
boju w linii trzeciej. Ażeby o ile możności 
dorównać Niemcom także pod względem kon­
nicy, której Niemcy mają 93 pułków, utwo­
rzono nowe dwa pułki, tak iż Francya ma 
obecnie 89 pułków jazdy, każdy złożony z 5 
szwadronów. Utworzono także nową, siódmą 
dywizyę kawaleryi w Meaux.

Zamierzone utworzenie nowego korpusu 
armii — dwudziestego — na granicy wscho­
dniej (niemieckiej), nie przyszło jeszcze do 
skutku, chociaż tak głośno już o tem mó­
wiono w swoim czasie. W każdym razie na­
leży spodziewać się tego zarządzenia w nie­
dalekiej przyszłości, korpus 6 bowiem w Cba- 
lons sur Marne jest z powodu swych ogro­
mnych rozmiarów zbyt ciężkiem ciałem ope- 
racyjnem. Obecnie jeszcze składa się on z 5 
dywizyj piechoty i 2 dywizyj kawaleryi, — 
równa się zatem raczej całej armii niż kor­
pusowi. Obejmuje o n : dywizyę 11 (Nancy), 
12 (Reims), 39 (Commercy), 40 (St. Mihiel), 
i dywizyę Wogezów (Remiremont) a ra ­
zem 90 batalionów piechoty, 110 szwadro­
nów kawaleryi, 48 bateryi polnych itd., itd.

Na polu taktyki wojennej nie przepro- 
dzono zmian wielkich, ale wojskowi francu­
scy zajmują się żywo wszelkimi nowymi po­
mysłami w tej mierze i każdą myśl nową, 
rzuconą przez Francuza czy Niemca, badają 
natychmiast praktycznie i usiłują zastosować 
u siebie. Głównym przedmiotem troski dla 
taktyków francuskich, jest to samo, co i w 
innych armiach tworzy dzisiaj kwestyę dnia: 
mianowicie wynalezienie takich form takty­
cznych, które ogniowi nieprzyjacielskiej pie­
choty dawałyby o ile możności cel jak naj­
mniejszy, a wskutek tego jak najmniejsze 
także powodowałyby straty w ludziach.

Pracują Francuzi gorliwie także nad 
owym potrójnym „nieprzezwyciężonym1* łań­
cuchem twierdz na wschodzie państwa, któ­
ry ma zasłonić Francyę od strony Niemiec.

Ze zmian wewnętrznych, dla organiza- 
cyi armii i dla jej większej składności bar­
dzo doniosłych, wymienić należy nową orga­
nizacyę artyleryi i inżynieryi wojskowej, za­
rządzoną dekretem z d. 4 lipea b. r. W e­
dług nowej organizaeyi, francuska artylerya 
lądowa będzie się składać z 620 batery j; 
pomiędzy tymi 620 bateryami jest 108 pie­
szych (12 ma być na nowo utworzonych) i 
512 bateryj polnych, które znowu rozpadają 
się na 421 bateryj ciężkich, 23 górskich i

ZEEEajota,.

J A K  C I E Ń !
Z cyk lu : „Z dalekich lądów."

(Ciąg dalszy).

VI.
i. Tymczasem na wyspie zapanowało wiel-
Ie ożywienie umysłów z powodu oczekiwa­

nej wkrótce zmiany generalnego gubernato- 
1̂- Te fernandopooskie olimpiady, co trzy

& przypadające są jedynym poetycznym 
^ypadkiem, jedynem słabiuchnem echem pań- 
otwowych stosunków Europy obijającem się 

W  szmat ziemi, na dzikie podrównikowe 
^°dy rzucony i wszyscy biali mieszkańcy 
*hta Izabeli czują się wtedy powołani do 
Sfywania roli wielkich mężów stanu i do 

(,°P'sywania się ze swą dyplomatyczną by- 
lrością.

j Osoba przyszłego przedstawiciela wła- 
. )  królewskiej na wyspie, jest naprzód przed- 

'°tem najfantastyczniejszych częstokroć do- 
Jsłów, następnie gdy już stanie się wiado- 

A  politycy tutejsi wpatrują się w nią ze 
'(Pieniem meteorologów jako w barometr 

^/Dący im wskazać jakie obecnie w rządo- 
Jch sferach Hiszpanii i przeważają prądy;

to znów w dla nich tylko zrozumiały spo­
sób objaśniają im szanse europejskiej wojny 
lub europejskiego pokoju; przywrócenia ce­
sarstwa we F rancyi, ogłoszenia rzeczypospo- 
litej we Włoszech , abdykacyi królowej Wi- 
ktoryi i całego szeregu politycznych prze­
wrotów, o jakich nigdy nie śniło się żadne­
mu Bismarckowi, ani nawet Boulangerowi.

I tym razem domysłom i przypuszcze­
niom nie było końca; codziennie wynajdo­
wano nowego kandydata ; po faktoryach przy 
brzęku kieliszków rozbrzmiewały spory i za­
kłady, ale gdy nadeszła wreszcie urzędowa 
wiadomość, że nominacyę na generalnego 
gubernatora posiadłości hiszpańskich w zato­
ce gwinejskiej otrzymał Don Claudio Marti- 
nez de la Rocha, i że za parę tygodni przy­
będzie na pokładzie kanonierki „Isabela Se- 
gunda“ wybór ten przez nikogo nie przewi­
dziany do tego stopnia oszołomił umysły, że 
na razie nie wiedziano co o tem sądzić.

W dodatku niespodzianka o tyle była 
zdumiewającą o ile nieprzyjemną. Don Clau­
dio de la Rocha z krótkich swych rządów na 
Elobey, zkąd go nagle odwołano, podobno na 
skutek raportu generalnego gubernatora po­
zostawił wspomnienia bardzo niefortunne. 
Opowiadano o nim, że był narwanym, de­
spotą, fantastykiem , hulaką trawiącym czas 
na zabawach a pozostawiającym sprawy rzą­
dowe swoim zausznikom, którzy się ciągle 
zmieniali, że orgie, jakie wyprawiał siały 
zgorszenie po całej Elobey; że przełożony 
tamtejszej katolickiej misyi robił mu uwagi, 
za które de la Rocha kazał go krumanom

za drzwi wyrzucić, i tym podobne skandale. 
I oto takiego człowieka przysłano na wiel­
korządcę ! Fakt ten nie dawał nawet pola do 
puszczania się na szerokie flukta politycznych 
domniemań! Jedna rzecz zdawała się pewną; 
że musiał znowu coś zbroić w Europie i że 
rodzina jego nader można i we wszystkich 
stronnictwach stosunki mająca postarała się
0 nową banicyę marnotrawnego syna.

Jakkolwiekbądź była to banieya m ają­
ca wszelkie pozory tryum fu; boć odwołany 
z niższego urzędu, wracał jako przedstawi­
ciel najwyższej władzy; a tryumf ten potę­
gowała i ta okoliczność, że poprzednik jego, 
który jakiś czas był jego zwierzchnikiem i 
okazywał mu w bardzo niedwuznaczny spo­
sób swoje z niego niezadowolenie m iał go 
teraz przyjmować jako swego następcę z wszel­
kimi honorami przynależnymi reprezentanto­
wi tronu.

Miało być więc widowisko ciekawe, i 
radowano się niem z braku innych powo­
dów do uciechy: Jeden tylko Don Mariano 
Fenollera promieniał ze względu na samego 
de la Rochę.

Podczas parotygodniowego pobytu tego 
ostatniego na Fernando-Poo umiał wkraść się 
w jego zaufanie, schlebiając jego fantazyom
1 obiecywał sobie teraz bogate plony z po­
sianego w tak szczęśliwą godzinę ziarna.

— Dom  Luiz, hombre, mówił do mnie, 
czyniąc się bardziej podobnym do węgorza 
niż kiedykolwiek, ja  jeden miałem nos! P a­
miętasz? Kto sobie tu co z niego rob ił?

W  niełasce u generalnego gubernatora, od­
wołany z wicegubernatorstwa....

O ch! a ja sobie mówiłam : wypłynie ! 
Oarramba! Tacy ludzie jak de la Rocha 
zawsze biorą górę! Ho! ho!... To człowiek 
genialny.... Ja tylko się na nim poznałam. 
Tak ! tak.... Ciekawym, czy się jeszcze kocha 
w swojej cyrkówce? Por d ios! to byłaby 
farsa. A te w łosy! Może je przywiezie z 
sobą.... Na honor Dom Luiz, pokażę ci je. 
Choćbym miał wykraść.... Przekonasz s i ę ; 
takuteńkie jak u pięknej Senory Adersfield.

Tu wygiął swą małą figurkę nakształt 
litery S, cmoknął ustami i podnosząc oczy 
w górę :

— O ch! piękna Senora Adersfield — 
wykrzyknął z zachwytem — Boska Dona Ka­
rina ... Jak ją  de la Rocha zobaczy.... Och! 
O ch! Tu się będą działy nadzwyczajne rze­
czy....

— Nie plećże głupstw Don Mariano — 
ofuknąłem go, gdyby cię Don Oskar usłyszał 
i nie pogruchotał ci kości, to byłaby pierwsza 
nadzwyczajna rzecz, na którą radzę ci nie 
licz. I  pożegnałem go z rodzajem odrazy. 
Dotychczas wydawał mi się tylko śmiesznym 
i natrę tnym ; ale teraz zrobił na mnie wra­
żenie czegoś plugawego.

Tymczasem na Karinafield bardzo mało 
troszczono się o nowego gubernatora. Prze- 
gawędziliśmy o nim jeden wieczór; mój przy­
jaciel zrobił parę uwag o kolonizacyjnym nie- 
dołęztwie Hiszpanii składającej cywilizacyjną 
misyę w takie ręce; pani Karinr słodkim



52 kawalerzyckich; prócz tego w koloniach 
znajduje się 16 bateryj. Tych 512 bateryj, 
połączonych jest w 40 pułków; każdy korpus 
ma dwa pułki, tylko wspomniony wyżej kor­
pus 6 ze względu na swe rozmiary i spo­
dziewany podział na dwa korpusy, otrzymał 
4 pułki. Liczba bateryj w poszczególnych 
pułkach waha się między 9 a 19 bateryatni. 
Każde dwa pułki" tworzą osobną brygadę ar- 
leryi. — Inżynierya wojskowa składa się te ­
raz z 7 pułków; pułk 5 jest pułkiem kole­
jowym. Nowa ta organizacya wchodzi w ży­
cie z d. 1 października b. r.

Obecny budżet wojskowy we Francyi 
dorasta poważnej kwoty 6341/2 mil. fr., a 
prócz tego wydaje Francya corocznie 134 
mil. fr. na pensye dla oficerów i żołnierzy. 
Już rozmiary tego jednego budżetu są wy­
mowną ilustracyą obecnego „zbrojnego po­
koju."

KORESPONDEICYE

Poznań, 2 sierpnia.

(Wrażenie doniesień o przyjęciu Wielkopolan 
we Lwowie. — Zapowiedź nowych wycieczek na 
Wystawę lwowską. — Agitacya Niemców za 
nabywaniem ziemi polskiej. — Prasa niemiecka 
w Poznańskiem. — Odczyt o Polakach w Ame­

ryce).

(# :) Telegraficzne doniesienia ze Lwo­
wa o niezwykle serdecznem przyjęciu druży­
ny polskiej z naszej dzielnicy , która pospie­
szyła do Was, aby własnemi oczyma obaczyć 
dzieło , budzące podziw nawet daleko po za 
słupami granicznymi G alicyi, wywarły po­
wszechnie głębokie wrażenie, a dzisiaj nieje­
den gorżko żałuje , źe nie przyłączył się do 
wycieczki. Niebawem jednak nadarzy się 
tym, którzyby chcieli odbyć w wigkszem to­
warzystwie podróż do Waszego grodu , dobra 
sposobność. Oto dr. Kusztelan ogłasza, iż 
z okazyi mającego się odbyć we Lwowie, 
w czasie od 9 do 11 września, IY Zjazdu 
prawników i ekonomistów polskich, na który 
wybiera się znaczny poczet uczestników 
z W. Księstwa i Prus Zachodnich, projekto­
waną jest większa wspólna wycieczka. O ile 
mi wiadomo, zamierza przyłączyć się do 
niej znaczniejsza liczba osób z Poznania i 
prowincyi, zwłaszcza ze sfery obywatelstwa 
wiejskiego. Utworzył się już w tym celu 
osobny komitet, i zabrał się gorliwie do 
pracy.

Przedtem , bo już dnia 18 b. m. uda 
się ztąd na Zjazd kupców i przemysłowców 
polskich we Lwowie gremialnie kilkadzie 
siąt osób ze sfer kupieckich i przemysło­
wych. Na wydanej odezwie znajdujemy na­
zwiska najwybitniejszych przedstawicieli pol­
skiego handlu i przemysłu z całego Księ­
stwa. Do wycieczki tej przyłączyć się mogą 
także osoby, które w pracach Zjazdu czyn 
nego udziału przyjąć nie zam ierzają, a pra­
gnęłyby zwiedzić Wystawę.

Apetyt na ziemię polską, podrażniony 
dotychczasowymi nabytkami , zwiększa się 
ciągle. Pewien niemiecki właściciel dóbr 
z Poznańskiego ogłasza w jednem z pism 
niemieckich lis t,  w którym zachęca Niem­
ców i rząd, aby polską ziemię jak najprę­
dzej wykupili i tem samem przyspieszyli 
zgermanizowanie naszej dzielnicy.

„Kapitaliści, rozporządzający odpowiednim 
funduszem — pisze on — mogą tanio naby­
wać tutejsze majątki, a mówiąc „tanio," mam 
na myśli ceny płacone za ziemię na zacho­
dzie Niemiec. Jeśli tacy kapitaliści mają od­
powiedni aasób, jeśli są dobrymi rolnikami, 
jeśli posiadają inteligencję i pewną praktykę, 
to musi im się tu dobrze powodzić, a dowo- 
dem tego są bardzo liczne familie niemie­
ckie, które posiadając podobne warunki , tu 
się okupiły. Im więcej pozyskamy zamożnych 
i doskonałych rolników dla naszej prowincyi, 
tem prędzej i stateczniej zgermanizujemy tę 
prowincyę, zwłaszcza, jeżeli komisy a koloni- 
zacyjna będzie równocześnie starać się o o- 
siedlanie uczciwych, pracowitych i zabiegli - 
wych chłopów niemieckich."

Ten głos niemiecki powinien być upo­
mnieniem dla tych Polaków, którzy chociaż 
rozporządzają znacznymi kapitałami, owła­
dnięci zostali jakąś szczególną, niezrozumiałą 
apatyą do ziemi, pomimo że kapitał w nią wło­
żony, jak zapewnia ów obywatel, opłacać się 
miisi, byle był dostatecznym, byle praco­
wała na nim głowa inteligentna, praktyczna.

Zauważono, iż tutejsza prasa niemiecka 
zaczyna znowu w sposób napastliwy wystę­
pować w obec żywiołu polskiego. To mi daje 
powód do podania kilku szczegółów o dzien­
nikach niemieckich w Poznańskiem.

W ogóle wychodzi w Księstwie prze­
szło 72 pism niemieckich w 35 miastach.
(Polskich pism wychodzi w naszej dzielnicy
tylko 21 w 2 m iastach, t. j. w Poznaniu i
w Inowrocławiu).

Liczba niemieckich pism codziennych 
wynosi 15, które istnieją w 6 miastach (poi 
skich jest siedm) a wkrótce powstać ma sze­
snaste pismo niemieckie w Bydgoszczy pod 
nazw ą: Ostdeutsche Rundschau.

Jedenaście niemieckich gazet wychodzi 
w Księstwie tygodniowo po 3 razy, a 18 dwa 
razy na tydzień. Inne pisma pojawiają się raz 
na tydzień. Prawie wszystkie gazety nie­
mieckie dołączają dodatki obrazkowe z po­
wieściami, zagadkami i t. d., aby zachęcać 
szerokie koła ludności do czytania.

Na szczególną uwagę zasługują tygo­
dniki powiatowe, takzwane Wochen- i Kreis- 
hlatt.

Za czasów panowania Bismarcka dołą­
czały te tygodniki dodatki urzędowe, popie­
rające politykę byłego kanclerza, a gorliwsze 
i wpływowe pobierały subwencye pieniężne. 
Dzisiaj to już ustało. Bolesnem jest, ale pra- 
wdziwem, że większa część pism niemieckich 
utrzymuje się przeważnie z poparcia Pola­
ków, bo gdyby ich Polacy nie zapisywali i 
nie udzielali im inseratów, nie mogłyby 
istnieć. Nawet niektóre spółki pożyczkowe, 
które prawie wyłącznie liczą polskich człon­
ków i tylko polskim groszem pracują, obrały 
sobie za urzędowe organa pisma niemieckie. 
W tym względzie powinnaby corychlej na­
stąpić reakcya, gdyż bądź co bądź tutejsza p ra­
sa niemiecka niemało przyczynia się do ger- 
manizacyi i w ogóle jest bardziej szowini­
styczna, niż niejeden dziennik berliński.

Nadzwyczaj zajmujący odczyt: „O sto­
sunkach rzemieślniczych w Ameryce, z uwzglę­
dnieniem naszej polskiej em igracji “, miał 
przed kilkoma dniami w Towarzystwie „Mło­
dych przemysłowców", ks. Domagalski, któ­
ry niedawno powrócił z Ameryki, gdzie 
przebywał lat jedenaście. Prelegent uważa 
wychodźtwo Polaków na drugą półkulę za 
klęskę narodową. Narodowość polska w Ame­
ryce nie ma przyszłości, gdyż dzieci wy­
chodźców już mówią przeważnie po augiel

sku, a trzecie pokolenie traci wszelkie po­
czucie polskości. Żywioł polski dopóty tylko 
trwać będzie, dopóki przybywać będą z Eu­
ropy Polacy. Skoro ustanie przypływ z za 
Oceanu, narodowość polska w Ameryce za­
ginie. Główną zachętą do wychodźtwa za 
morze jest, wedle prelegenta, lichy w kraju 
zarobek i listy wychodźców, którzy krewnym 
i znajomym w Europie opisują w bardzo 
różowych barwach stosunki amerykańskie.

Z nad  Newy.
dnia 30 lipca.

(Sezon ogródkowych zabaw. —• Wesoło pomimo 
cholery — Klasa robotnicza. -— Domy nędzy. — 

Gołębie petersburskie. Tatarzy-handełesy).
Sezon letni w Petersburgu jest w peł­

nym rozwoju. Czas wogóle jest piękny i go­
rący,. choć krótkie deszcze często przepadu- 
ją. „Białe noce", któremi się tak zachwycał 
niegdyś Puszkin, ale które wogóle denerwu­
ją ludzi nieprzywykłych do nich, już ustały. 
Wieczorami tłumy ciągną do licznych ogród­
ków, które przedstawiają istotnie szcze­
gólny obraz. Zabawić się w nich m ożna; 
nadzwyczajna rozmaitość: teatry, operetki, 
muzyka, sztuki łamane, obrazy żywe, nastę­
pują po sobie i widzom na chwilę wytchnąć 
nie dadzą. Najważniejsze s ą : sad krestow- 
ski, akwaryum, Arkadya, Montplaisir i ogród 
zoologiczny. W operetkach występują prze­
ważnie trupy francuskie; odznaczają się one 
wielką swobodą i podkasaniem, ale kostiu­
my i dekoracye są przepyszne. Niezmiernie 
ułatwiona i tania komunikacya przyczynia 
się, że te miejsca zabaw publicznych są zaw­
sze przepełnione. W Montplaisir gra wybor­
na orkiestra Strausów, a do „sadu krestow- 
skiego" wabi oryginalna, pełna dzikiej poe- 
zyi orkiestra cygańska. W Arkadyi p. Py- 
tlasiński walczy po bohatersku z różnymi 
Niemcami i zwycięża ich stale; w ogrodzie 
zoologicznym pokazuje się kobieta tatuowa­
n a; inne przybytki ogrodowe roją się od 
dam półświatka, poubieranych jaskrawo i na­
dających całemu temu zebraniu dziwnie hu­
laszczy charakter.

Kto tedy ma ochotę, a nadewszystko 
pieniądze, może bawić się do syta.

Bawi się tedy Petersburg , pomimo, że 
cholera zabiera codziennie setki ofiar. Sze­
rzy się ona przeważnie wśród robotniczej 
ludności, tak znacznej latem, kiedy ze wszy­
stkich okolicznych gubernij przybywa mnó­
stwo włościan, zwłaszcza majstrów murar­
skich, stolarskich, ciesielskich, kopaczy, i t. p. 
wobec ogromnego zapotrzebowania podczas 
lata rąk roboczych. Latem stolica stroi się i 
upiększa, bieli się i różuje, słowem, odświe­
ża się w oczekiwaniu właściwego jej sezonu 
zimowego. Całemi więc partyami przybywa­
ją do stolicy na lato włościanie , z dalekich 
nawet miejscowości, tworzą tak zwane „ar- 
tiele" i podejmują się wszelkich robót, 
wchodzących w zakres ich umiejętności, 
oraz funduszów. Natomiast nieposiadający 
żadnego fachu, wynajmują się do wyładowy­
wania wiem, przybyłych z drzewem, wę­
glem, piaskiem, cegłami i innymi budowla­
nymi materyałami.

To też wśród tej biednej klasy robo­
tniczej, niemąjącej stałego miejsca zamie­
szkania, nocującej na świeżem powietrzu, 
chłodnem nocami, a w najlepszym razie w

swoim głosem wyraziła nadzieję, że się może 
poprawił, i na tem się skończyło.

Wydało mi się jednak rzeczą właściwą 
namówić ich, aby się zastosowali do przyję­
tego tutaj zwyczaju przez wszystkich białych, 
witania gromadnie nowego gubernatora w sali 
rządowego domu zaraz po jego zjechaniu na 
ląd. Zrazu Don Oskar chciał sam tylko wziąć 
udział w tej ceremonii, ale gdym mu przed­
stawił, że nawet siostry Miłosierdzia poczu­
wają się do tej oznaki grzeczności względem 
przybywającego, ustąpił.

Drobna ta farsa nie obowiązywała do 
niczego, a uchybienie jej mogło zrazić na 
wstępie i pociągnąć za sobą nieobliezone 
skutki tam, gdzie taki człowiek jak de ja  
Rocha stawał się samowładnym niemal pa­
nem kolonii.

Stanęło więc na tem, że skoro tylko 
przysposobione od kilku dni na werandach 
Santa Isabelli lunety obwieszczą zbliżanie się 
„Isabeli", chłopak odemnie popędzi cwałem 
na Karinafield, aby się miano w pogotowiu

Ale i bez tego dwadzieścia jeden wy­
strzałów z ochrypniętych gardzieli starych, 
pontonowych armat odbijając się rozgłośnem 
echem o lesiste skłony, byłyby ich powiadomiły 
w porę.

Jakoż rządowa szalupa pod flagą nie 
odbiła jeszcze od bortu powiewającej kró- 
lewskiemi insygniami kanonierki, gdy Don 
Oskar z żoną zatrzymali się przed moją fak- 
toryą, aby udać się razem do rządowego 
domu.

Pani Karina wyglądała przecudnie ze 
swą liliową, zaróżowioną od szybkiego ruchu 
twarzyczką, w miękkiej, białej sukni , opły­
wającej jej gnące się jak powoje kształty, 
w białym krepowym kapelusiku, który, zdją- 
wszy kask , jako zbyt negliżowy do tej uro­
czystości, włożyła już na miejscu na swe 
srebrzysto-płowe włosy.

W wielkiej sali rządowego domu, gdzie 
wisi portret królowej regentki, wszyscy biali, 
z wyjątkiem komendanta i paru wyższych 
urzędników , którzy wraz z byłym guberna­
torem pojechali na pokład „Isabelli*, byli 
już zgromadzeni, tworząc półkole na prost 
portretu.

Wszyscy olśniewali białością nowych 
garniturów, na wszystkich twarzach malo­
wało się niezwykłe ożywienie; wszystkie 
oczy z natężeniem kierowały się ku otwar­
tym na rozcież drzwiom wchodowym.

Niezadługo schody werandy zaskrzy­
piały od licznych stopni, zrobił się gwar ,  i 
w otoczeniu miejscowych luminarzy, oraz 
oficerów kanonierki, weszli na salę obaj gu­
bernatorowie.

Nigdy chyba przeszłość z przyszłością 
nie przedstawiały bardziej rażącego kon­
trastu.

Były gubernator, człowiek średniego 
wieku , niski, k rępy , zaniedbany w ubiorze, 
rubaszny w ruchach i w mowie, z twarzą 
brzydką lecz inteligentną, o małych, szarych 
oczach, błyszczących energią i prawością 
postępków, obok wysokiego, wspaniale pięk­
nego młodzieńca — Don Claudio Martinez

de la Rocha, który pozostał mi w pamięci 
jako rozwichrzony człowiek — nadrabiający aż 
do szarży miną w swem kłopotliwem poło­
żeniu dyraisyonowanego urzędnika, przedsta­
wiał się teraz zupełnie inaczej.

Jego junacką , namiętną urodę powle­
kał werniks sztucznej trochę, lecz niemniej 
przeto pełnej wdzięku dystynkcyi ; w czar­
nych, jak żużle pałających oczach, blask 
tryumfu i pychy mięszał się z wyrazem mo­
narszej łaskawości, a mocno zaciśnięte usta 
uśmiechały się słodko i poważnie zarazem

Widocznem dla mnie było , że przywo­
ła ł do pomocy wszystkie zasoby swego spry­
tu i powierzchowności, aby zrobić wrażenie, 
i zrobił je. Gdy stanął we drzwiach, smagły, 
prosty, przerastający wzrostem wszystkich 
obecnych, z torsem atlety i postawą skoń­
czonego dżentelm aua, zdawało się istotnie, 
że wraz z nim, do tej drewnianej, skromnej 
sali, lichym dywanem wyłożonej, wchodzi 
jakiś m ajesta t, teatralny może, ale zawsze 
m ajesta t; że na tej dumnie podniesionej 
głowie, pokrytej lśniącymi jak krucze skrzy­
dła kędziorami, tylko przez zapomnienie nie 
świeci korona, a purpurowy płaszcz jedynie 
dla gorąca zsunął się z tych wspaniałych 
ramion.

Jakże mizernie , jak trywialnie wyglą­
dał przy nim jogo dzielny poprzednik; ów, 
któremu de la Rocha z całą swą piekielną 
urodą i machiawelską układnością nie wart 
był podać wody do umycia nóg.

(Ciąg dalszy nastąpi).

jakimś brudnym „kącie,“ żywiącej się wobec 
sezonu ogórkowego surowizną, grasuje wła­
śnie cholera zawzięcie. Zarząd miejski wraz 
z koraisyą sanitarną zajęty jest wynajdowa­
niem środków zaradczych przeciw szerzeniu 
się epidemii ,- tworzy oddziały dezinfekcyjne 
i stara się zaopatrzyć ludność biedną w prze­
gotowaną wodę i herbatę. Na rogach ulic 
porozlepiano wszędzie ogłoszenia , wzbrania­
jące używania surowej wody z rzeczek i ka­
nałów miejskich i zalecające powstrzymanie 
się od wszelkich spirytualiów, do których lu­
dność robotnicza ma od dawien dawna pociąg 
niepohamowany. Nadto, na wszystkich uli­
cach wystawiono beczki z wodą przegotowa­
ną , zaprawioną gdzie niegdzie czerwonem 
winem, lub kwasem solnym i zaopatrzoną ^  
napis: „Przegotowana woda, pijcie na zdro­
wie!" 1 piją też ludzie, ale niezbyt chętnie, 
przenosząc zimną, surową wodę wprost z wo­
dociągu, o którego czystości już nawet sam 
zarząd miejski powątpiewać zaczyna.

Komisya sanitarna miejska zwróciła sig 
z prośbą do władz duchownych, ażeby zaka­
zały niektórych obrządków religijnych przJ 
pogrzebie osób zmarłych na cholerę. Do rzędu 
takich zwyczajów, mogących szkodliwie od­
działać na zdrowie, należy jedzenie w czasie 
pogrzebu t zw. kutii albo kolino, potrawy 
zrobionej z owsa i ryżu. Potrawa ta stoi zwy­
kle w cerkwi przez cały czas nabożeństwa 
i może bardzo łatwo przez wyziewy z ciała 
wsiąknąć w siebie zarazki choleryczne. Do­
tąd zwierzchność duchowna nie udzieliła je' 
szcze odpowiedzi na tę rozumną propozycyg- 

Petersburg posiada kilka olbrzymich 
domów, w których mieści się uboższa ludność, 
nieraz kilkanaście tysięcy głów wynosząca- 
Do rzędu takich domów należy wielka ka­
mienica na Zabałkańskim Prospekcie, bę­
dąca własnością ks. Wiazemskiego. W tych 
dniach zeszła tam komisya sanitarna w to­
warzystwie licznej służby policyjnej, i ujrzała 
mnóstwo ciekawych a zarazem opłaka­
nych cech tych olbrzymich aglomeratów ng' 
dzy wielkomiejskiej Znaleziono mieszkania, 
złożone z dwóch maleńkich pokoików, w któ­
rych sypiało po 50 osób dorosłych obojej 
płci. Powietrze tam było straszne, a sto­
sunki moralne o pomstę wołające. W inne® 
takiera mieszkaniu, przepełnionem niesłycha­
nie, było tylko jedno maleńkie okienko, wy' 
chodzące na korytarz półciemny, po obu strO' 
nach którego były pomieszczone klozety: 
Atmosfera była zabijająca, a jednak w »)ej 
żyją, kochają się, mnożą i umierają ludzie- 

Oryginalną cechę Petersburga i inny0*1 
miast rossyjskich, a zwłaszcza Moskwy, sta­
nowi mnóstwo gołębi, pasących się swobo­
dnie na ulicach i placach i zamieszkujący0 
stale dachy i poddasza domów. Nikt im 1 
nie wyrządza najmniejszej krzywdy i nawę 
najgłodniejszy mieszkaniec Petersburga uiê  
miałby serca choć jednego z tych stworzeń 
polować sobie na pieczyste. Przeciwnie, k»" 
źdy uważa za święty obowiązek rzucić cbo^ 
garść okruchów tej skrzydlatej rzeszy, bu]a' 
jącej całemi stadami ponad ulicami, a ■ ” 
gaisi, zwłaszcza kupcy, kilka razy dzień0! 
dzielą pomiędzy nią groch i przypatrują s.* 
z zadowoleniem, jak chmary gołębi zlat°)‘‘ 
się odrazu, posłyszawszy dobrze sobie zDlłt • 
my łoskot upadającego na bruk pokarm0 
skrzętnie zbierają ofiarowany posiłek, h 
rossyjski szanuje te ptaki, pomnąc na to, 
Duch święty pojawił się w kształcie g °^  . 
i uważa za wielki grzech wyrządzić imJ 
kąbądź krzywdę. hg

Inną znowu charakterystyczną 0e 
stolicy nad Newą stanowią Tatarzy, PrZ.e j fl. 
żnie z gubernii kazańskiej i z nią sfts[a v,e. 
jących, spełniający tu zupełnie te same funk
co w miastach polskich „handełesy." OhoM
w swych długich, wschodnich, a dostatnich’
jedwabnych nawet strojach, w okrągOT
czapkach, barankiem obszytych, po P0^"^ .
rzach i grobowym, im tylko właściwym gf0'
sera wykrzykują nieustannie: chałat, cha„\e
Głowy wygolone, mały, nieznaczny praW___
zarost, małe skośne oczki, wystające uszy a
oto główne rysy tatarskich „handełesów-
Tak do kupców, jak i do kundmanów■ łC się wcale.-

mówią wcale nie źle, ot
zwyczaj mówić „ty," nie krępując się ^  
po rossyjsku mówią wcale nie zl®> pft+ers- 
mają akcent zbyt twardy. Jest ich w P a. 
burgu nadzwyczaj wielu , wszyscy są 2 
trzeni w blaszane znaki, udzielone Prz® no- 
rząd miejski. Mając zupełny prawie ngt 
poi, kupują wszelkiego rodzaju storY ^la 
którą następnie sprzedają na sPec-v c)inie, 
tego istniejącym rynku, zwanym powsż® 
„lołkuczką."

Proces przeciw mordercy 
Carnota.

m°r'
W procesie lugdunslnm p jz c w  

dercy Carnota zapadł już wyrok. Sąd pr 7 
sięgłych jednomyślnie potwierdził PY 
w kierunku winy oskarżonego, a trybu^^

VY procesie lugduńskim przeciw 
’’ - .....-"ir Sąd

tryl
skazał Oaseria na śmierć przez gilpU0^  
Sprawiedliwość wydała już zatem swój s$ 
o tym piekarczyku włoskim , którego ■ 
wbił się na wieki tak krwawo w j dzi®J
Francyi.



Jeden z naocznych świadków procesu, 
korespondent wielkiego dziennika wiedeń­
skiego, podnosi silny kontrast, jaki na wi­
dok mordercy zarysowuje się tem silniej po­
między jego postacią a pomiędzy tem potęż- 
nem, smutnern znaczeniem, jakie odegrał on 
w losach francuskiego narodu. Ręka tego 
nędznika-mordercy, o niskiem czole , z głu- 
powatym uśmiechem, z silnie rozwiniętem 
tyłogłowit-m, z odstającymi uszami i wybi- 
tnemi kośćmi policzkowemi, — ta ręka 
ciężka, niezgrabna, pogrążyła w żałobę kraj 
cały, cały świat przejęła wstrętem i oburze­
niem, spowodowała nagłą potrzebę nowego 
wyboru zwierzchnika państwa, stała się 
przyczyną kongresu wersalskiego i powodem 
olbrzymiej manifestacyi pogrzebowej w Pa­
ryżu ; słowem , była sprężyną biegu historyi 
we Francyi w ostatnich tygodniach! A je­
żeli już widok mordercy Carnota dowodzi, 
jak nikczemne to stworzenie, — wrażenie 
to jeszcze pogłębia się z chw ilą , gdy Case- 
rio usta otworzy. Cóż za ubóstwo myśli i 
wyrażeń! Wprawdzie szaluje hojnie frazesami 
anarchistycznymi, ale wygląda to tak, jakby 
sam tego nie rozumiał, co mówi. Słowa je­
go niepewne , jak jego wzrok — ręka jpgo 
za to nie zadrżała niestety w chwili kryty­
cznej !

Przebieg rozprawy w pierwszym dniu 
procesu znają czytelnicy z depeszy. Rozpra­
wa w drugim dniu miała, według telegrafi­
cznych sprawozdań, przebieg następujący:

Wczorajsze posiedzenie trybunału rozpo­
częło się o godzinie 9 zraaa. Caseria wpro­
wadziło na salę posiedzeń dwóch żandarmów; 
ręce jego zakute. Caserio uśmiecha się cyni­
cznie i przygryza usta.

Na rozkaz przewodniczącego wprowa­
dzają żandarmi świadka Leblanca, żołnierza, 
który jako dezerter znajduje się także w wię­
zieniu. Zaczyna się przesłuchanie.

Leblanc opowiada szybko a przytomnie: 
Gdyśmy byli razem w szpitalu w lutym
b. r., Caserio często miewał wykłady anar­
chizmu. Pewnego razu powiedziałem m u: 
Wyżej jak Yaillant (sprawca zamachu na fran­
cuską izbę deputowanych. Przyp. Red.) nie 
możecie chyba mierzyć. On celował w na­
czelną siłę państwa , w prawo reprezentacyi 
ludu. Caserio odpowiedział mi na to: „Po­
czekaj, zobaczysz, że nasza siódemka dokona 
czegoś większego." Gdy potem, będąc już w 
więzieniu wojskowem, dowiedziałem się, że 
prezydent Carnot został zamordowany, wie­
działem odrazu, że mordercą jego nie może 
być nikt inny, jak tylko Caserio.

Caserio powstaje i woła : On kłamie ! 
Co innego zeznawał wobec sędziego śled­
czego, a teraz wobec sędziów przysięgłych 
mówi znowu co innego.

Przewodniczący : Czy w szpitalu w Cette 
odwiedzali Caseria jacy anarchiści ?

Leblanc: Tak jest ! Przychodzili Sorel 
i inni.

Caserio: On kłamie. Do mnie nikt nie 
przychodził.

Przewodniczący: Co mówił Caserio o 
bombach?

Leblanc: Mówił, że bomby są n iepra­
ktyczne, trudno ich bowiem dostać. Sztylet — 
powiadał — jest o wiele lepszy.

Caserio zaprzecza jeszcze raz stanow­
czo, jakoby przyjmował odwiedziny Sorela.

Przewodniczący: Co mówiłeś pan do 
Leblanca w szpitalu ?

Caserio: Powiedziałem, że byłoby to 
zbyt trudnem zadaniem, zamordować prezy­
denta Carnota w Paryżu.

Przewodniczący (do świadka) : Czy pan 
otrzymujesz jeszcze, że istniał spisek ?

Leblanc: Tak j e s t !
Caserio: To nieprawda.
Na tem skończono przesłuchanie Le­

blanca. Wyprowadzono go z sali i rozpo- 
°zęły się wywody stron.

Obrońca adwokat Dubreuil pow iada: 
* urzędu mego musiałem przyjąć obronę Ca- 
sęria i zdławić na pewien czas łzy, cisnące 
si§ do oczu na wspomnienie śmierci prezy­
denta Carnota. (Caserio przy tych słowach 
obrońcy wykrzywia pogardliwie usta). Cóż 
la mogę powiedzieć na obronę klienta, cóż 
jńogę przytoczyć, co przemawiałoby na jego 
korzyść? On sam nic nie chce wiedzieć o 
tem. Znam przygotowane przez niego oświad­
czenie. Nie jest ono niczem innem, jak tyl­
ko bezładnym wytworem niesłychanego zdzi- 
®zenia. Obrońca opowiada dalej, że matka 
^aseria już od szeregu tygodni siedzi bez 
ruchu na krześle, wydając tylko głuche jęki 
1 Wołając ustawicznie: „Mój synu! — mój 
synu l“

Na to wspomnienie matki z ust Caseria 
P° raz pierwszy w ciągu rozprawy schodzi 
Zbieżny uśmiech; nagle łzy potoczyły się 
P° twarzy zbrodniarza, a z piersi wydobyło 

stłumione szlochanie; opanował je jednak 
"krótce.

W  dalszym ciągu swej mowy Dubreuil 
t&rał się przedstawić Caseria jako niepo­

czytalnego. Ojciec Caseria był epileptykiem 
1 wielu innych objawów można przypusz- 

^ uó, ii ma tu miejsce t. zw. dziedziczne o- 
^Hżenie umysłowe. — Caserio na te słowa 
Policy robi ironiczny grymas.

Następnie zabiera głos generalny pro­
kurator Fochier. Przemawia on z siłą i po­
wagą. Każde jego słowo wychodzi z należy­
tym naciskiem. Caserio słucha go z uwagą.

„Nie zgromadziliśmy się tu — mówi on 
między innemi — po to, by bawić się w po­
litykę, lub w socyologię. Nie dziś pora na 
długie przemówienia. Mógłbym panom przy­
toczyć niezliczoną ilość dzieł literatury anar­
chistycznej. Wszystko tam obliczone jest na 
burzenie i zburzenie. Mógłbym przekonać 
panów, jak ci rzekomi apostołowie wolności 
i miłości ludzkiej polecają bliźnim użycie 
trucizny, sztyletu i bomby! Jednakowoż te 
kwiatki stylu anarchistycznego zbyt wszystkim 
są znane, bym je tu pow tarzał; niechaj one 
pozostaną na zawsze w aktach tego procesu. 
Przeciw anarchistom trzeba zastosować pra­
wo z całą surowością w imię wolności, ey- 
wilizacyi i humanitarności. Morderca Carnota 
powinien być ukarany z całą surowością 
prawa. Nie można go przedstawiać jako nie­
poczytalnego, nigdy bowiem nie było u nie­
go widocznem żadne zboczenie umysłowe lub 
nerwowe". Prokurator podniósł, z jaką to zi­
mną krwią Caserio popełnił zbrodnię i jaką 
zimną krew zachował po dokonaniu zbrodni.

Po mowie prokuratora zażądał jeszcze 
głosu obrońca i oświadczył, że rodzina Oa- 
seria jest teraz w jego miejscu rodzinnem 
powszechnie nazywana pogardliwem mianem : 
rodziny morderców. Caserio wybuchł na to 
ponownie głośnym płaczem.

O godz. 11 przedpołudniem przewodni­
czący przerwał rozprawę.

Po przerwie odczytał Caserio swoje „pi­
smo obronne" będące stekiem anarchistycz­
nych frazesów. Ogłoszenie tego pisma na 
mocy nowej ustawy zostało przez prezydenta 
trybunału zabronione.

Przedłożono przysięgłym dwa py tan ia :
1. Czy Caserio winien jest zamordowa­

nia Carnota?
2. Czy działał z rozmysłem ?
Po pięciu minutach narady odpowie­

dzieli przysięgli na oba pytania jednogło­
śn ie : Tak! — poczem sąd skazał mordercę 
na śmierć.

Caserio oddalił się z żandarmami, wo­
łając dzikim głosem : Niech żyje anarch ia!

t j

Wojna o Koreę.
W sprawie wojny o Koreę pomiędzy 

Chinami a Japonią, dodatkowo do wiadomo­
ści podawanych przez depesze, zasługują na 
uwagę jeszcze następujące szczegóły:

Angielskie telegraficzne Biuro Reutera 
donosi z Yokohamy pod datą 2 b. m., że 
chiński poseł w Tokio zażądał zwrotu swoich 
pism uwierzytelniających i wczoraj opuścić 
miał stolieę Japonii.

Times donosi z Szanghai pod datą 1 
sierpnia: Według autentycznych sprawozdań 
z Soeul, pochodzących z obcych oficyalnych 
źródeł, chiński generał Yeh zwyciężył w d. 
29 lipca japońskie wojska w pobliżu Asan. 
Wskutek przegranej walki Japończycy wy­
cofali się ze Soeul. Armia chińska w liczbie 
20.000 ludzi przekroczyła koreańską granicę 
od strony Mandżuryi. Biuro Reutera donosi 
na podstawie ofieyalnej depeszy z Tientsin, 
że w walkach pod Asan (Yashan) w dniu 
27 i 28 lipca Japończycy zostali odparci ze 
stratą przeszło 2.000 ludzi.

Times donosi z Chefoo o zatopieniu 
statku „Kau-Szung“ (w angielskich dzienni­
kach „Kowshyng"), co następuje: Skoro ja ­
poński oficer zakomunikował załodze statku 
„Kau-Szung" rozkaz japońskiego generała, 
wzywający statek, ażeby postępował za eska­
drą japońską, wśród Chińczyków zapanowało 
silne wzburzenie. Chińczycy oświadczyli ofi­
cerom angielskim: „Nie chcemy pójść w nie­
wolę, wolimy umierać. Zabijemy was, jeżeli 
nie skierujecie statku w stronę Chin." Jak­
kolwiek „Kau-Szung" płynął pod flagą an­
gielską, Japończycy rozpoczęli podrzucać ku 
niemu torpedy i miny; dawano ognia na­
wet do tych Chińczyków, którzy rzucali się 
do wody. Chińczycy walczyli do upa­
dłego.

Właściciel zatopionego statku transpor­
towego „Kau-Szung" donosi, że na pokładzie 
statku znajdowało się czterech angielskich 
oficerów, trzech angielskich inżynierów, ka­
pitan niemiecki Hanneken i dwóch innych 
nieznanych z nazwiska Niemców. Wszyscy 
trzej Niemcy byli na statku jako pasażero­
wie. Hanneken i dwaj oficerowie angielscy 
są podobno uratowani. Autentyczne wiadomo­
ści od Hannekena nadejdą prawdopodobnie 
jutro.

Biuro Reutera dowiaduje się w Kopen­
hadze ze strony dobrze poinformowanej i 
stojącej w bliskich stosunkach z Azyą wscho­
dnią, że północna eskadra chińska, obejmu­
jąca trzynaście statków, tak zwana flota 
Pelyang, odpłynęła z Chefoo do Korei, gdzie 
oczekiwana jest walna bitwa morska.

Urzędowy niemiecki Reichsameiger do­
nosi: Według urzędowego doniesienia uwia­
domił rząd japoński reprezentantów obcych 
mocarstw w Tokio, że jakkolwiek nie nastą­
piło jeszcze formalne wypowiedzenie wojny,

Japonia uważa się za pozostającą z Chinami 
na stopie wojennej. Rząd chiński oświadczył 
ze swojej strony zagranicznym reprezentan­
tom w Pekinie, że Chiny, po rozpoczęciu 
przez Japonię nieprzyjacielskich kroków, zmu­
szone są do obrony.

KROKI KA
Lwów , 4 sierpnia.

— JE. Pan Nam iestnik Kazimierz hr. 
Badeni przybył dzisiaj do Lwowa na pogrzeb 
ś. p. Antoniego Lewickiego, radcy Namiestnictwa, 
i wieczorem odjeżdża z powrotem do Buska.

(§) Nowa fundacya stypendyjna. Z
funduszów zebranych na pogrzeb ś. p. Teofila 
Lenartowicza, powstała kwota 2080 zł., którą 
komitet zajmujący się pogrzebem oddał do dy- 
spozycyi Wydziału krajowego na utworzenie fun- 
dacyi.

Wydział krajowy uchwalił utworzyć z te­
go funduszu fundacyę stypendyjna, z której 
udzielanem ma być jedno stypendyum synowi 
włościańskiemu, uczęszczającemu do szkół rol­
niczych.

Stypendyum to wejdzie w życie, skoro uło­
żony i zatwierdzony zostanie akt fundacyjny, 
gdy uiszczoną będzie należytość skarbowa i 
gdy odsetki od kapitału fundacyjnego przynosić 
będą 100 zł. rocznie, tyle bowiem wynosić 
ma powyższe stypendyum.

— Z Baska, gdzie bawią w gościnie, 
przybyli dzisiaj dla zwiedzenia Wystawy krajo­
wej, ks. prof dr. Stefan Pawlicki i Stanisław 
Koźmian.

— Z Towarzystwa strzeleckiego.
Premiowe strzelanie p. Antoniego Kamberskiego 
odbędzie się na strzelnicy m. w niedzielę, dnia 
5 b. m.

— W ydział korpusu c. k. weteranów 
wojskowych we Lwowie zamianował p. Ignacego 
Korzeniowskiego, radcę c. k. Dyrekcyi policyi we 
Lwowie, swym członkiem honorowym.

— Towarzystwo drukarzy lwow­
skich „Ognisko44 urządza jutro, w niedzielę 
po południu wycieczkę na Pasieki. Kapela 24 
p. p., gry i zabawy o nagrody (bukieciki dla 
pań). O zmierzchu ognie sztuczne.

— W ydział „Związku44 Towarzystw  
m uzycznych i śpiewackich uchwalił -— 
jak nam donoszą z biura wydziału, zwołać śpiewa­
ków z całego kraju na dzień 6 września do 
Lwowa. Dnia tego odbędzie się posiedzenie dele­
gatów a zarazem pierwsza próba kantaty polskiej 
i ruskiej i próba I. wielkiego koncertu. Dnia 7 
września wieczór odśpiewają uczestnicy „Zjazdu" 
kantatę dla Najj. Pana. Dnia 8 września gene­
ralna próba koncertu w teatrze. Dnia 9 wrze­
śnia w południe w teatrze hr. Skarbka I. wiel­
ki koncert „Związku".

Dotychczas zgłosiło się z całego kraju za 
pośrednictwem rozmaitych Towarzystw mu­
zycznych 400 śpiewaków. Ze względu na tak 
znaczną liczbę wykonawców okazała się hala 
muzyczna na Wystawie na koncert ten za szczu­
płą, co spowodowało Wydział do urządzenia tej 
produkcyi w sali teatralnej.

Nuty utworów, na koncert przeznaczonych, 
częścią już rozesłano Towarzystwom na prowin- 
cyi, reszta zaś tymi dniami będzie rozesłaną.

Wydział „Związku" poczynił starania o ul­
gi dla śpiewaków, którzy na Zjazd ten przybę­
dą do Lwowa.

f  Zmarła w ostatnich dniach: Elżbieta 
z Anglów Lewestam, wdowa po ś. p. Henryku,
b. profesorze warszawskiego Uniwersytetu, zało­
życielu i głównym redaktorze Wieku i literacie, 
przeżywszy lat 70, nagłą śmiercią w Salzbrunn 
na Górnym Szląsku, w dniu 27 lipca b. r.

—  Zmiana nazwiska. Pan Szmatka
c. k. sędzia powiatowy w Milówce, zmienił swo­
je nazwisko rodowe za zezwoleniem c. k. 
Namiestnictwa na „Skałecki" wraz ze swoją ro­
dziną.

— Z obserwatoryum o. k. Szkoły po 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 4 sierpnia. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 3 sierpnia do 12 w południe 
dnia 4 sierpnia b. r., mieliśmy wiatr zmienny 
z południa o średniej prędkości 4 m.'sek., niebo 
prawie czyste, a powietrze wilgotne (62 pro­
cent wilgotności względnej). Opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-21'8''C., najwyższa -f- 29 0')G. wczoraj popo­
łudniu, najniższa -{- 15 0"O. w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę
Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 

znajdowała się na morzu Nieraieckiem; zwyżka 
765 do 760 mm. na morzu Sródziemnem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
762 mm.

Prognoza na dobę 5 sierpnia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie
południowy o średniej prędkości 4 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby obniży się do —j—18°G., 
niebo będzie lekko zachmurzone, a względna wil­
gotność powietrza około 70 proc.; opad, deszcz

chwilowy, zresztą pogoda. Powietrze skłonne do 
burzy.

—  Goście wielkopolscy w powrocie 
ze Lwowa przybyli wczoraj wieczorem do Kra­
kowa. Na dworcu oczekiwali ich prezydent mia­
sta p. Friedlein, radcy miejscy, komitet obywa­
telski, oddziały „Sokołów" i liczna publiczność. 
Gości powitał mową serdeczną imieniem miasta 
i komitetu przyjmującego prezydent Friedlein, 
imieniem zaś „Sokołów" dr. Bandrowski. Po­
dziękował redaktor Dziennika Poznańskiego 
p. Dobrowolski, podnosząc znaczenie Wystawy 
lwowskiej dla całego społeczeństwa polskiego. 
Powstała ona siłami i jednością całego narodu. 
W takiej pracy nie wolno nam ustawać ani na 
chwilę. Aczkolwiek nieliczni, Polacy w Poznań- 
skiem, na Szląsku i Warmii dzisiaj czują 
miliony bijących serc bratnich, czują „żeśmy 
gromadą jedną — a gromada to wielki czło­
wiek. “

Po tem powitaniu ruszył pochód z „Har­
monią" na czele do miasta wśród okrzyków to­
warzyszących mu rzesz.

Dziś zwiedzają goście pamiątki Krakowa, 
poczem odbędą wycieczkę na mogiłę Kościuszki, 
oraz do parku Jordana.

— Książęcy podarunek. Panujący 
książę Jan Liechtenstein darował miastu Wie­
dniowi wspaniałą galeryę obrazów, mieszczącą 
nieocenione dzieła sztuki.

— Samobójstwa z nędzy mnożą się 
w Berlinie. Niedawno wielkie wrażenie zrobił 
tam dramat, którego bohaterem był 37-letni ślu­
sarz, Paczkowski. Człowiek ten zabił się wraz 
z całą rodziną, złożoną z żony i dwojga dzieci. 
Paczkowscy mieszkali przy Swunemiindestrasse. 
Gdy od kilku dni nikt z rodziny nie dawał zna­
ku życia, rodzice żony dali znać policyi. Po 
otwarciu drzwi przedstawił się straszny widok. 
W izbie wisieli na hakach oboje Paczkowscy i 
dwoje dzieci. Zwłoki zaczynały się już rozkła­
dać. Na stole leżały listy do znajomych, oraz 
kartka, zawiadamiająca gospodynię domu, iż zło­
żone obok pieniądze w kwocie 42 marek prze­
znaczane są na komorne. Dalej znaleziono wy­
próżnione butelki z wina węgierskiego, konia­
ku, oraz fajerkę z resztkami spalonych węgli. 
Paczkowski, jak można się domyślać, upoił żo­
nę i dzieci, a następnie rozżarzył węgle w fa­
jerce, gdy jednak nie osiągnął pożądanego re 
zultatu, kolejno wszystkich powiesił i sam siebie 
w ten sposób życia pozbawił. Paczkowski osta­
tnimi czasy zapadł na suchoty i stracił zajęcie. 
Żona zgodziła się umrzeć z mężem i gdy środki 
wyczerpywać się zaczęły, zaniosła co miała cen­
niejszego do lombardu i za otrzymane pieniądze 
kupiła trunków, a resztę przeznaczyła na ko­
morne.

— D ługoletn i pacyent. W dublińskim 
szpitalu dla obłąkanych zmarł w tym czasie pa­
cyent, liczący 86 lat wieku. W zakładzie dla 
obłąkanych przebył on 60 lat, 2 miesiące, 
11 dni.

— Pisarz serbo-łużycki, Jan Bogu- 
wier Muciuk, nauczyciel-emeryt w Biskopicach, 
w Łużycach górnych, obchodził pięćdziesięciole­
cie swego zawodu literackiego. Jubilat odbierał 
ze wszystkich stron oznaki i wyrażenia uznania 
i wdzięczności. Napisał on po łużyeku i po nie­
miecku około 14 do 15 tysięcy większych i 
mniejszych artykułów, z których ledwie piąta 
część otrzymała jakiekolwiek honoraryum.

— Polacy w Egipcie. Wicekról egipski 
Abbas lubi otaczać się Europejczykami, to też 
na dworze jego spotykamy najróżnorodniejsze 
narodowości. Między innymi nie brak też Pola­
ków. I tak szefem prywatnej apteki jest p. Bi­
liński, a lekarką nadworną matki Abbasa pan­
na dr. Mendelsolin, Warszawianka. W minister­
stwie oświaty spotykamy p. Aleksandra Dzierża­
nowskiego, który włada wielu bardzo językami 
i ztąd jest przez wicekróla bardzo ceniony, a 
nawet otrzymał tytuł beya. Zaszczytne zaś sta­
nowisko jako reprezentant państwa austryackie- 
go w instytucyi, zwanej L a  dette publiąue zaj­
muje hr. Załuski. Nareszcie konsulat niemiecki 
w Kairze daje zajęcie dwom Polakom, z których 
jeden jest sekretarzem.

—  Muzyka i śpiew lekarstwem . Nie­
jednokrotnie już używano muzyki jako lekarstwa. 
W średnich wiekach używano muzyki przeciwko 
tańcowi św. Wita. Przy rozmaitych objawach 
obłąkania działano na chorych muzyką. Obecnie 
dochodzi wieść o próbach leczenia chorób piersi 
za pomocą muzyki i śpiewu i to jednocześnie z 
Anglii i z Ameryki. W Anglii używają w tym 
celu śpiewu, w Ameryce — muzyki. Lekarz an ­
gielski Balmer takie daje przepisy: ćwiczenia z 
początku trwają tylko pieó minut i stopniowo 
się przedłużają. Wykonywają się trzy razy dzien­
nie i to, o ile możności, przed jedzeniem. Po­
trawy muszą być pożywne i obfite, a pacyent 
winien przebywać na powietrzu. Leczenie rozpo­
czyna się od średniego tonu głosu pacyenta i 
ten ton wytrzymuje się jak najdłużej, ale trzeba 
unikać wysilenia. Potem przechodzi się o trzy 
nuty niżej. Przy śpiewie używa się tylko samo­
głoski „a“. Każda nuta musi brzmieć pełnym 
tonem piersiowym, po każdej trzeba odetchnąć 
głęboko. Przed każdym tonem płuca muszą się 
napełnić powietrzem. Powoli tony stają się coraz 
głębsze i coraz wyższe. Amerykanie zaś w tym 
celu używają gry na flecie. Jestto więc gimna-

I styka przewodów oddechowych, które mogą zape-
’ wne mieć dobre skutki w chorobach piersi.

,Gazeta Lwowska1* z dnia 5 sierpnia 1894.



— Wystawcy polscy w Chicago.
Komitet wystawy w Chicago przyznał następują­
ce odznaczenia za przedmioty, wystawione w 
dziale górnictwa i przemysłu przez wystawców 
polskich:

Kopalni Zagłębia dąbrowskiego za węgiel 
kamienny; zarządowi „Huty bankowej" za pró­
by surowca; zakładom fabrycznym w powiecie 
będzińskim za walce do młynów; Kazimierzowi 
Grrancowowi za rury drenowe i kanalizacyjne; 
firmie Bernsztajn w Warszawie, za wyroby z 
bursztynu; Juliuszowi Heinzlowi w Łodzi za 
tkaniny wełniane; hr. Janowi Zyberg-Platerowi 
za igły; paniom: Bronisławie Poświkowej, Jó­
zefie Eodziewiczównej i Ludwice Konopczyńskiej 
z Warszawy za malowanie na porcelanie ; pani A. 
Krzyżanowskiej w Warszawie za manekiny, uży­
wane w pracowniach sukien damskich.

— Dramat w pięciu aktach a sze­
ściu wierszach. W jednym z ostatnich nu­
merów paryskiego Le Figaro znajdujemy.... dra­
mat: „Deportacya", w pięciu aktach, z prolo­
giem. Podpis autora: Clovis Hugues. Osoby wcho­
dzące: pan, panienka, służący, prokurator, sę­
dzia, żandarm tłum.... Wszystko razem w sze­
ściu wierszach rymowanych 1 Prawdziwa pe­
rełka.

Prolog.
Pokój jadalny. Pan, panienka.

Pan.
Zostajesz.

Panienka.
Na kolącyę?

Pan.
Pójdź w me objęcia.

Panienka.
Padam.

A k t pieru szy.
Korytarz. Pan, służący.

Pan.
Franciszek!

Służący.
Panie!

Pan.
Wnoś bombę. Wiesz?... Więcej nie gadam.

A kt drugi.
Gabinet prokuratora. Prokurator, służący.

Prokurator.
Powiedział bomba?

Służący.
Rzecz oczywista!

A kt trzeci.
Ulica. Żandarm, pan, tłum.

Żandarm.
Aresztuję!

Tłum.
Wiąż go, bierz, to anarchista!

A k t czwarty.
Trybunał. Pan, sędzia.

Pan.
Ależ, ten wyrok, ta kara....

Sędzia.
Jest już orzeczoną.

A kt piaty.
Pomorze w Cayenne. Pan.

Pan (do siebie).
Ależ miałem na myśli bombę ocukrzoną ! 

(umiera).

Wadowice, 2 sierpnia. Wczoraj odbyło 
się otwarcie nowej Dyrekoyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach. Uroczystość rozpoczęła się o go 
dżinie 10 zrana nabożeństwem w kościele para­
fialnym

Po przyjaździe P. Wiceprezydenta Kory- 
towskiego, którego przybycia oczekiwali na dwor­
cu wszyscy urzędnicy i reprezentacya gminy, 
nastąpiło poświęcenie gmachu przez miejscowego 
proboszcza ks. Zająca.

Gmach ten, będący ozdobą Wadowic, wy­
budowała dla administracyi skarbowej spółka 
Pryliński-Dobija, pod osobistem kierownictwem 
zaszczytnie znanego krakowskiego architekta, p. 
Tomasza Prylińskiego.

Po oddaniu kluczów nowego gmachu przez 
p. Prylińskiego, Wiceprezydent Korytowski, przed­
stawiwszy w krótkiem przemówieniu historyczny 
rozwój organizacyi władz skarbowych w Galicyi 
i powody, które skłoniły do utworzenia Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Wadowicach, ogłosił Dy- 
rekeyę wadowicką jako otwartą i wzniósł trzy­
krotny okrzyk na cześć Najjaśniejszego Pana, 
który obecni z zapałem powtórzyli.

Dyrektor nowego okręgu skarbowego star­
szy radca p. Szlachtowski zapewnił P. Wice­
prezydenta, że tak on, jak i podwładni urzędni­
cy nowej Dyrekcyi będą starali się odpowiedzieć 
położonemu w nich zaufaniu i wyraził nadzieję, 
że przez sumienne i ścisłe wykonywanie obo­
wiązków zasłużą sobie na uznanie ze strony 
władz przełożonych i zyskają zaufanie ludności.

Między obecnymi przy uroezystości otwar­
cia Dyrekcyi zauważyliśmy prócz reprezentantów 
władz rządowych i Rady gminnej z burmistrzem 
dr. Iwańskim na czele, marszałka powiatu wa­
dowickiego p. Hallera, marszałka powiatu ży­
wieckiego p. Michałowskiego, posła do Rady 
państwa p. Popowskiego, pp. Dunina Górkiewi-

cza, Naimskiego, dyrektora dóbr Arcyksiążęcych 
w Izdebniku p. Seelinga, majora 56 pp. Śmej- 
kala, majora 54 batalionu obrony krajowej Pi- 
ehla i w. i.

O godz. 1 odbyło się przyjęcie uczestni­
ków tej uroczystości przez gminę miasta Wa­
dowic.

Toast na cześć Najj. Pana wzniósł bur­
mistrz miasta dr Iwański, marszałek Haller zaś 
zdrowie P. Wiceprezydenta Korytowskiego, a no- 
taryusz Nartowski zdrowie urzędników nowej 
Dyrekcyi.

P. Wiceprezydent Korytowski dziękując 
podniósł, że powiaty, stanowiące nowy okręg 
skarbowy, jako pograniczne krajów pod wzglę­
dem przemysłu wysoko stojących, najbardziej 
wykazują brak industryi w kraju, dla której 
rozwoju wszelkie warunki posiadają Wyrażając 
nadzieję, że Wystawa krajowa, świetnie urządzo­
na, na tern polu przełom sprowadzi, zaznaczył 
P. Wiceprezydent, że administracya skarbowa,
0 ile to wchodzi w zakres jej działania z pe­
wnością popierać będzie wszelkie zabiegi skiero­
wane do podniesienia czy stworzenia szerszej in­
dustryi w kraju, od której dobrobyt ludności 
zawisł, a przez sumienne i gorliwe wypełnianie 
swych obowiązków zaskarbi sobie zaufanie lu­
dności. Na pomyślność powiatów stanowiących 
nowy okręg skarbowy i na rozwój industryi 
w kraju, mianowicie zaś na pograniczu pruskiem, 
wzniósł P. Wiceprezydent swój toast.

Major Smejkal wzniósł kielich na cześć 
urzędników i harmonii między władzami cywil 
nemi i wojskowością, major Pichel na wzrost 
potęgi Monarchii, p. Seeling na pomyślność ad­
ministracyi skarbowej i t. d.

Wśród ożywionej rozmowy i przy ciepłym
1 serdecznym nastroju, przeciągnęła się uczta do 
godziny 4, poezem odjechał P. Wiceprezydent 
Kory(owski z powrotem do Lwowa, serdecznie 
przez wszystkich uczestników na dworcu żegnany.

— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp 50 ct. od osoby.

— Przew odnik po Lwowie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 8—5). — Muzeum im. Dzieduszyckioh (Tea­
tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g 10—8. - 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien­
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
3 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien­
nie od godziny 11 do 3, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea­
tralna 10). otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8 —1 
z południa i od 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11—1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9— 1. — Ar­
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9 — 1 rano.

— W idow iska w m ieśc ie . Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 110, codziennie od 10 do 
l i od '■< do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urozmaiconym programem. — Panorama pol­
ska (Plac Halicki 1. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g. 7VS wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem.

Notatli literacKo-artystycziie.
Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę 

„Prorok", wielka opera w 5 aktach Mayerbeera. 
Gościnny występ panny Eugenii Strassern i Ma­
teusza Sehlaffenberga.

Jutro, w niedzielę, w teatrze letnim po raz 
czwarty „Ciotka Karola" (Charleys Tante), 
krotochwila w 3 aktach Tomasza Brandona, tłó- 
maczenie M. Soehorowskiego.

W niedzielę, w teatrze hr. Skarbka „Stra­
szny dwór", opera narodowa w 4 aktach Stani­
sława Moniuszki. Występ pny Korolewiez, Stras­
sern oraz pp.: Aleksandra Myszugi, Gabryela 
Górskiego i Henryka Kowalskiego. Początek wy­
jątkowo o 8 wieczór.

W poniedziałek w teatrze hr. Skarbka po 
raz pierwszy : „Niewierny Tomasz", krotochwila 
w 3 aktach Karola Laufsa, autora „Domu wa- 
ryatów". (Z repertoaru wiedeńskiego Raimunda 
teatru).

Sardou pisze nowy dramat dla Sary 
Bernhardt. Dramat ten ma być wystawiony na 
otwarcie przyszłego sezonu w teatrze „Renais- 
sanee" w Paryżu.

Lourdes. Najnowsza powieść Zoli Lourdes 
ukazała się przed kilku dniami w handlu księ­
garskim i wywołała natychmiast protest ze stro­
ny Gil Blas'a, który upominał się, że wydanie 
książkowe nie może się pojawiać, aż dana po­
wieść nie zostanie ukończonę w dzienniku. Oto, 
jak Zola objaśnia przyczyną tego zajścia: Sprze­
dał on Lourdes Gil Blas'owi za 50.000 fr., 
a następnie obrachowawszy, w którym dniu druk 
tej powieści będzie tamże zakończony, podpisał 
umowę z wydawcą, który miał nazajutrz, to jest 
d. 25 lipca puścić w świat wydanie książkowe. 
Tymczasem Gil B las , nie uprzedziwszy słynne­
go powieściopisarza, rozpoczął w numerach nie­
dzielnych fejletony humorystyczne, przez co, na­
turalnie, Lourdes do dnia 25 lipca ukończonem 
być nie mogło.

Nagrody Akademii francuskiej. Aka­
demia nauk etyczno-politycznych w Paryżu na 
ostatniem swojem posiedzeniu oświadczyła, że 
nagroda im. Audiffred’a rozdzielona będzie w na­
stępujący sposób: 2.500 fr. otrzyma Ch. Gomel, 
autor pracy „O przyczynach finansowych rewo- 
lucyi francuskiej", 2.000 fr. otrzyma L. Vignon 
za studyum „O Algierze", medal wartości 500 
fr. pułkownik Ponchalon za swoje „Wspomnie­
nia wojenne z r. 1871", wreszcie drugi takiż 
medal przyznany został L. Paulian’owi za ksią­
żkę „Paris qui mendie." Co do konkursu zaś 
na pracę o początkach prawodawstwa, zwanego 
„homestead", nagrodę otrzymał L. Yacher, da­
wny prezes Towarzystwa statystycznego, były 
deputowany.

Uniw ersytet w H alli. W dniu pierw­
szym sierpnia znany powszechnie Uniwersytet w 
Halli obchodził 300 letni jubileusz swego istnie­
nia. To święto, w którem wzięły udział wszyst­
kie naukowe sfery Niemiec, odznacza się dwie­
ma charakterystyeznemi cechami: Wszechnica w 
Halli odegrała dużą rolę, jako wyznawczyni i 
i głosieielka zasad luteranizmu, których broniła 
z zapałem — oraz była zawsze punktem cen­
tralnym niemieckości, dopóki jej Berlin w roku 
1810 hegenomii nie odebrał. Pierwsze sławne 
nazwisko wśród profesorskiego grona w Halli 
zapisał Krystyan Thomasius (ur. 166-5 f  1728). 
który Uniwersytetowi nadał wysokie stanowisko 
i przyczynił rozgłos wielki przez wiedzę swoją 
i niepospolite wykłady. On to pierwszy również 
zaczął prelekcje wygłaszać po niemiecku, gdy 
dotąd wszechwładnie panowała łacina. Kwitnąca 
doba Uniwersytetu w Halli rozpoczęła się nie­
długo potem. Rozumna, naukowa konkurencya 
Halli z Uniwersytetem w Jenie sprawiła, że 
wszczął się ruch, pełen dobroczynnych dla nau­
ki skutków. Wówczas to powstał w Halli zna­
komity organ literacki, kwestyom naukowym po­
święcony, który oddał niemałe usługi ewolucyi 
umysłowej w Niemczech. Do podniesienia sławy 
Uniwersytetu przyczynił się dalej F. A. Wolf 
(ur. 1781 f  1807), którego prace cieszyły się 
wielkiem powodzeniem i zwróciły wielką uwagę 
na znaczenie filozofii i dziejów starożytnych dla 
współczesnych On to ugruntował podstawy me­
tody badań historycznych i filologicznych, jemu 
też krytyka zawdzięcza dużo zdobyczy dla roz­
woju wiedzy bardzo ważnych.

OSTATNIA POCZTA

Rzeczy drukowanych w Niemczech
było w 1890 r. 21.279, a w 1892 r. 22.435. 
Przyrost daje się widzieć we wszystkich gałę­
ziach literatury.

Targ na nierogacizuę w krakowskim 
zakładzie obserwacyjnym. W dniach 30 i 31 
lipca 1894 przypędzono 1858 sztuk. P ła­
cono za prosięta: — do — ct., towar chudy 
26 do 36 ct., towar mięsny — do — ct., za 
towar tuczny 38 do 42 ct. za klgr. żywej 
wagi. Do krajów Monarchii załadowano i828 
sztuk.

Targ zbożowy.

Lw ów , 4 sierpnia: pszenica nowa
6 20 do 7-— , stara 6‘20 do 7‘ —, żyto nowe 
5 — do 5 40, stare 5‘— do 5 40, jęczmień brow. 
5- — do 5’50, jęczmień pastewny — •— do —•— , 
owies 5‘50 do 6-— , rzepak n. stacyami 8*— do 
8 75, groch 6 '— do 8 '—, wyka —•— do —•— , 
nasienie lniane —•— do — •— , nasienie ko­
nopne — •— do — , bób —•— do — •— 
bobik 5-— do 5'30, breczka — ' — do — •— , 
koniczyna czerwona — do —•— , biała 
— •— do — , szwedzka — ■— do -  •— , 
kminek — do — , anyż —•—  do —•— , 
kukurudza stara —•— do — ' —, nowa 4’50 do
5 - ,  chmiel — do — •— , spirytus — 
do — , W aranty na wrzesień — — do

Za towar gotowy.

N a j  j. P a n  przyjmował wczoraj przed 
odjazdem do Ischl na osobnem posłuchaniu : 
Prezesa gabinetu ks. W i n d i s c h - G r a e t z a ,  
i Ministrów hr. S c h ó n b o r n a  i markiza 
B a c ą u e h e m  a.

Na podstawie urzędowych dochodzeń 
oświadcza Polit. Corr., że nie jest prawdą, 
jakoby korpus oficerski 45 pułku piechoty 
z powodu rocznicy bitwy pod Solferino, wy­
stosować miał pismo do korpusu oficerskiego 
45 pułku francuskiego, jak to doniosły nie­
które dzienniki.

W Motławie w Krainie poseł Szuklje 
wykazywał na zgromadzeniu wyborczem ko­
nieczność koalicyi, i zapewniał, że słowień- 
scy posłowie nie odstąpią pomimo oporu 
Niemców, od żądania słowieńskiego gimna- 
zyum w Cylli.

Prezes gabinetu bułgarskiego Stoiłow 
miał w Filipopolu mowę, w której szczegó- 
łowo rozwinął zasadnicze punkta programu 
rządowego. Pierwszym punktem programu 
jest utrzymanie dynastyi narodowej i obro­
na obowiązującej konstytucyi. Silne zaznacze­
nie tego punktu było zo strony Stoiłowa odpo­
wiedzią na rozmaite pogłoski dziennikarski®) 
jakoby Stoiłow skłaniał się ku polityce rus- 
sofilskiej. Utrzymanie dynastyi narodowej —■ 
dodał on — możliwem jest jedynie w teru 
przypuszczeniu, że Bułgarya nie myśli ule­
gać uroszczeniom Rossyi. Stoiłow nie wyklu­
cza jakiegoś pojednania z Rossyą, ale u '0 
myśli się wdawać w żadne awanturnicze 
przedsięwzięcia. Życzy sobie polepszenia sto­
sunków politycznych z caratem, lecz jedyni0 
na gruncie obecnej konstytucyi i obecnego 
ustroju politycznego Bułgaryi.

Z innych ustępów mowy Stoiłowa na 
szczególniejsze zaznaczenie zasługuje ten, *  
którym mowa o niezachwianem postanowi®; 
nin naprawy finansów. Nowy rząd używa0 
będzie pożyczek jedynie na ten c e l , na jak1 
przeznaczone zostały; rząd pragnie ulżyć cig" 
żaru podatków bezpośrednich i lepiej wyzy­
skać pośrednie dochody. Mówca dodał w koń­
cu, że rząd zamierza za zgodą interesowa­
nych państw pobierać pięcioprocentowy do­
datek do ceł wywozowych i podatek od pa" 
tentów obcych poddanych.

Z Sofii donoszą: Na usilne zaprosze­
nie ze strony ludności Orchowicy i Lesko- 
waczu, miast położonych w bliskości Tirn®- 
wy, udał się prezes ministrów Stoiłow d° 
tych miast. Zarówno w drodze, jak i na mi®)' 
scu, zgotowano mu bardzo gorące przyję >0, 
a podczas przybycia do Tirnowy ponowiły 
się owacye. Ludność zorganizowała korowó* 
z pochodniami i publiczne zabawy.

Według prywatnych wiadomości z R*y* 
mu, grupę wysp Delaak pod Massawą obra­
no za miejsce przymusowego pobytu ną jn i® ' 
bezpieezniejszych anarchistów. Listy, nade­
słane do rzymskiego zarządu policyi. wyka­
zują w różnych miastach włoskich 3000 na­
zwisk anarchistów, kwalifikujących się ®0 
deportacyi. Z tych najniebezpieczniejsze i» ' 
dywidua będą wysłane.

W szwajcarskich sferach , dobrze poin- 
orraowanych stwierdzają, że wiadomość, j»' 

aoby bzwajcarya zamierzała, w końcu bieżą; 
cego roku wypowiedzieć udział w łacińskiej 
unii monetarnej, jest pozbawiona wszelkiej 
podstawy. Rada związkowa ani nie powzięć 
takiej decyzji, ani nie obradowała nad po­
dobnym projektem. Nadto, szef departamen­
tu skarbowego jest przeciwnikiem wypowie­
dzenia unii, i występował zawsze przeciw tej 
treści wnioskom, podnoszonym w Radzi0 
narodowej.

W iedeń, 4 sierpnia. Najj. Pan wyje­
chał wczoraj wieczorem osobnym pociągie,n 
do Ischl.

W iedeń, 4 sierpnia. Prezydent gene­
ralnej Dyrekcyi kolei państwowych, dr. Bi­
liński, rozpoczął wczoraj podróż inspekcyjną' 
z której powróci dopiero w połowie września- 

Campigilo, 4 sierpnia. Najd. Arey- 
książę Albrecht przybył tu wczoraj w pożą-
danem zdrowiu.

Medyolan, 4 sierpnia. Gwałtowny or­
kan zerwał się wczoraj nad miastem. Wiel® 
pawilonów wystawy zostało uszkodzonych, 2 
robotników zabitych, a 4 ciężko ranionych- 

1’a ry ż , 4 sierpnia. Sąd policyi popra­
wczej skazał Korneliusza Herza na 5 lat wię­
zienia i 3000 fr. grzywny.
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Nafta i wosk ziemny.
i i .

(p-v) Do wytworzenia całości obrazu ko­
palni ropy służy doskonale znajdujący się na 
wystawie naftowej „magazyn", w którym w 
doskonałem zestawieniu ułożone są narzędzia 
wiertnicze, używane w kopalniach naftowych. 
Narzędzi tych dostarczyła fabryka maszyn 
p. K. Lipińskiego w Sanoku. Znajdujemy 
nadto w szeregu budynków także „kuźnię", 
„kotłownię" i „barak dla robotników", spo­
rządzony w fabryce Szeligi-Łyszkiewicza we 
Lwowie. Barak ten, z masy papierowej, daje 
się z łatwością rozbierać na części i prze­
nosić z miejsca na miejsce.

Stosy stalowych rur hermetycznych i 
pompowych, używanych przy głębokiem wier­
ceniu, ustawione pomiędzy pawilonami i bu 
dynkami w dziale wystawy naftowej, pocho­
dzą z fabryki Mannesmana w Chomutowie 
w Czechach, zaś kopalnia J. Straszewskiego 
i S. Stawiarskiego w Lipinkach przedstawiła 
warstat wiertniczy ręczny. Wzory ręcznego 
kopania i narzędzia używane w początkach 
kopalnictwa naftowego w Galicyi pomiędzy 
rokiem 1860 a 1883, nader i  prymity­
wne i dziwacznego kształtu, zebrało i ze 
stawiło krajowe Towarzystwo naftowe, aże­
by wykazać różnicę, jaka zachodzi pomię­
dzy dawnymi a nowymi przyrządami, ulep­
szonymi i ujętymi w racyonalny system. 
Przy tej sposobności wspomnieć jeszcze na­
leży, że kopalnia fttawiarskiego w Lipinkach 
od początku swego powstania, t. j. od roku 
1862 aż do chwili obecnej, używa z powodu 
właściwości terenu kopalnianego tylko rę­
cznego kopania i wiercenia. W ten sposób 
wykonała kopalnia ta w Lipinkach i Wójto­
wy dotychczas 122 szybów, które łącznie 
mają głębokości 18 kilometrów, a jeden z 
nich dosięgnął nawet nadzwyczajnej, jak na 
ręczne kopanie, głębokości 500 metrów.

Eksploatacya wosku ziemnego w Gali­
cyi jest jedyną na całej kuli ziemskiej, 
słusznie przeto krajowe Towarzystwo naftowe 
poświęciło jej na Wystawie szczególniejszą 
Uwagę. Towarzystwo wystawiło osobny pawi­
lonik nad brzegiem jaru w parku Stryjskirn, 
Przedstawiający kopalnię wosku ziemnego w 
Borysławiu. Wewnątrz pawilonu mieści się 
Szyb 11 metrów głębokości, ze zjazdem po 
drabinkach. Zjazd prowadzi do chodnika, 
mającego 31 metrów długości, a kończącego 
się w parku Stryjskirn. W chodniku oraz w 
czołach „zrobów" zjazdowych, oświetlonych 
tampami bezpieczeństwa, umieszczone są po­
kłady wosku ziemnego. Znajduje się tutaj 
także wózek tak zwany „ferderunkowy" uży­
wany w kopalniach borysławskich. Zjazd ten 
daje zupełny i dokładny obraz kopalni wo­
sku ziemnego. Na pawilonie umieszczono na­
pis „Borysław, Starunia, Dżwiniacz." Te dwie 
°statnie kopalnie odgrywają jednak drugo- 

j taędną rolę wobec Borysławia, który jest je-
1 'tynem na całym świecie miejscem eksploa-

tacyi wosku ziemnego. Kopanie wosku
^emnego w Borysławiu rozpoczęto w roku 

I *852. Do dnia dzisiejszego wykopano tam 
^  przestrzeni około 150 hektarów przeszło 

i *3.000 szybów; ale z ogromnej tej liczby
tylko około 2000 jest w ruchu, reszta zanie- 

i euana. Produkcya wosku ziemnego, eksploato­
wanego pierwotnie w sposób nieracyonalny,

. ■ zw. „rabunkowy", wywołany jednak natu-
talnym ustrojem wewnętrznym żył i pokła- 
0vr, od pewnego czasu znacznie upadła; 

Pfzed 20 laty była o wiele większa, aniżeli 
°decnie, kiedy zaledwie tylko szósta część 
Wykopanych szybów jest w ruchu. Wielo- 
tatnie i w rozmaite sposoby starano się za- 

j*°biedz owej „rabunkowej odbudowie", atoli 
^szelkie usiłowania, ażeby stosunki w Bory- 
tawiu jakkolwiek unormować pozostały bez- 

tytacne. Stosunki te wypłynęły z miejsco- 
ych odrębnych warunków, a głównie z go- 

„Tczki eksploatacyjnej płytko leżących, a ob- 
| ^tych żył wosku ziemnego. Najwięcej jeszcze 

l^brego dla poprawy stosunków zdziałał do- 
j .ty przykład właścicieli większych kopalń, 
i jj'anowicie przedsiębiorstwo galicyjskiego 
i ailku kredytowego, założone w 1882 r. 

to Jako wystawcy w pawilonie wosku zie- 
Cv®° wystąpiły f i rmy: Gartenberg, Lauter- 
]jjeb, Goldhammer i Wagmann, — wszyst- 
0̂  z Drohobycza, przedstawiając rozmaite 

[ j, azy wosku surowego w naturze, tudzież 
etwory oczyszczonego wosku, parafinę i ee- 

P r/%  Firm a Goldhammer i Wagmann re- 
c(!rZent>ije jedyną w całej Galicyi fabrykę 
t ^ y n y .  Dała ona bardzo piękne okazy prze­
sz rów destylacyjnych, parafinę, tłuszcz do 
^ ? r°wania skór, świece t. zw. „Phóbus", 

i fok6ce kolorowe. Nadmienić wypada, że wy- 
I tej firmy uzyskały złoty medal na wy- 

Powszechnej w Chicago. P. H. Mału- 
1(Jz z Myszyna przedstawił nader udatne

wyroby galateryjno-plastyczne z przetopione­
go wosku ziemnego.

Wspomnieć jeszcze należy w dziale na­
ftowym o wyrobach asfaltowych p. Szeligi- 
Łyszkiewieza , inżyniera fachowego , który 
założył przed kilku laty we Lwowie fabrykę 
asfaltu, cieszącą się znacznem, a w zupełno­
ści zasłużonem powodzeniem. P. Tyszkiewicz 
wystawił we własnym pawilonie i obok, na 
wolnem powietrzu, asfalt rodzimy, bitum as­
faltowy, masę asfaltową, gudronit zgęszczo- 
ny, tudzież asfalt, służący do osuszania mie­
szkań wilgotych.

Wyczerpaliśmy już prawie cały mate- 
ryał, jaki nastręcza widzowi wystawa krajo­
wego Towarzystwa naftowego, której urzą­
dzeniem zajmowali się głównie pp. Adam 
Trzecieski, Leon Syroczyński, dr. St. Olszew­
ski, W. Biechoński i L. Wiśniewski. Na za­
kończenie wspomnieć musimy jeszcze kilko­
ma słowy o motorach benzynowych i o 
kolei naftowej. Motor benzynowy znajduje 
się na Wystawie w małym budyneczku, obok 
kuźni naftowej, a wystawiła go fabryka Lan­
gera i Wolffa z Wiednia. Motory tego rodzaju 
poruszane bywają siłą wybuchową gazu, wy­
tworzonego przez odpowiednie spalenie wę­
gla kamiennego, lub oleju naftowego, a tak­
że z nafty lub benzyny. Podobne motory 
znajdują się też w hali maszyn, a doskonałą 
ilustracyą pracy, jaką wykonywają jest cały 
aparat służący do wyrobu kiełbasek, tak- 
zwanych „parowych", w restauracyi Jan ­
kowskiego na placu Wystawy. Gały proceder 
odbywa się przed oczyma publiczności, przy- 
czem są w ruchu trzy maszyny, które sieką 
na rozmaite sposoby mięso, a wszystkie po­
ruszane równocześnie motorem benzynowym 
Langera i Wolffa. O ile wiemy, znajduje się 
we Lwowie w rozmaitych fabrykach około 
30 motorów benzynowych lub naftowych, 
które z powodzeniem objęły rolę używanych 
dotychczas prawie powszechnie, zwłaszcza 
w wielkich miastach, motorów gazowych. Za­
stosowanie motorów benzynowych byłoby o 
wiele szerszem, gdyby nie znaczny ich koszt 
ze względu na podatek konsumcyjny. To też 
krajowe Towarzystwo naftowe oraz austr. 
Stowarzyszenie dystylatorów nafty w Wie­
dniu poczyniły starania, ażeby dla benzyny, 
używanej do motorów maszynowych uzyskać 
uwolnienie od podatku konsumcyjnego. Jeśli 
starania te pomyślnym uwieńczone zostaną 
skutkiem, w takim razie można spodziewać 
się znacznego rozpowszechnienia motorów 
benzynowych, szczególnie w drobnym prze­
myśle i gospodarstwie wiejskiem, a tem sa­
mem przemysł naftowy w kraju pozyska no­
we pole zbytu dla swoich produktów.

Generalna Dyrekcya austryackich kolei 
państwowych wystawiła w hali maszyn lo­
komotywę, która może być opalaną w spo­
sób kombinowany, mianowicie węglem i od­
padkami produktów naftowych. Lokomotywy 
takie mają być wprowadzone na wiedeńskiej 
kolei miejskiej i na przestrzeni kolei arulań- 
skiej, posiadają bowiem tę nader cenną zaletę, 
iż nie wydają ani dymu, ani iskier, co w 
wie.kiem mieście, oraz w długich tunelach, 
a takich jest wiele na kolei arulańskiej, jest 
rzeczą nader pożądaną. Również motorem 
naftowym poruszana jest t. zw. „kolej nafto­
wa", wąskotorowa, na krótkiej stosunkowo 
przestrzeni od pawilonu przemysłowego w 
łuku po za halą maszyn do boiska gimna­
stycznego. Motor umieszczony jest w tyle 
wagonu w małej skrzyneczce, a kieruje nim 
maszynista, który dowolnie puszcza go w ruch 
lub zatrzymuje. Kolej na placu Wystawy ma 
znaczenie tylko demonstracyjne, ażeby oka­
zać, jak w wielkich zakładach fabrycznych 
odbywa się przewożenie materyałów ; pobie­
rane od osób opłaty za odbywane tą koleją 
„jazdy dla przyjemności" może choć w dro­
bnej części zwrócą koszt tej zajmującej ale 
bardzo drogiej demonstracyi.
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Zjazd „Kółek rolniczych".
Dnia 29 i 30 sierpnia b. r. odbędzie 

się we Lwowie X. walne Zgromadzenie To­
warzystwa „Kółek rolniczych , połączone ze 
zwiedzaniem powszechnej Wystawy krajowej.

W poprzednich walnych Zgromadzeniach 
brała corocznie udział znaczna liczba wło­
ścian z pokaźnym zastępem duchowieństwa 
i nauczycieli z całego kraju— w tym zaś roku 
z powodu powszechnej Wystawy krajowej i 
znacznych ułatwień w podróży na kolejach 
państwowych, spodziewanym jest niebywały 
Zjazd delegatów i członków „Kółek rolni­
czych^

Dla przyjęcia uczestników Zjazdu wy­
delegował Zarząd główny komisyę, złożoną 
z pp. dr. Bronisława Dulęby, dr. Romana 
Kulczyckiego, Teofila Merunowicza, dr Jana 
Kantego Steczkowskiego i Zdzisława Onysz­
kiewicza. Pierwszem staraniem tej komisyi 
było, w celu należytego przeprowadzenia spra­

wy, utworzyć lokalny komitet z grona mężów 
miłujących lud, ludzi dobrej woli i chętnych 
w spełnianiu podjętych przez się obowiązków, 
osobliwie tam, gdzie idzie o podniesienie 
dobrobytu, oświaty i o umoralnienie ludu na­
szego.

Pierwsze posiedzenie komitetu odbędzie 
się dnia 5 sierpnia (w niedzielę) o godz. 11 
przedpołudniem w małej sali Magistratu 
miasta Lwowa.

* **
Program VIII międzynarodowego Zja­

zdu techników wiertniczych i II walnego 
zgromadzenia wiedeńskiego Towarzystwa te ­
chników wiertniczych we Lwowie, od 11 
do 14 września 1894.

11 września, wtorek:
Wieczorem towarzyskie zebranie w re­

stauracyi Zoglmanna na Wystawie krajowej 
we Lwowie

12 września, środa :
O godzinie 9 rano VIII międzynarodo­

wy kongres techników wiertniczych. Hotel 
George’a sala Frohsinu.

Porządek dzienny:
1. Powitanie kongresu przez przewo 

dniczącego St. Szczepanowskiego, prezyden­
ta miasta i dyrekcyę Wystawy.

2. Sprawozdanie o załatwieniu uchwał 
poprzedniego kongresu.

3. Odczyty: inżyniera A Fancka, Z. No- 
wosieleckiego, dr. Olszewskiego, inż. F . Pie- 
straka, Mae Garveya, Wolskiego i innych.

4. Wybór prezydyum i oznaczenie m iej­
sca dla IX międzynarodowego Zjazdu techni­
ków wiertniczych.

5. Zamknięcie kongresu.
O godzinie 2 popołudniu wspólny obiad 

u Zoglmanna na Wystawie. Następnie zwie­
dzanie Wystawy.

13 września, czwartek:
O godzinie 9 rano w hotelu George’a, 

sala Frohsinu, II walne zgromadzenie wie­
deńskiego Towarzystwa techników w iertni­
czych.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie przez przewodniczącego 

St. Szczepanowskiego.
2. Sprawozdanie wydziału (Hans Ur­

ban) i kasowe.
3. Sprawozdania fachowe.
4. Wybór zarzadu Towarzystwa na rok

1895.
5. Wnioski członków.
O godzinie 2 wspólny obiad u Zogl­

manna na Wystawia. Zwiedzanie Wystawy 
i Muzeów.

O godzinie 7 wieczór uczestników wy­
cieczki wyjazd ze Lwowa do Drohobycza i 
Borysławia.

O godzinie 10 wieczór wyjazd ze Lwo­
wa na Rzeszów do Jasła uczestników wy­
cieczki do kopalń ropy powiatu krośnień­
skiego.

14 września, p ią tek:
Zwiedzanie przez jednych kopalni wo­

sku ziemnego w Borysławiu i wycieczka do 
Truskawca; przez drugich zwiedzanie kopalń 
ropy w Potoku i B óbrce; wieczorem zebra­
nie w zaaładzie kąpielowym w Iwoniczu.

Prezydyum Zjazdu:
Stanisław Prus Szczepanów ski, Leon Syro­

czyński, L . W . G. Krentzberg.

Dzisiaj.
Gwarno i rojno dzisiaj na placu W y­

stawy, ci wszyscy bowiem, którzy ściągają 
do Lwowa na niedzielę co tygodnia z pro- 
wincyi, już teraz przybywają, przyczyniając 
się znakomicie do ożywienia ruchu na wzgó­
rzu Stryjskiem. Nie odstrasza ich nawet 
skwar prawdziwie letni, jaki dzisiaj znowu 
mamy. Prócz kilku małomieszczan z Bobrki, 
zwiedza dziś Wystawę dziatwa szkolna z 
Mościsk, a popołudniu przybyli na wzgórze 
tak sympatyczni goście, jak młodzież szkol­
na i rzemieślnicza, uczęszczająca do głośne­
go parku prof. dr. Jordana w Krakowie. Wy­
cieczka tej młodzieży, w liczbie ogólnej około 
150 osób, przybyła dzisiaj rano o godz. ‘/a 10 
z ciałem nauczycielskiem. Wycieczkę pro­
wadzi tyle zasłużony sam prof. dr. Jordan. 
Dziarscy chłopacy, przybrani w swe charakte­
rystyczne mundury, przywieźli ze sobą także 
swą chorągiew. Po przbyciu do Lwowa udali się 
do szkoły im. Staszica, gdzie przygotowano 
dla nich mieszkania, a dzisiaj także śniada­
nie i obiad Po obiedzie i po kąpieli w sta­
wie Żelaznej wody, około godziny 5 przybę­
dą na plac Wystawy. Jutro po nabożeństwie 
w kościele archikatedralnem przybędą na 
wzgórze Stryjskie i odbędą próby ćwiczeń 
gimnastycznych; obiad spożyją na Wystawie 
a właściwy popis gimnastycny naznaczony

jest na godzinę 5 popołudniu w czasie tom- 
boli. Wycieczka zabawi w mieście naszem 
3 dni.

Tombola zapowiada się świetnie. Mie­
liśmy sposobność oglądać zakupione fanty; 
przedstawiają się one w rzeczywistości do­
skonale. W ogóle jutrzejsza tombola przy­
sporzy nie mało rozrywek publiczności. Bilet 
upoważniający do wstępu na boisko a dają­
cy zarazem prawo do udziału w losowaniu, 
kosztuje zaledwie 15 ct.

Jutro w ogóle plac Wystawy będzie 
tworzył obraz peten niezwykłego ożywienia. 
Prócz 20 włościan z Chorochówki, przybę­
dzie z Tarnowa zbiorowa wycieczka ręko­
dzielników, przemysłowców, etc. w liczbie 
110 osób, ze Sanoka 100 robotników gło­
śnej fabryki Lipińskiego, a ponadto na ju­
tro zapowiedziane są dwa Zjazdy: Zjazd 
Towarzystwa gorzelników polskich (przeszło 
sto osób) i Zjazd członków straży skarbowej. 
Go do pierwszego Zjazdu, to przedpołudniem 
odbędzie się posiedzenie Towarzystwa go­
rzelników, a zwiedzenie Wystawy nastąpi o 
godzinie 4-ej popołudniu. Na Zjazd przyjeż­
dżają delegaci z Królestwa, z Księstwa Po­
znańskiego , z Wiednia i z Węgier.

W poniedziałek, o godzinie pół do 6-ej 
wieczorem, przybędzie wycieczka 450 dzia­
twy szkolnej z Przemyśla.

W pałacu sztuki zawieszono kilka no­
wych, bardzo cennych obrazów. Śliczny jest 
Aksentowicza „Portret żony" ; bardzo dobre 
Merwardta „Portret pani M.“ i „Sklepik 
szewca." Wielką pochwałę u znawców jedna­
ją sobie także Krudowskiego „Madonna" (na 
pergaminie) i Jacka Malczewskiego „Pastu­
szek." Przybyło także kilka cennych rzeczy 
J. Kossaka, Reichana i i. Z nowych rzeźb 
wielką uwagę zwraca „Kopernik" Rygiera, 
oraz „św. Antoni" i biust ś. p. kardynała 
Dunajewskiego — oba ostatnie rzeźby Mie­
czysława Zawiejskiego.

* **

Ponieważ dostarczenie przyjezdnym na 
wystawę mieszkań niewątpliwie bardzo się 
przyczyni do jej powodzenia, a hotele 
tutejsze zaledwie połowę przyjezdnych praw­
dopodobnie pomieścić będą m ogły . przeto 
Dyrekcya Wystawy, chcąc brakowi temu za­
radzić, a co główne , ochronić przyjezdnych 
na Wystawę od wyzyskiwania przez ludzi złej 
w oli, urządziła w pięciu na ten cel wynaję­
tych domach około 150 pokoi hotelowych 
z możliwym komfortem, o mniej więcej 180 
łóżkach, i zorganizowała na głównym dwor­
cu kolei państwowej , na czas trwania Wy­
stawy, biuro kwaterunkowe, gdzie wskazy­
wać się będzie , stosownie do żądania przy­
jezdnych , pokoje w domach prywatnych, 
z jednem lub więcej łóżkami, z urządzeniem, 
światłem i usługą, po cenach umiarkowa­
nych.

Zarazem donosimy, że centralne biuro 
kwaterunkowe najduje się przy ulicy Aka­
demickiej, 1. 13 (kasyno miejskie).

We Lwowie, d. 28 maja 1894. 
Dyrektor Wystawy : Sekretarz W ystawy:

Marchwicki. Jan  K azim  Zieliński. 
Przewodniczący sekcyi kwaterunkowej: 

Buynowski.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń 4 sierpnia 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 363 65, JAkcye 
kolei państwowej 852*50, Akcye tytoniowe 
211*— , Angio - austryaekie 164-50, Union- 
bank — *— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— •— , Południowa 109*— . Renta papierowa 
—■— , akcye banku dla krajów koronnych 
252-30, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97-—, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96*30, Napoleondor — *— , Rubel 
papierowy —*— , 4-prc. węgierska renta 
złota — *—, za 100 marek 61*06. Usposo­
bienie spokojne.

Giełda zagraniczna, dnia 3 sierpnia. 
1894 r., godzina 5 m in u t— . P a r y ż :  3-prc. 
renta 102*02, lombardy — *—. Usposobie­
nie — . B e r l i n :  Ruble rossyjskie 219T0, 
Akcye kredytowe 219-40, Polskie listy za­
stawne 68-75, Papiery galicyjskie 105*— , 
Rossyjsko wschodnia 4-prc. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 64-50, Austryaekie banknoty 
163-75. Usposobienie — .

Odpowiedzialny redaktor Adam Kroehowiecki.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894'r. według zegaru lwowskiego.

D o  L w o w a Pociągi D o c i ą g i Z e  L w o w a Dociągi £ o e i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne | osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia Wiednia) 308 6-01 9-36 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 800 10-46 5-26 11-11 7-31

Z Warszawy . . . — 6-01 9-36 6-46 9-36 Do Warszawy . . . — 1046 5-26 — 7-31
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

prz«z Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar­
od V, do włącznie al/8 — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10-46 — — 7-31

Z Muszyny-Krynioy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub

od */« do włącznie 3,/„) — — — — —
Do Muszyny - Krynicy

Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 5-26 — —
**/, do włącznie 15/9) — 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny-Rrynicy p. przez Stryj . . . — — —- 7-46 —
S t r y j .................... — — 910 12-46 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*46 5-26 — —
brzega . . . • ■ — — — 6-46 — Do Podwołoezysk i Bro­

10-56Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 —
dów (na dw. główny) 2-48 10-05 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3.32 10-40 l!-23 —
dów (na dw. Podzam.) 2-34 9-49 9-21 5-55 — Do Suezawy . . . . 6‘51 — 10-51 3-31 1106

Z Suezawy . . 1016 — 813 1-03 7-H Do Czortkowa przez Ha­
3-31Z Kimpolunga . • • 10-16 — 8-13 — — licz . . . . . — — — —

Z Radowiee . . - 1016 — 8 13 — 7 li Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. 3. i licz .......................... 6.51 — — — 11.06

Czudyna . . • • 1016 — — — — Do Słobody rungurskiej
10-51 11.06Z Nowosielicy . - - 10-16 — — — 711 k opaln i.................... — — —

Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy. . . 6*51 — — — —
kopalni . . . 1016 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6 51 — — — —
licz ......................... 1016 — 8-13 — — Do Radowiee . . . . 6-51 — 1051 — 1106

Z Czortkowa przez Ha- Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.51 _ - 3-81 —
l i e z ......................... — — — 1 03 — — — 9-56 7-2! —

Z Bełżca . . . . _ — — 521 — Do Bełżca.................... — — 9-56 — —
Ze Sokala.................... ; — — 8.24 5-21 — Do Borysławia p. Stryj — — 616 10-26 —
Z Lawoeznego (Pesztu Do Lawocznego (Mun­

Miszkolca, Szerenesa kasea, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu ićhy-Munkasea, Chyrowa i

7.46Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — r ’6
Stryj.......................... — — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa prze.

Ze Skolego, Chyrowa, — — 2-38 — — S try j......................... — — 10‘26 7-46 _
Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Hrebenowa
sławia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj — — 10-26 — —

Ze Skolego i Stryja . — — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3-41 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteź taryfy.

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
aństwowyeb we Wiedniu (I- Johannesgasse 29). ja- 
oteź w biurze informacyjnem c. k. austryackieh 

kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawaeh dotyczących służby 
na e. k. austryaekich kolejach państwowych 0 ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
maeyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Baiłaban

i mu uuj a. « wu. p iu u u ,
3--5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

l>onlesienifle
dla informacyi P. T. Publiczności przyjeżdżającej do 

Lwowa na Wystawę krajowa 
W skutek porozumienia się Dyrekeyi powsze­

chnej Wystawy krajowej z gremium lwowskich obe- 
ów, postanowiono utrzymywać na dworcach ko- 
yeh we Lwowie wspólne B iu ro  kw aterau . 

lsowe, w którem, dla dogodności przyjezdnych, 
znajdują się cenniki poko i gościnnych  
hoteli lwowskich rezerwowanych di a  

ici W ystawy k ra jow ej po cenach  
zwykłych. 927

Lwów, dnia 1 sierpnia 1894.
Gremium oberżystów lwowskich.

Specyalista chorób uszu, nosa i gardła

I Dr. 8. Reinhold
mieszka obecnie przy ul. Jagiellońskiej 
1. 2 i ordynuje od 10— 12 przed i od 

3 do 5 popołudniu. 890

Dr. Emil Wechsler 923
specyalista w chorobach żołądka i jelit, 

lekarz chorób wewnętrznych,
ordynuje od godziny 3 do 5 po południu przy ulicy 

Kilińskiego 1. 2 (nad księgarnią Gubrynowicza).

K urs przygotowawczy
do egzaminu na jednorocznych ochotników roćP0' 
czynam 1 września 1894 w lokalu przy ulicy Pi6' 

karskiej 1. 8 we Lwowie.
916 Ł a b o w s i s L

Dfa czego taniej jak gdzie indziej?
Bo wyrabiam tylko sam, wyłącznie: kołdry, materace, 
sienniki zwykłe i sprężynowe, poduszki itp. Sprowa­
dzam materyały w wielkich ilościaeh (przeto taniej) 
kieruję sam roboty w warstataoh i zadowalniam się 
najskromniejszym zyskiem, licząc na większy odbyt- 
Warstat i skład mój jest jedyny i wyłączny tego ro­
dzaju we Lwowie, poleca w najwiekszvm wyborz6 
kołdry po zł. 350, 4, 550, 7, 8, 10," 12,' 14 i wyżej- 
Materace (3 poduszki) włosienne po zł. 14, 15, 15, 
20 do 30. Wyrób tylko własny najlepszy pod firm*

| Józef Scłtuster
Lwów, u lica  Kopernika 1. 7.

j (Cenniki gratis).

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknyebi 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 

i sztuje w niedzielę 15 ct., w dni p o w s z e d n i e  

! 80 ct. Dla członków wstęp wolny.

A u g u s t  ^ c h e l l e n l b e r g  i  S y n
we Lwowie,

dom bankowy i kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie W ydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
152 kursów notowane papiery wartościowe ja“ . Prenumerata rocznie we L w o w ie  

najkorzystniej. zł. na 1.70 prowincyi zł. 1 . 8 0  z dostawą

(pił ltowlEl ly Ililófijr
Lwów, d. 4 sierpnia 1894.

1. Akcye za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-ja8. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 i. 
Banku kraj. 41/,pr. w. a. los. w 511.

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 411/, lat 
4pr. w. a. los. w 52 1. 
4V«pr. w. a. los. w 561.

8. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 2 '/, pr. w. a. . . 
OgóL roi. kred. Zakład dła G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . Obligl za 100 zł.

Sidemniz. gal. 5 pr. m. k. 
ai. funduszu propin. 4 pr. w. a. 

Buków. fund. propin. 5 pr. w. a 
Komunalne Banku kraj. 5%  II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/, pr. w. *. . .

.  > «4°/0 koronowej
Losy iii tata Krako wa . . . .

,  .  Stanisławowi

5. M otety.
Dukat cesarski . . .  . .
Napołeondor...................................
Pćłimperyał . . . .
Rubel rossyjski srebrny . '

,  papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

i przemysłowej,
Opłacą żądają 

walutą austr.
zł ct. zł. ct.
216 50 219 50
280 - 283 -
410 - 420 -
------- 215 -

101 10 101 80

109 80 110 50
100 — 100 70
i 00 20 100 90
97 - 97 70

97 70 98 40

97 50 98 20
96 60 97 30

96 60 97 30
101 80 102 50
1C2 30 103 -
105 - —  _
100 - ICO 70
96 50 97 20
9 i 50 97 20
25 - 27 -
43 - 45 -

5 85 5 95
9 85 9 95

10.15
1 B3 
1 33.

60 80

1 35- 
1 34 50 

61 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 sierpnia 1894 

Dług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-lis topad .........................  . .
lu ty-sierp ień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ...................................
kwieeień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł..................

„ 1864 po 50 zł.....................
Renty Corn. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

98.40
98.40

98.60
98.60

98 40 98.60 
98.45 98 65 

149 -  150.— 
146 147.—
154 50 1 5 7 .-  
197 60 198 — 
197.25 198 —

161.35 162.35 
122 55 122.76 

97 60 97 80

2. O bligacje, indem. 5 pr. (zs zł. m. k.

Bukowiny . . .
G a l i c y i ........................................
Niższej A u s t r y i ....................
Siedmiogrodu . . . . .
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr.

8. Akcye.

108.75 110.75 

95 50 96 20

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 164 25 164 75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 364 25 365 25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 740 — 745.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................—. —
Gai. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— — —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .   —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 250.75 251.25 
Bank lustro-węgierski a 600 zł. . . 1008.' 1012.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . .  --------- — .—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 446 — 448 -  
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mb. . —
Kol. Rzeszów Tara. (w. i.) a 200 zł. . —.— ------

płaeą "żądają
Półuoena kolej po 1000 zł. m. k 3180.— 3195 — 
Kol. Kai. Ludw. po 209 zł. m. k. . . — —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 280.25 281.25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 203 50 204 — 
I. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze . 204.50 205.—

4. Listy zastaw ne losowane,

Ogólny rolniczo-kredy to wy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— — 

Powsz austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złoeie w 50 1...................................  122.60 123.20

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. 
a. w. w 50 1..........................................
n n rt n n 3 pl O,
n n » n 3 nr. emisya 1889

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr.
„ w 20 1. 7 pr.

„ „ „ „ w 36 1. 6 pr.
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. .

„ „ „ po 4 pr. w41 i. wyl.
„ » „ „ „ po 41/, pr. w
52 lataeh zwrotne . . . . . .

Banku kraj 4'/s pr w. a. los. w 51'/, i.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isyi.........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku anst: węg. 4 '/, p r........................

Zakł, kred. ziem. ake. w 39 I.
wyl. po 5 pro....................  . . .

 ̂ vryi. 41/, pr. .
» w 41 L wyl. 

pc- 4 pre......................................................98. -  98.50

98.70 
116.— 
116 50

102 . -  

96 75
97.75

98.25
100. -

102.2-5
100.50

100. -
101 . —

99 50 
116.50 
117.25

103.-
97.75 
98.25

98.75 
100 50

102 50 
100 90

100.80
101.40

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. S pr. w srebrze . . . .  
Kol. północna, po 100 zł. em. 1886 4°/,, 

po 100 zł. „ 1877 „ 
Kol. gal. Kar. uud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4'/t pr.................................
detto (Jarosław-Sokal)

99 60 100 40 
99 25 100.25

p ła c /p ^ a jt

Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 ...
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.10 ^91

z r. 1884 . . 95.60 96 W
z r. 1866 . . . - . -
z r. 1872 . . . - . -  -7 '

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.10 106-7
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.75 143 P

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.25 198
Clarego po 40 zł. m. k.........................—
Tow. żegl. par. n» Dunaju po 100 zł. m. 140.— 146-p
Keglewieha po 10 zł. m. k............ —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.80 26 ,
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.50 2 5 ^
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 60.— 64 ' '
Palńego po 40 zł. m. k...................59.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.—

węg „ po 5 zł. 12.— 1^2
Fundacya szpitala Areyk. -Rudolfa ___

po 10 zł. a. w.......................................—.— 7
Salma po 40 zł. m. k.........................• 68 — "J0
St. Genois po 40 zł, m. k..........  70.50 71-*
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46.— 7  ^
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144 — 150 ^

„ „ po 50 zł. a. w. . . 70 — ” ^
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................— " 7
Windisehgrstza po 20 zł. m. k. . . .

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n .............. —.— ' ' 7
Berlin za 100 marek w. p. n. —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— ...
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . -  .— 7 óg
Londyn zs- ft. szf................................  124 70 1 _
Paryż za 100 fr.........................  49 55.— 49 6

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon........................ 5.90 — £ m ^

„ pełnej w a g i..............................  5 89.—
K orona.................................................................. 7 -- s -
2 0 -fra n k ó w k a ..............................  9 90.— 9* ^  -
Rosyjski półim peryał....................—.——  " 7 ' -
Talai zw iązkow y ......................... —.—•— j -•
S re b ro .........................  . . .  —.—■— ■” ’

Licytacye.
L. 1649 (5042 3 - 3 )

W c. k. gł. Fabryce tytoniu w Krako­
wie odbędzie się 20 sierpnia 1894 o godzi­
nie 10 przed południem licytacya za pomo­
cą wniesienie pisemnych ofert, w celu za­
bezpieczenia dostawy desek oraz węgli ka­
miennych potrzebnych w roku 1895.

Bliższe warunki dostawy mogą być 
przejrzane w tutejszej c. k. gł. Fabryce ty ­
toniu w godzinach urzędowych.

Kraków, 1 sierpnia 1894.

L. 7968 (5028 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, źe na} pro­
śbę Towarzystwa zaliezkowęgo w Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwo­
ty 100 zł. w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Wasyla Marijezuka Mi­
chała względnie tegoż masy spadkowej w 
Kołomyi położonej wykazem hip. 1. 111/III.

dzielnicy objętej w dwóch na dzień 6 wrze­
śnia i 11 października 1894 każdym razem 
na godzinę 10 przed poł. wyznaczonych ter­
minach. że pomieniona realność na pierw 
szym terminie tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 178 zł. 60 ct. w. a., 
która służyć będzie oraz za cenę wyw-ołania, 
na drugim terminie zaś także poniżej tako­
wej zostanie sprzedaną, że każdy chęć ku­
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
17 zł 86 ct. w. a. do rąk komisyi licyta­
cyjnej złożyć, źe dla wszystkich tych, któ- 
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adw. dr. Daniłowicza został ustano­
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w mo­
wie będącej realności, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzane. *

Kołomyja, dnia 23 czerwca 1894.

H 12601 (4758 3 - 3 )
filk R-fertH 3aCn0K06HA K^pHTtahHO- 

CTH OElllO-pOAhHMO KptĄHTOKO ŹlaKtĄf HA

ĄAA TdaHMHHH H GKKOKHHH B'h KIJOTdc 135 
3A- as . 3 oh. 30CTaHt ptaakHOCTk n$A ’K hk. 
101 su, Ą o s rc ia 8 itrb K,t. n. M a p iń  K p8- 
LUfdUHHUKOH KrtdCHd ĄHA 13 BcptCNA H 18 
j k o k t h a  1894 o r<*A- 10 pawo Ha lu p m o a rh
TOAkKO 3d R-kN8 Uian8HKOK8 dCO BHŻKUIC 
TCHJKf, Hd TdKOJKUi HH/KLUE
TOHJKt np©AdH©K).

G-kuS BHKAHHH8 CTdHOKHTUi 300 3d. 
fidAWMUi 30 3A.
O TOMUk 3aB'kACl'M' ' iifiT'K CA BdtpH- 

TfAOB-k, Korpó no a hh 24 AWTor© 1894
npdEd pdiMOB  ̂ A^ n©BH3KUI©H pidAkHOCTH 
HABKaH dK© K©T©PHKH O T©,Wk ©tfB^A®" 
AtACntl He 3©CTddH AO p8«'k K8pdT©pa dAB 
AP OAfCHHUKOrO H Mepf3Ui ©BEdtipeHA 

K. G»A'K nCBdłTOBHH 
G tp h h ,  23 nepsHA 1894.

L. 7175 (4935 3—3)
O' k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 81 zł. odbędzie się na rzecz pow. wa­
dowickiej kasy oszczędności w tutejszym są­

dzie przymusowa sprzedaż posiadłości ^  
hip. 1. 378 gminy Brody objętej dłuz ^  
Jana Zborowskiego własnej oraz to* ft, 
wyk. hip. 1. 103, % części realności -L 
hip. 1. 329 i 2/4 części realności, wyk- kj
1. 394 gminy Izdebnik objętych wspóinl w 
Maryi Kluska własnych każdej oSot:,DOrj(i' 
dwóch terminach, mianowicie dnia 17 w 
śnia i J7 października 1894 każdym r9 
o 10 rano. oVrr

Wyciąg hipoteczny, protokół °szâ o£a& 
nia i resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć w registraturze. _ . mŷ D

Kuratorem wierzycieli n iew iado  
ustanowiony adwokat dr. Bresiewicz. 0, 

Cena szacunkowa realności 1. « 8 
Brody 37 zł. 52 »/* et., realności 1. |  |.
Izdebnik 997zł. 81 ct., 2/4 części reaioo ^  
329 tejże gminy 30 zł. 87 ct., »/ . %\.
ści realności I. 394 gm. Izdebni 
43 ct.

Kalwarya, dnia 7 lipca 1894.
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L. 2589 (5059 1—3)

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh po­
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensji hipotekow&nej gaiic. Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w kwotach 30 zł., 30 
*ł., 30 zł., 30 z ł ,  80 zł., 30 zł., 5 zł. 94 
et.. 6 zł. 27 et., 6 zł. 18 ct. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu tegoż sądu w sali nr. 12 
w dniach 13 września i 27 września 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem publiczna przymusowa sprzedaż real­
ności pod nr. 148 w Brzeżanach położonej 
wedle w hl.  1102 księgi gr. gminy Brzeżany 
własność Kozalii Rudnickiej stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 20o0 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 200 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzycieli przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
Zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Besztę warunków' licytacyjnych wołrto 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacji uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ­
ry b y  dopiero po dniu 16 grudnia 1893 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hi­
potekę uzyskali, iub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
ttiająee z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone do rąk ustanowionego uimej- 
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Schatzla 
Ęe substytueyą p. adw. dr. Czajkowskiego 
jako też za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 15 lipca 1894.

L. 1148 (5037 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowTy w Liszkach po­

daje do wiadomości, źe celem zaspokojenia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Krzeszowicach w kwocie 71 zł. 77 ct. z pn. 
odbędzie się dnia 26 września i 31 paździer­
nika 1894 o godzinie 9 rano licytacyjna 
sprzedaż połowy realności Iwh. 10 w Rybny 
objętej Jana Kapusty własnej.

Cena wywołania 6 l3  zł. 50 ct.
Wadyum 61 zł. 35 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądowej.
Liszki, 21 lipca 1894.

L. 1851 (4984 1 - 3 )
Odbędzie się o godzinie 10 z rana w 

dniach 27 września 1894 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 25 października 1894 na­
wet poniżej takowej, licytacya realności we­
dług wyk hip. 1285 i 1286 gminy Mogiel­
nica, Izraela i Herseha Staubów własnych, 
na rzecz Wolfa Koflera jako pra .vonaby wcy 
^haima Leiby Laksera pto 1700 zł. z pn.

Cena wywołania 702 zł.
Wadyum 139 zł. 40 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, 30 czerwca 1894.

L. 3885 (5076 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

da wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
^ytelnoaci w kwocie 200 zł. w. a. z pn. 
°dbędzie się dnia 10 sierpnia 1894 i dnia 
3 Września 1894 każdym razem o godzinie 
b0 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
Pfzez licytację realności wyk. hip. 1. 41 ks. 
^r- gm. Dolina objętej dłużników Leizora i 
Siudy Friedlanderów własnej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę w aru n k ów  l i c y ta c j i  i akt oszu­

k a n i a  przejrzeć można w tutejszej regi3tra
btrze.

Dolina, 29 czerwca 1894.

3314 (5082 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

Poprow adzi celem wydobycia pretensyi ka- 
^  oszczędności w Nowym Sączu w kwocie 
bO zł. publiczną egzekucyjną sprzedaż po­

d ł o ś c i  objętej wyk. 1 ip. 1. 1056 gm. Sta- 
Sącz Karoliny Zagórowskiej własnej na 

doru 14 sierpnia 1894 i na dniu 11 wrze­
n ia  1894 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 1948 zł.
Wadyum 480 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w regi- 

traturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Stary Sącz, 18 czerwca 1894.

Wadyum 66 zł.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

Dolina, 26 czerwca 1894.

L. 1887 (5074 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 897 zł. 33 ct. w.
a. z pn. odbędzie się dnia 20 sierpnia 1894 
i dnia 10 września 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację realności pod 1. 
434/141 w Dolinie położonej dłużników Moj­
żesza Lindenbauma i Małki Lindenbaum 
względnie tejże nieobjętej masy spadkowej 
własnej.

Cena wywołania 530 zł.
Wadyum 53 zł.
Resztę warunków Iicytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi 
straturze.

Dolina, 1 czerwca 1894.

L. 11784 (5019 1—8)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz R yfd Friedmann, sumy 400 zł w. a. 
z pn. licytację realności, masy spadkowej 
Majera Friedmanna, własnej wyk. hipot 40 
ks. gr. gminy Hodowice, objętej na dzień. 
24 września 1894 i na dzień 29 październi­
ka 1894 zawsze o godzinie 10 rano, w biurze 
IY.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na 

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hipot., przejrzeć można w tus. 
Registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. Dr. Soroń.

LwTów, 7 lipca 1894

L. 2959 (5056 1—3)
W sprawie egzekucyjnej kasy sierocej 

Podgórskiej przeciw' Stanisławowi Kotarbie 
Bass i współ, o 100 zł. a. w. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dwóch terminach to 
jest dnia 31 sierpnia 1894 i 28 września 
18«4 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod Iwh. 212 
— 1011— 1012 i 1013 w Świątnikach poło­
żonych.

Cena szacunkowa wynosi ad a) 42 zł., 
ad b) 45 zł., ad c) 400 zł., ad a) 85 zł. a. w.

Wadyum ad a) 4 zł. 20 ct., ad b) 4 
zł. 50 e t , ad c) 40 zł., ad d) 8 zł. 50 et

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat Dr. Peiper.

O. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 29 kwietnia 1894.

3775 (5075 1 - 8 )
; C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda­
nie wiadomości, że celem zaspokojenia 

'Czytelności w kwocie 198 zł. w. a. z pn. 
będzie się dnia 14 sierpnia 1894 i dnia 3 
rześnia 1894 każdym razem o godzinie 10 

nrzed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
eyt&cyę realności pod 1. 317 w Mizuniu 

jd z o n e j dłużniezej masy spadkowej Ludwi- 
Kritz w-asnej ciała tabularnego nie sta-
% ej.

Cena wywołania 660 zł.

L. 6278 (5005 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyricach 

obwieszcza., że na zaspokojenie pretensyi 
Wydziału krajowego królestwa Galicji a to 
73 zł. 81 ct. 4 razy po 123 zł. 33 ct. i 8 
razy po 33 zł. 83 ct. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 18 października 1894 
i 21 listopada 1894 zawsze o godzinie 10 
rano, przymusowa sprzedaż połowy realności 
whl. 646 ks. gr. gm. Chorostków objętej 
dłużnika Judy yel Jtidia Messity własnej. 

Cena wywołania wynosi 1750 zł. 
Wadyum 175 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

ocenienia i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notayusz Polański w Kopyczyńeach 

Kopyczyńce, 12 lipca 1894.

L. 2309 (4893 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wisz­

ni rozpisuje w7 dniach 11 października 1894 
i 10 listopada 1894 w' budynku sądowym 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjną 
publiczną sprzedaż realności Marcina Bila 
własnej wykazem hip. 1. 14 gminy Wojko­
wice objętej a to calem wydobycia kwoty 
104 zł. aw. z pn. na rzecz Zakładu kredy­
tów. włość, w' likwidacji we Lwowie z tern, 
że realność ta na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i niżej takowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 735 zł.
Wadyum 73 zł. 50 ct.
Bliższa warunki i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w tutejszo sądowej regi­
straturze.

Sądowa Wisznia, 15 czerwca 1894.

L. 5563 (4326 1—3)
O. k. Sąd powiatowy m kj. d leg. w 

Nowym Sączu zawiadamia, że celom zaspo­
kojenia pretensyi Markusa Marguliesa w Za- 
łubinczu jako prawonabywcy Firmy B 
Sehónberg & Frankel w Krakowie w kwo 
cie 850 zł. wraz z procentem po 6 prc. od 
dnia 16 lutego 1891 bieżącymi kosztami z 
pn. odbędzie się w tymże sądzie licytacyjna

i publiczna sprzedaż ciał hip. whl. 19 5/11 
j części realnośei Iwh. 17 i 10752/57344 czę­

ści realności wbl. 9 wszystkich gminy Kra­
sne potockie objętego wedle karty B. dłu­
żnika Wojciecha Wojsa własnego, w termi­
nach, a mianowicie w dniu 12 października 
1884 i w dniu 9 listopada 1894 każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi dla realności whl. 19 
650 zł., dla 5/11 części: realaoęci Iwh. 17 
143 zł., a dia 10752/57344 części realności 
whl. 9 kwota 54 zł.

Wyciąg hipoteczny protokół oszacowa­
nia sprzedać się mającego ciała hip. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, dnia 20 maja 1894,

L. 2377 (5083 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w' Podburzu o- 

głasza, że w sprawie egzekucyjnej Benjami­
na Suchestowa przeciw Antoniemu Ozypak 
pto 50 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie drria 1 7 października 1894 i 
dnia 21 listopada 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż połowy realnośei wyk. hip. 1. 50 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Stronna obję­
tej dłużnika Antona Czypaka własnej.

Realność ta na pierwszym terminie zo­
stanie sprzedaną tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej, zaś na drugim terminie za jaką 
bądź cenę.

Oen*v wywołania wynosi 190 zł.
Wadyum 19 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany Józef Lewicki w Stronnie,
Bliższe warunki licytacyjna, akt ocenie­

nia i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
registraturze.

Podbuż, dnia 19 czerwca 1894.

L. 3552 (5052 1—3)
Yom k. k. Bezirksgerichte in Mielni­

ca wird kundgemacht, dass zur Hereinbrin- 
gung der Forderung der Małka Sternberg 
von 165 fi. S. NG. dia exekutive Feilbie- 
tung der laut Grundbuchseinlage Nr. 793 
des Hauptbuches der Katastralgemeinde 
Mielnica zu Gunsten der Schuldner Tymo- 
fyi und Anna Grypiuk eiaverleibten aus der 
Bauparzelle Nr. 133 sammt Wohnhaus und 
Grundparzellen 128, 129/1, 897, 898, 1245, 
1927, 2676, 2038/2, 2039/1 bestehenden 
Realitat arn 11 September 1894 und 12 
Oetober 1894 jedesmal urn LI Uhr Yormit 
tags im Geriehtsgebaude und am zweiten dieser 
Termine au th  unter dem Schatzungs zu- 
gleieh Ausrutspreis 1035 fi. abgehaiten wer- 
den wird.

Vadium betragt 103 fi 50 kr.
Der Grundbuchsauszug uudj Scha- 

tzungsackt sowie aueh die iibrigen Lizita- 
tionsbedingungen sind in der Registratur 
einzusehen.

Zum Curator der unbekanten und je- 
ner Giaubiger, denen der Lizitationsbescheid 
aus welchem imer fur einem Grunde nicht 
zugestellt werden konten, und welche naeh 
dem 15 Juui 1893 zur Hipotek gelangen 
sollten wir H. Józef Zubek k. k. Notar in 
Mielnica bestellt.

Mielnica, 30 Juni 1894.

L. 4269 (5053 1— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 25 
zł. i 7 zł. z pu. odbędzie się na rzecz c. k. 
Dyrekcji galicyjskiego funduszu propinaeyj- 
nego w tutejszym sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości Iwh. 486 gminy katastral­
nej Horoszowa objętej, dłużnika Josła B!u- 
rna własnej w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 13 września 1894 i dnia 17 paździer­
nika 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w  registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz p. Józef Zubek w Mielnicy.

Wadyum wynosi 11 zł.
Mielnica, 19 czerwca 1893.

L. 2348 (3908 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Łące ogłasza, 

żo w sprawie Józefa L&uterbacha młodsze­
go przeciw Mikołajowi Ortyńskiemu Łąbędź 
synowi Michała o 221 zł. aw. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym dnia 14 listopa­
da 1894 i 20 grudnia 1894 zawsze o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż 
jednej połowy niewydzielonej realności dłu­
żnika własnej wykazem hipotecznym 1. 400 
księgi gruntowej gminy Byków, Ortynice 
objętej.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony Ignacy Czajkowski prefekt z 
Ortynic.

Łąka, 31 maja 1894.

L. 6529 (5065 1— 8)
O. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Wadowicach podaje do wiadomości, 
iż celem zaspokojenia pretensyi masy spad­
kowej śp. Kazimierza Wilczyńskiego w kwo­
cie 100 zł. z pn. odbędzie egzekucyjną 
sprzedaż przez publiczną liejtaeyę połowy 
realności Iwh. 17 gminy kat. Ghocznia obję­
tej, Franciszki Ubik własnej w dniu 29 sier­
pnia 1894 o godzinie 10 przed południem 
tylko za lub powyżej, zaś w dniu 28 wrze­
śnia 1894 także poniżej kwoty 570 zł. 20 
ct. jako ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 60 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Wadowice, 7 lipea 1894.

L 5506 (5073 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości w kwocie 12 zł. 63 
ct. aw. z pn. na rzecz Abraham a Herseha 
Baronkiera odbędzie się w budynku sądo­
wym dnia 17 sierpnia 1894 i dnia 14 wrze­
śnia 1894 o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż 7/48 części 
realności pod lk. 287 w Brzozowie położo­
nej whl. 891 ks. gr. gm. Brzozów objętej 
Karoliny Futera własnych.

Ceną wywołania jest kwota 122 zł. 
za pomocą sądowego ocenienia wynaleziona.

Chcący ubiegać się przy Iicytacyi zło­
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo­
cie 12 zł. 20 ct. a to w gotowiżuie lub w 
papierach publicznych.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanowiony został kuratorem adw. 
dr. Festenburg z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Brzozów, dnia 6 lipca 1894.

L. 6894 (5066 1—3)
Yom k. k. Bezirksgerichte in Biała 

wird kundgemacht, dass die exekutive Feil- 
bietbung der dem Teofil Mokrzycki gehóri- 
gen Realitat Nr. 37 in Vorstadt Biała Gb.JE. 
L\ 409 der Cat. Gemeindo Lipnik wegen 
an Karl Urbanke schuldigen Forderuug per 
4000 fi. o. W. bewilligt worden ist, und 
dass zur Vornahme die Feilbiethungsterm ine 
auf den 10 September und 12 Oktober 1894 
jedesmal 10 Dbr frtih im Gerichtsgebaude 
in Biała angeordnet sind.

Kauflustigen werden hievon mit dem 
Beifugen verstandigt. dass die zu verau- 
ssernde Realitat bei der I  Feilbiethungstag- 
fahrt nur urn oder uber dam Schatzwerthe 
per 11140 fi. 5. W. bei dem II. Termine 
aber auch unter demselben hintangegeben 
wird, dass jeder Kauflustige ein Yadium von 
10 prc. des Sehatzwerthes vor der Feilbie- 
thung zu erlegen habe und dass die iibri- 
gen Lizitationsbedingflisse, sowie der Grund- 
buehstand bei Gerieht eingesehan werden 
koaaen.

Fur die unbakannten Giaubiger wurde
H. Dr. Cieszyński Adw. in Biała zum Cura­
tor bestellt.

Biaia, am 22 Juni 1894.

L. 6454 (5080 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Teofila Teichmana w kwocie 35 zł. wa. od­
będzie się w gmachu sądowym dnia 21 
września 1894 i dnia 26 października 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano, egzeku­
cyjna sprzedaż 1/6 części realności objętej 
wykazem 1. 735 gminy Mielec Władysława 
Kradyny własnej.

Cena wywołania 100 zł. wa.
Wadyum 10 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 13 lipca 1894.

i,. 2796 (5071 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 2100 zł. w. a. zpn.  
odbędzie się dnia 11 października 1894 i 
dnia 29 października 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod Iwh. 62, realności Iwh. 292, */* realnoś­
ci Iwh. 291 i 1li realności Iwh. 293 w Suł­
kowicach położonych dłużników Pawła Płon­
ki, Katarzyny Pionkowej i Anny Pionkowej 
własnej.

Cena wywołania 1253 zł. 3 ct., 1456 
zł. 1 ct., 28 zł. 40 ct. i 1215 zł. 40 ct.

Wadyum 10°/o ceny szacunkowej.
Resztę warunków Iicytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Dr. Malec.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 17 czerwca 1894.
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L. 4672 (5062)
V 1 S 0 .

Yon der Militar Verwaltung werden 
nach kaufm&nnischer Usance beschafft.

I. Fiir das Militar-Yerpflegs-Magazin in
P rzem yśl:

1750 Meterzentner Hen,1 lieferbar im 
Monate Oktober und Noyember 1894 je 
600 q., dann im Deeember 1894 — 550 q.

II. Fur das Militar-Yerpflegs-Magazin in
Jaroslau :

B70 Meterzentner Heu, lieferbar im 
Monate Oktober 1894.

III. F iir das Militar-Yerpflegs-Magazin in
Rzeszów:

1200 Meterzentner Heu,| lieferbar im 
Monate Oktober, Noyember und Dezember 
1894 je 400 q.

1. Die bezuglichen, deutlich abgefassten 
YerkaufsantrUge, welche an kein kiirzeres 
ais ein Impegno von 14 Tagen gebunden 
sein diirfen, mtissen bis langstens 22 August 
1894 um 10 Uhr Vormittags bei der Inten- 
danz des 10 Corps in Przemyśl mit einer 
50 kr. Stempelmarke versehen, eingebracht 
werden.

2. Nachtraglich, oder im Telegrafiscben 
Wege einlangende Verkaufsantrage, sowie 
solche, welche den gestellten Bedingungen 
nicht entsprechen, bleiben unberiicksichtigt.

8. Der Intendanz unbekannte Unter- 
nehmer haben zu yeranlassen, dass iiber 
ihre Soliditat und Leistungsfahigkeit ein 
Zeugniss u. z. wenn sie protokolherte F ir 
men habeD, yon der Handels-und Gewerbe- 
Kammer, sonst aber von der zustandigen k. 
k. politischen Bezirks-Behórde auf amtliehen 
Wege bei der Intendanz des 10 Corps in 
Przemyśl rechtzeitig einlange.

4. Yerkaufer, welche der Intendanz 
nicht hinlanglich bekannt sicd, haben wei- 
ters die Erfllllung der eingegangenen Yer 
pflichtung durch den Erlag einer Caution 
in der Hóhe von 10 Prozent des nach den 
genehmigten Preisen entfallenden W ertes der 
erstandenen Lieferung zu yersichern. Diese 
Caution hat der Verkaufer mit dem Schluss- 
briefe beizubringen.

5. Das Heu ist in Gebuunden a 5 Ki- 
logramm abzustellen; das Strohband hat 
bei dem Heu yorzuschlagen. Jeder Oflerent 
hat iiberdies anzugeben, welches Gutge- 
wicht er per M eter-Zentner Heu gewahrt. 
Grummet ist von der Lieferung ausge- 
schlossen.

6. Die Abstellung hat ab Depots der 
yorgenannten Yerpflegs-Magazine nach Wei- 
sung derselben zu erfolgen.

7. Die Bezahlung eifolgt im Monate 
Janner 1895.

8. Die Stempelauslagen fur die Quit- 
tungen aus dieser Lieferung, zahlt das
Aerar.

9. Das Heu muss die fiir die Verpfle- 
gung des k. u. k. Heeres yorgeschriebene 
Qualitat haben, und es wird in dieser Be- 
ziehung, dann rlicksichtlich der naheren 
Bedingungen, welche den Kaufabschltissen 
zur Grundlage zu dienen haben, auf das 
fiir die vorliegende Assehreibung amtlich
ausgefertigte und bei der Intendanz des 10. 
Corps in Przemyśl aufliegende Usance-fleft 
vom 80 Juli 1894 Nr. 4672 hingewiesen.

Die Verkaufer miissen im Yerkaufan- 
trage und im Schiussbriefe ausdriicklieh er- 
klaren, dass ihnen das erwahnte Usance-
Heft seinem voilen Inhalte nach bekannt
ist, und dass dasselbe, soweit es nicht 
durch die yorstehenden Bestimmungen mo- 
difizirt wird, in allen Punkten fur die Ab- 
wicklung dieses Geschaftes beiderseits rnass- 
gebend bleibt.

10. Die yorgeschriebenen Usancen- 
Hefte kónnen bei den Militar-Verpflegs Ma- 
gazinen in Rzeszów, Jaroslau und Przemyśl 
gegen Erlag yon 8 Kreuzern gekaufo werden.

Bei den erwahnten Yerpflegs-Anstalten 
konnen auch die' erforderlichen Informntio- 
nen eingeholt werden.

Von der k. u. k. Intendanz des 10. Crps.
Przemyśl, am 80 Juli 1894.

Doniesienie.
Zarząd wojskowy ma zakupić zwycza 

jem kupieckim :
I. Dla wojskowego prowiantowego magazynu

w Przem yślu:
1750 metryez. cetnarów siana do od­

stawienia w miesiącu październiku i listopa­
dzie 189ł po 600 q. i grudniu 1894 — 550 q.
II. Dla wojskowego prowiantowego magazynu

w Jarosławiu.
870 metryez. cetnarów siana do odsta­

wienia w miesiącu październiku 1894.
III. Dla wojskowego prowiantowego magazynu

w Rzeszowie.
1200 metryez. cetnarów siana do od­

stawienia w miesiącu październiku, listopa­
dzie i grudniu 1894 po 400 q.

1. Dotyczące dokładnie ułożone podania 
cen sprzedaży, które nie powinne na krótszy 
termin zobowiązywać nad 14 dni, mają być

oddane najpóźniej do dnia 22 sierpnia 1894 
o godzinie 10 przed południem w biurze In- 
tendantury 10 korpusu w Przemyślu zaopat­
rzone marką stemplową na 50 ct.

2. Podania cen sprzedaży nadeszłe za 
późno, lub drogą telegraficzną, jakoteż takie 
które warunkom wymaganym nie odpowia­
dają, nie będą uwzględnione.

3. Każdy intendaturze nieznany przed­
siębiorca, ma się postarać o to, ażeby świa 
dectwo jego rzetelności i możności dostawy 
wystawione w razie, jeżeli jest protokołowa­
ną firmą, przez dotyczącą izbę handlowo- 
przemysłową, w każdym innym razie przez 
dotyczącą władzę polityezną w drodze urzę­
dowej do Iatendantury 10 Korpusu w Prze­
myślu przed rozprawą przesłane zostało.

4. Przedsiębiorcy nieznani dostatecznie 
Iutendanturze, majązapewnić spełnienie swych 
zobowiązań złożeniem kaucyi w wysokości 
10 procent wartości całej dostawy.

Tę kaueyę ma złożyć przedsiębiorca 
równocześnie przy spisaniu listu ugodowego 
(Sehlussbrief.)

5. Siano ma być odstawione w wiąz­
kach po 5 kilogramów ; ciężar powrósła ze 
słomy przy sianie nie będzie wliczony w 
ciężar wiązek, nadto ma każdy oferent po­
dać, jakęj nadwyżkę zobowiązuje się oddać 
przy cetnarze metrycznym siana, Otawę 
(Grummet) wyklucza się od dostawy.

6. Odstawa obydwu artykułów ma się 
obbyć w składach wyż wymienionych woj­
skowych magazynów prowiantowych według 
wskazówek tychże.

7. Zapłata nastąpi w styczniu 1895.
8. Przepisane nalezytości stemplowe od 

kwitów tejże dostawy ponosić będzie Zarząd 
wojskowy.

9. Siano musi pod względem jakości 
posiadać własności przepisane dla tychże 
artykułów i zwraca się uwagę odnośnie do 
tychże, jakoteż wszelkich bliższych warun­
ków, mających służyć za podstawę do za­
warcia układu sprzedaży na zeszyt warun­
ków sprzedaży sposobem kupieckim (Usance- 
Heft). z dnia 30 lipea 1894 r., L. 4672, któ­
ry dla dotyczącej rozprawy urzędownie wy­
stawiony — w biórze Intendantury 10 kor­
pusu w Przemyślu się znajduje i przez ka­
żdego przejrzanym być może.

Przedsiębiorcy muszą w podaniu cen 
sprzedaży i w liście ugodowym (Sehlussbrief) 
wyraźnie oświadczyć, że zwyż wymieniony 
zeszyt warunków sprzedaży (Usance-Heft) w 
całości znają i że tenże zeszyt o ile zwyż 
podane -bliższe określenia tegoż doniesienia, 
treści warunków w tymże zeszyeie zawar­
tych, nie znoszą, we wszystkich punktach 
dktyczących załatwienia ich interesu sprze­
daży obustronnie zobowiązywać ma.

10. Przepisane zeszyty warunków 
(Usancen-Hefte) można nabyć w wojskowych 
magazynach prowiantowych w Rzeszowie, 
Jarosławiu i Przemyślu za złożeniem 8 
centów.

W zwyż wymienionych magazynach 
wojskowych mogą być również udzielone 
dotycząne informacye.

Z c. i k. Intendantury 10 korpusu,
Przemyśl, dnia 30 lipea 1894.

L. 4968 (5081 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że dla zaspokojenia wierzytelności firmy 
Wiesel et Fingalo w kwocie 344 zł. 40 ct. 
odbędzie się w dniu 11 października i 12 
listopada 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w e. k. sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności objętej wyk. 
hip. 1. 838 gm. kat. Nisko Uschera Amstera 
własnej, cena wywołania 1650 zł. wadyura 
165 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjuych przejrzeć mo 
żna w registraturze.

Nisko, dnia 12 czerwca 1894.

L. 2775 (5070 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 83 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się dnia 11 października 1894 i 
dnia 29 października 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę połowy realności 
pod 1. 113 w Zagórniku położonej dłużnika 
Tomasza Gawędy własnej.

Cena wywołania 305 zł. 25 ct.
Wadyum 31 zł.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej reg i­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest. p. notaryusz Marcin Gayczak w An­
drychowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 18 czerwcz 1894-.

L. 4013 (5069 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 167 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 11 października i dnia 29 
października 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności pod 1. 86 w Inwał-

dzie położonej dłużników Jana Lipowskiego, 
Franciszka Lipowskiego, Mateusza Lipow­
skiego i małoletnich Franciszki, Katarzyny, 
Magdaleny i Piotra Lipowskich własnej.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli hipotecznych ustanowiono adwokata 
Dra Jana Malca.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 21 czerwca 1894.

L. 4621 (4542 1—8)
Odbędzie się o godz. 10 rano dnia 25 

października 1894 powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 29 listopada 1894 nawet po­
niżej takowej licytaeya realności według 
wyk. hip. 377 gminy Budzanów, Jana N ie­
dźwiedzia (Bobko) własnej, na rzecz Feliksa 
Witowskiego pto 47 zł. 65 ct. z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadjurn 40 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 21 maja 1894.

L. 9843 (5025 8— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę Ei- 
siga Alperna jako zawiadowcy masy konkur­
sowej Herscha Ratha, dozwoloną została w 
tej sprawie konkursowej dobrowolna sprze­
daż 3/15 części realności krydataryusza H er­
scha Ratha własnych pod nr. !712/4 w Ko­
łomyi położonej wyk. hip 1. 196 księgi gr. 
dla II. dz. m. Kołomyi objętej w dwóch na 
dzień 28 sierpnia 1894 i na dzień 27 wrze­
śnia 1894 każdym razem na godzinę 10 
przed południem wyznaczonych terminach 
w biórze IX. tut. sądu, że pomieniona real­
ność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 473 zł. 
44 ct. a. w. która służyć będzie oraz za ce­
nę wywołania, na drugim terminie zaś także 
poniżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający obowiązanym będzie 
kwotę 47 zł. 34 ct. a. w. do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna nie mogła być 
doręczoną lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adw. dr. Schustera w Kołomyi został 
ustanowionym, wreszcie, że bliższe warunki 
licytacyjne w tus. registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 23 czerwca 1894.

L. 9521 (5029 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra 
wie egzekucyjnej Karoliny Kołodziej przeciw 
Antoniemu Bauer o zapłacenie kwoty 150 zł. 
odbędzie się dnia 5 września 1894 i dnia 17 
października 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w biórze nr. 2 przy­
musowa sprzedaż realności pod lk. 161 w 
Przemyślu położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej dłużnika Antoniego Bauera 
własnej.

Genę wywołania stanowi kwota 190 zł. 
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Gansa w Przemyślu z 
substytueyą adw. dr. Schwarza.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania i akt oszacowania, można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

Przemyśl, 23 czerwca 1894.

L. 7847 (4959 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Walentego Dobiji w kwocie 15 
zł. 50 ct. w. a. z pn. odbędzie się dnia 15 
września i 20 października 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż przez licytacyę 1/4 części 
realności pod lk. i lwh. 16 w Meszoy poło­
żonej dłużnika Jakóba Kwaśnego własnej. 

Cena wywołania 772 zł.
Wadyum 78 zł.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Biała, 14 lipea 1894.

L. 10094 (4781 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym ­
że sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż a) 1/4 części realności wykazem 
hip. 51 ks. gruntowej gminy Płowe objętej, 
Iwana Gulowatego własnej, i b) 1/4 części 
tej samej realności Hapki Gulowatej lo  Hry­
niewicz własnej na zaspokojenie pretensyi 
Towarzystwa zaliczkowego w Radziechowie 
w kwocie 212 zł. dnia 17 września i dnia 
19 października 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano, a to na pierwszym terminie 
za lub wyżej ceny szacunkowej co do real­
ności ad a) 290 zł., co do realności ad b) 
366 zł. na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi co do realności ad a) 
29 zł., co do realności ad b) 36 zł. 60 ct. 
wal. austr.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
nieznanych i tych, którymby rezolucja licy­
tacyjna przed terminem z jakiegokolwiekbądz 
powodu doręczoną być nie mogła, łub kto- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego to 
jest po dniu 29 czerwca 1894 prawo zasta­
wu uzyskali, kuratorem p. Zdzisława Więc­
kowskiego c. k. notaryusza z Radziechowa i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej li­
cytacji i ustanowieniu dla nich kuratora ni" 
niejszem sią zawiadamia.

Radziechów, 5 lipea 1894.

L. 9509 (4932 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Kołomyjskiej 

kasy oszczędności przeciw Simonowi Krame­
rowi i Lei Kratnerowoj pto 270 zł. i 5937 
zł. 83 ct. z pn. odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realnoś. i wyk. hip. 3042 
zmarłego Simona własnej i realności wyk* 
hip. 3041 Lei Kramerowej własnej w Hę* 
rodence położonych w dwóch terminach dni® 
14 września i dnia 11 października 1894 o 
godz. 10 rano w sądzie.

Oena wywołania realności pierwszej 
12677 zł. 61 ct., drugiej zaś 976 zł., obie 
realności sprzedane będą łącznie.

Wadyum 1365 zł. 36 ct.
Na pierwszym terminie będą obie real­

ności sprzedane za cenę wywołania lub wy­
żej, na drugim zaś i poniżej takowej.

G. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 2 lipea 1894.

L. 7647 (4933 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej, S. Ebersobn 

przeciw Boruchowi Kalmusowi o 200 zł. od­
będzie się licytacya sumy 200 zł. ,z 
pn. przedtem Borucha Kałmussa obecnie 
Salomona Ekerlinga własnej a zaintabulowa- 
nej w stanie biernym realności wyk hip1 
472 gm. Horodenka do izraelickiej gm*11? 
wyznaniowej należącej w dwóch terminach 
dnia 14 września i dnia 11 października 18”* 
o 9 przed poł.

Gena wywołania 200 zł. z pn.
Wadyum 30 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną z0‘ 

stanie ta pretensja za lub wyżej ceny wy­
wołania, na drugim zaś także poniżej.

Kuratorem nieznanych wierzycieli hip0' 
tecznych jest adw. dr. Białkowski, kuratorem 
zaś egzekutaj Borucha Kalmusa z miejsca p0' 
bytu nieznanego jest adw. dr. Markus.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 29 czerwca 1894.

L. 3283 (4881 8 - ®
G. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje do wiadomości, źe na zaspokojeni 
pretensyi Mojżesza W agnera 50 złr. z 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 1  ̂
września 1894 i 11 października 1894 za  ̂
wsze o 10 godzinie rano przymusowa SPZ?® 
daż realności whl. 737 w Kociubińcach, d* 
żnika Tymka Chabiniee własnej.

Cena wywołania wynosi 600 zł. »W-i 
Wadyum 60 zł. aw. . &
Resztę warunków licytacyjnych, wymło 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć m 
żna w registraturze.

Kopyczyńce, 27 maja 1894.

L. 5837 (4854
G. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu P!"z.0 

prowadzi dnia 13 września 1894 wzglg1“L  
18 października 1894 przymusową sPrZujo- 
realności lwh. 58 w Wiśniczu mieście o m  
tej dłużników Mikołaja i Maryanny KUC0C2 
dawniej Józefa Kociołka własnej, na 
c. k. gal. Prokuratoryi Skarbu imieniem J 
sokiego Skarbu pto 50 zł. 53 ct. a. w. z P 

Gena wywołania 240 zł.
Wadyum 24 zł. . j
Resztę warunków, akt oszacow an i^  

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
sąd. registraturze. , jj.

Kurator niewiadomych wierzycieli c* 
notaryusz Aleksander Runge w Wiśnicz 

Wiśnicz, 27 czerwca 1894.

L. 3475 (4976 3 - ^
G. k. Sąd powiatowy w Andrycn . 

podaje do wiadomości, że celem zaspo 
nia wierzytelności w kwocie 267 zł. 
odbędzie się dnia 17 września 1894 i 
11 października 1894 każdym razem o b 

1 A r . n l n d  UliilTl JlCY.l Adżinie 10 przed południem egzekucyjna ]p j
daż przez licytacyę 2/4 części realnos
i. 41 w Wieprzu położonej dłużników
fa i Franciszki Pytlów  w łasnej.

Gena wywołania 1911 zł. 40 c 
Wadyum 191 zł. . . gz3-
Resztę warunków lieytacyi i a . -y 

cowania przejrzeć można w tutejszej

stratUg^ratorem  niewiadom ych  
jest dr. M alec adwokat w Andrychowie- 

O. k. Sąd powiatowy. 
A ndrychów , dnia 19 czerwca lo»*-



L. 10100 (4733 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz masy rozbiorowej Towarzystwa galicyj­
skiej kasy zaliczkowej we Lwowie sumy 150 
zł. 69 ct. wa. z pn. licytacyę realności Iwa­
na Połanickiego własnej wyk. hipot. 6 gmi­
ny Grzęda objętej na dzień 13 września 1894 
i na dzieńj 17 października 1894 zawsze o 
godzinie 10 rano, w biurze nr. 3.

Cena wywołania 1410 zł.
Wadyum 141 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę, warunków, protokół spisania 
przynależytości, ocenienia, tudzież wyciąg 
bipot., przejrzeć można w tus registraturze.

Kurator miewiadumych wierzycieli adw. 
dr. Zion.

Lwów, dnia 28 ezerwca 1894.

L. 2141 (5016 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

niniejszem ogłasza, iż w sprawie ogzekueyj- 
hej Ryfki Goldstein jako dalszej prawonaby- 
^czyni Katarzyny Czubakowej przeciwko 
Michałowi Malinowskiemu pto 50 zł. aw. z 
put. odbędzie się dnia 11 września 1894 i 
dnia 17 października 1894 publiczna sprze­
daż połowy realności dłużnika lwh. 199 gm. 
Kłaj objętej na 174 zł. 40 ct. aw. ocenionej.

Warunki licytacyjne i protokół ocenie­
nia oraz wyciąg hipoteczny, można przejrzeć 
^  registraturze, a w dniu licytacyi w biórze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator p. Józef Grodyński z substy- 
tucyą adw. dr. Franciszka Góry.

Niepołomice, dnia 21 lipca 1894.

L. 5686 (4777 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 1000 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Abraham a Ohaima 
Graubarta w tutejszym sądzie sprzedaż po- 
■owy posiadłości whl. 1491 gm. Kałusz obję­
tej dłużniczej masy spadkowej Judy Leiby 
Graubart własnej na dniu 12 września 1894 
1 11 października 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 229 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Mieczysław Stanecki z Kałusza.

Kałusz, 13 czerwca 1894.

L. 37380 (5084 2—3)
Sprostowanie.

C. k. Sąd krajowy we Lwowie prostu­
je niniejszem zaszłą w numerach 160, 161 i 
■*■62 „Gazety Lwowskiej" pomyłkę odnoszą- 
c4 się do tus. edyktu z dnia 16 czerwca 
J894 1. 27, 105 w tym kierunku, iż sprze­
dać się mająca realność Róży Bieleckiej na 
fzecz gal. kasy oszczędności pto 486 zł. 96 
et- jest pod lk. 33474 a nie 33574 

O. k. Sąd krajowy, 
we Lwowie, 28 lipca 1894.

L- 2837 (4977 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

Podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
Wierzytelności w kwocie 48 zł. 90 ct. w. a. 
® Pn. odbędzie się dnia 17 września 1894 i 
dnia 11 października 1894 każdym razem o 
Sodzinie 10 przed południem egzekucyjna 
?Przedaż przez licytacyę realności lwh. 386 
1 połowy realności lwh. 388 w Andrychowie 
Położonych dłużnika Józefa Gieruszczaka 
Własnych.

Cena wywołania 1133 zł. i 434 zł. 75 ct. 
Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Resztę warunków licytacyi i akt osza- 

°owania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
Cleli ustanowiono dr. Malca w Andrychowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, 19 czerwca 1894.

Ł- 1302 )5008 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­

prowadzi w budynku sądowym w duiach 17 
j J z®śnia i 15 października 1894 o godzinie 
0 rano, celem zaspokojenia wierzytelności 

P°Wiatowej kasy oszczędności w Wadowi- 
ra<Jb w kwocie 650 zł. publiczną licytacyę 
oalności Rozalii Molendowej własnej lwh. 

gminy katastralnej Przeciszów objętej, 
Cena wywołania 5048 zł.
Wadyum 505 zł.

; Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
SL dr. Karol Biegański w Zatorze. 

r Resztę warunków licytacyjnych przej- 
e° można w registraturze.

Zator 14 czerwca 1894.
L. 1485 (5009 2—3) 
pr G. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze- 
L  w budynku sądowym w dniach 17 

°snia i 15 października 1894 o godzinie 
p o * * 0, celem zaspokojenia wierzytelności 
ty , lał°wej kasy oszczędności w Wadowicach 

^°cie 105 zł. publiczną licytacyę real­

ności Franciszka Momota własnej, lwh. 122 
gminy katastralnej Przeciszów objętej.

Cena wywołania 1360 zł.
Wadyum 136 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Karol Biegański w Zatorze.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Zator, 15 czerwca 1894.

L. 13086 (5046 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. T ar­

nowski podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności celem zniesienia wspól­
nej pod 1. k. 41 w gminie kat. Klikowa po­
łożonej własności lwh. 50 ks. gr. gm. kat. 
Klikowa objętej tudzież celem zaspokojenia 
kosztów7 z należytościami dodatkowemi, do­
zwoloną została sprzedaż egzekucyjna real­
ności należącej do Antoniny z Morów Ko­
ciołkowej, Marcina Mory małol., Katarzyny 
Portykowej, Ignacego Mory, Maryanny Mory, 
Walentego Mory, Reginy z Kozłów Morowej 
i Józefa Mory.

Sprzedaż odbędzie przez licytacyę pu­
bliczną w sądzie w dwóch terminach 8 wrześ­
nia 1894 i 3 października 1894 każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa realności w sumie 4590 zł. 
90 ct. a. w. poniżej której w terminie pierw­
szym (dobra) sprzedane nie będą.

W drugim term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 460 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w reg istra­
turze c. k. Sądu powiatowego miej. delego­
wanego.

Z c. k. Sądu powiatowego miej. deleg.
Tarnów, dnia 31 maja 1894.

L. 9626 (5055 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Sury 

Feigi Spergel w kwocie 250 zł odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 21 wrześ­
nia, i 24 października 1894 każdym razem o 
10 godzinie rano publiczna licytacya połowy 
realności Nro 41 wykazem hipotecznym 166 
objętej Efroiraa Kónigsberga wł snej.

Cena wywołania 425 zł.
Wadyum 42 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 27 grudnia 1893.

L. 3975 (4749 2 - 8 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 września 1894 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 19 października 
1894 nawet niżej takowej licytacya realności 
według wykazu hip. 2205 gminy Żabie spa 
dkobierców Icka Katza własnej na rzeez 
Icka Gertnera pto 2 zł. z pn.

Cena wywołania 160 zł.
Wadyum 16 zł. a. w.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. Dr. Korpińskiego w Kosowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 31 marca 1894.

L. 8513 (4723 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści lk. 63/6 w Koniuszkach wedle wyk. hip. 
nr. 202 tejże gminy dłużnika Mojżesza Kitt- 
nera własnej na zaspokojenie wierzytelno­
ści dr. Stanisława Tabaezyńskiego w kwo­
cie 250 zł. etc dnie 19 września 1894 i 
dnia 24 października 1894 o godzinie 10 
rano na pierwszym terminie za lub wyżej 
ceny szacunkowej 8565 zł., na drugim zaś i 
poniżej takowej wszelako nie niżej 1/3 czę­
ści ceny szacunkowej i wywołania.

Wadyum wynosi 860 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowiony Kazimierz Abgarowicz.
Rohatyn, 14 lipca 1894.

L. 3731 (4546 2— 3)
C._ k. Sąd powiatowy' w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności dr. Feliksa Borzewskiego w kwocie 
115 zł. w dniach 21 września 1894 i 30 
listopada 1894, w sądzie o godzinie 10 ra­
no, połowa z realności pod lk 84 w Ledni- 
cy dolnej, lwh. 197 ks. grunt, gminy Led- 
niey dolnej objęta, Katarzyny Małajewicz 
własna, przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania wynosi 716 zł.
Zakład 71 zł. 16 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna na 
czas doręczoną być nie mogła, lub którzyby

po dniu 1 maja 1894 do hipoteki weszli do 
rąk ck. notaryusza p. Kazimierza Przychoc- 
kiego w Wieliczce.

Wieliczka, 23 maja 1894.

Konkursa.
L. 673 (5043 2— 3)

C. k. Zarząd salinarny w Laeku ogła­
sza niniejszem konkurs na posadę pomocni­
ka maszynisty i na jedną ewentualnie dwie 
posady palaczów.

Posada pomocnika maszynisty obsa­
dzoną będzie w 3-ciej klasie płac sług rzą­
dowych salinarnych, z którą połączona jest 
płaca roczna 350 zł. z 2 pięcioleciami po 
25 zł., 25 prc. płacy dodatku aktywalnego 
i 20 m. p. drzewa twardego opałowego za 
opłatą połowy ceny zakładowej, tudzież sy- 
stemizowany deputat soli.

Posady palaczów znajdują się w II. 
klasie płac salinarnych z którą połączona 
jest płaca dzienna 86 centów i prawo po­
sunięcia się po 5 względnie 10 latach do 
wyższych stopni 90 względnie 95 ct., tudzież 
systemizowany deputat soli a wrazie choro­
by bezpłatna opieka lekarska i bezpłatny 
pobór lekarstw oraz 60 prc. płacy na czas 
tejże.

O posadę pomocnika maszynisty ubie­
gać się mogą posiadający prawem przepisa­
ny egzamin uzdolnienia do prowadzenia i 
obsługi maszyn parowych jeżeli sądownie 
karani nie byli, wiek normalny 40 lat jesz­
cze nie przekroczyli i fizyczne uzdolnienie 
posiadają, przy czem będą mieli pierwszeń­
stwo ślusarze magazynowi, lub posiadający 
przepisany egzamin na palaczy.

O posadę palaczy ubiegać się mogą 
posiadający p awem przepisany egzamin uz­
dolnienia do obsługi kotłów parowych i re­
sztę warunków jak poprzednio, przyczem 
przy równych warunkach ślusarze lub kowa­
le będą przedewszystkiem uwzględnieni.

Podania należycie udokumentowane co 
do wszystkich wymienionych warunków na­
leży wnieść najdalej do 28 sierpnia 1894 
wprost do e. k. Zarządu salinarnego w Łą­
cku poczta Dobromil a jeżeli kompetent już 
się znajduje w służbie rządowej w drodze 
swej przełożonej władzy.

C. k. Zarząd salinarny.
Lacko, dnia 31 lipca 1894.

L. 2340/pr. (5023 3 - 3 )
Przy c. k. Sądzie obwodowym w Tar­

nowie opróżnioną została posada pomocnika 
woźnych z roczną płaeą 300 zł. w. a. i 25°/0 
dodatkiem aktywalnym.

Podania o tę posadę należy wnieść w 
drodze przepisanej do c. k. Prezydyum sądu 
obwodowego w Tarnowie do 4 września 1894. 

Tarnów, dnia 31 lipca 1894.

Kuratele.
L, 641 (5017 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
egłasza, iż Rozalia Szlachta ze Świątnik 
dolnych za umysłowo); niedołężną uznana i 
że dla niej kuratorem Jądrzej Radwański u- 
stanowiony.

Niepołomice, dnia 10 lipca 1894.

L. 14067 (5020 3 - 8 )
Jan Węiowski ze Sokolnik niewłasno- 

wolny z powodu niedołęstwa umysłowego.
Kuratorem adw. dr. Władysław Balko 

we Lwowie.
Z c. k. Sądu pow. miej. deleg.

Lwów, dnia 10 lipca 1894.

L. 4317 . (5051 2 - 3 )
Eliasz Lachman z Żabiniec uznany 

marnotrawcą, kuratorem Mikołaj Lachman. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Kopyczyńce, 15 czerwca 1894.

L. 4143 (5050 2 - 3 )
Umysłowo chory Wawrzyniec Płonka z 

Osieka pod kuratelę oddany został.
Kuratorem ustanowiono Franciszka 

Płonkę z Osieka.
Kgty. lipca 1894.

L. 6525 (5048 2 - 3 )
Dla marnotrawnego! Jana Gorczycy z 

Rzezawy ustanowiono kuratorem Józefa Cza- 
chóra z Rzezawy.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 5 czerwca 1894.

L. 12840 (5086 1—3)
Józef Szkolarz z Woroniak uchwałą z 

dnia 3 marca 1894 1. 4354 uznany został 
za umysłowo chorego.

Kuratorem jego ustanowiony Józef 
Szkolarz gospodarz z Woroniak.

C. k. Sąd powiatowy miej. del. 
Złoczów, 15 lipca 1894.

Wyroki prasowe.
3 . 177 (5090)

Sm Sftamett ©einer Sftajeftat be3 SatferS! 
®a8 f. f. SanbeSgeridjt SBien af3 $refł* 

geridjt fjat auf 2ltttrag ber f. !. ©taatSantoalt* 
fdjaft erfannt, b a | ber Snfjaft ber itt 9łr. 61 
ber „^Irbeiter^eitung" bom 31 Sufi 1894 enl* 
fjaftenen SIrtiłelS mit ber 2lufjd)rifi: „(Sinett 
neuen ®ef)eimf>unb" ba§ SSergefjen nad) § 300 
©t. begtitnbe, unb eS tuirb nad) § 493 ©t.

0 . ba§ S3erbot ber SBeiteroerbreitung biejer 
2 )rucffd)rift auSgefproc&en, bie bon ber f. !. 
©taatźantuaftidjaft berfiigte 93efdjfagnahme nad) 
§ 489 @t. jjS. 0 .  bcftdtigt, nnb nad) § 37 Spr.

auf bie S3ernid)tung ber faifirten (Sjemplare 
erlannt.

SSien, ant 1 Sluguft 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3051 (4943 8—3)

C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
handlowy w Rzeszowie zawiać amia niewia­
domego z. miejsca pobytu Jana Koziarza, że 
przeciw niemu wniósł Mojżesz Rottenberg 
pozew de praes, 4 kwietnia 1893 1. 3051 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy 96 zł. 84 ct. 
i że wydany wskutek tego nakaz zapłaty 
z dnia 6 kwietnia 1893 1. 3051 doręczony 
został ustanowionemu dla tegeż kuratorowi 
adw. dr. Malcowi z substytucyą adw. dr. 
Reicha w Rzeszowie i poleca Janowi Kozia- 
rzowi, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i o tem sądowi do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Rzeszów, 5 kwietnia 1894.

L. 23588 (4964 3— 3)
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał h an ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomych 
z miejsca pobytu Stanisława Prebendowskiego 
i Stanisława Gawlikowskiego, że przeciw 
nim wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Kra­
kowie pozew de praes 21 czerwca 1894 1. 
21924 o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 40 zł. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 22 czerwca 
1894 1. 21924 doręczony z. stał ustanowio­
nemu dla tychże kuratorowi adw. dr. Bobi- 
lewiczowi z substytucyą adw. dr. Tomika 
w Krakowie i poleca im, by temuż kurato­
rowi potrzebnych środków do obrony do­
starczyli lub innego pełnomocnika sobie 0- 
brali i sądowi o tem donieśli, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sami sobie przypiszą.

Kraków, 13 lipca 1894.

L. 5956 (5033 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni usta­

nawia w sporze Walentego Rudnika przeciw 
Wiktoryi Kica et Cons. o własność 3/24 
części realności lw. 80 gm. Jodłówka dla 
niewiadomego z pobytu Jana Kaczmarczyka 
kuratorem adw. di. Michnika i term in do 
rozprawy ustnej na dzień 27 sierpnia 1894 
o 9 rano wyznacza.

Rzeczą Jana Kaczmarczyka jest na te r­
min się zgłosić lub pełnomocnika ustanowić, 
inaczej bowiem spór z kuratorem przepro­
wadzony będzie.

Bochnia, 27 maja 1894.

L. 11908 (4942 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie kasy oszczędności miasta Kołomyi 
przeciw Dawidowi Schaji Silberbusch i tow. o 
36 zł. ustanowił dla niewiadomych z miejsca 
pobytu pozwanych a to dla Berty Silber­
busch kuratorem adw. dr. Hullesa z substy­
tucyą adw. dr. Zipsera, dla Abrahama Schau- 
dera kuratorem adw. dr. Trachtenberga 
z substytucyą adw. dr. Schustera i nakoniec 
dla Dawida Schaji Silberbusza kuratorem 
adw. dr. Ałlerhandla z substytucyą adw. dr. 
Milgroma i doręczył ustanowionym kurato­
rom nakaz zapłaty z 21 lipca 1894 1. 11908 
dla pozwanych przeznaczony.

Kołomyja, dnia 21 lipca 1894.

L. 5800 (5031 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

powiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
dome wierzycielki hipoteczne Józefę Siera­
kowską i Barbarę Bonasiewicz, że uchwała z 
dnia 28 kwietnia 1894 1. 5800 w sprawie 
odpisania parceli grun. 1. kat. 3167/3 od wyk. 
hip. 1. 364 dóbr Starunia i utworzenia z ta ­
kowej nowego ciała tabularnego objętego 
wyk. hip. 1. 873 księgi gruntowej gm. kat. 
Starunia przy c. k. sądzie powiatowym w 
Sołotwinie utrzymywanej, doręczoną została, 
ustanowionemu dla nich kuratorowi ad actum 
tutejszemu adwokatowi p. Majeranowskiemu 
przyczem ich wzywa, by temuż informacyę 
celem strzeżenia ich praw udzielili, lub in­
nego zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi 
wymienili.

Stanisławów, 28 kwietnia 1894.



L. 9789 (5026 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Scbe- 
naeha Reichenbaeha, że w sprawie wekslo­
wej Mojżesza Hammera przeciw niemu o 54 
zł. wa. zpn. ustanowiony został dla niego 
kuratorem adw. dr. Hulles w Kołomyi któ­
remu tus. i uchwała z 31 grudnia 1893 1. 
13542 uchwała z dnia dzisiejszego z term i­
nem na 7 sierpnia 1894 doręczoną została.

Wzywa się zatem pozwanego, by usta 
nowionemu kuratorowi potrzebne informacye 
udzielił lub sobie innego zastępcę wybrał i 
sądowi go wymienił.

Kołomyja, 30 czerwca 1894.

L. 561 (5039 2— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Ludwika Bajera, że książę jako 
administrator dóbr do Zakładu narodowego 
imienia Ossolińskich należących wniósł prze 
ciw niemu pozew o zapłacenie kwoty 3082 
zł. zpn , na który termin do rozprawy su 
marycznej na dzień 6 września 1894 o 9 
rano wyznaczonym został, i że w sprawie 
tej ustanowiono dla pozwanego kuratorem 
adw. dr. Józefa Retingera w Krakowie.

Pozwanego wzywa się zatem, ażeby 
kuratorowi potrzebnych informacji udzielił, 
lub innego pełnomocnika obrał, inaczej bo­
wiem skutki zaniedbania sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Radłów-, 26 czerwca 1894.

L. 6577 (4989 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca, pobytu 
Stanisława Skupnia Sobkowego, iż w spra­
wie egzekucyjnej Kunegundy Gut Orawiec 
przeciw niemu o 176 zł. 70 ct. a. w. z pa. 
ustanowiono dla niego kuratorem dra Mar­
cina Kozłeckiego adwokata z Nowegotargu 
i że temu kuratorowi będą doręczane rezo­
lucje  sądowe w tej sprawie wydawane a 
przeznaczone dla egzokuta Stanisława Skup­
nia Sobkowego, dopóki tenże nie ustanowi 
sobie innego zastępcy i o tem sądu nie za­
wiadomi.

Nowjtarg, 30 ezerwea 1894.

L. 5745 (4142 2 -  3)
0. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby­
tu Tomasza Dziurdzika, że celem doręczenia 
temuż rezolucyi z dnia 5 maja 1893 1. 4277 
ustanowiono dla niego kuratorem Józefa 
Rożna z Klikuszowy. Kuratorowi doręczono 
powołaną rezolucyę z załącznikami.

G. k. Sąd powiatowy.
Nowy targ, dnia 11 czerwca 1894.

L. 43214 (5091 1 - 3 )
Wedle zawiadomienia ces. niem. pań­

stwowego Urzędu pocztowego zabroniono w 
Belgii dowozu pocztą szmat, gałganków7, no­
szonej odzieży, używanej bielizny i pościeli. 

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów7. 
Lwów, duia 23 lipca 1894.

L. 8734 (4983 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jędrzeja Owiąkałę i Ignacego Pilaw­
skiego, że celem doręczenia im tusądowej 
uchwały z dnia 15 maja 1894 1. 6644, którą 
dozwolono egzekucyjne oszacowanie realno­
ści pod 1. k. 45 w Brzozowie położonej wyk. 
hip. 1. 13 ks. gr. gminy Brzozów objętej ce­
lem zaspokojenia wierzytelności powiatowego 
Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku w kwo­
cie 224 zł. 6 ct. a. w. z pn. i dalszych 
uchwał w tej sprawie egzekucyjnej wydać 
się mających, ustanowił dla nich kuratorem 
ad actum adwokata dra Festenburga z Brzo­
zowa i temuż kuratorowi powołaną uchwałę 
doręczył.

Brzozów-, dnia 25 czerwca 1894.

L. 5885 (4970 1—3)
W sprawie żądanej przez firmę H. Abe- 

les amortyzacyi wekslu dtto Kraków dnia 
18 września 1890 na 197 zł. 80 ct. a. w. 
wjstawionego a przez Leona Elznera akcep­
towanego dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Leona Elsnera, ustanawiamy kuratora 
w osobie adwokota dra Fischlera z substy 
tucyą adwokata dra Uberalla.

O czem Leona Elsnera zawiadamiamy 
z wezwaniem, aby kuratorowi informację po­
trzebną udzielił w ciąga dni 30.

Rseszów, 12 lipca 1894.

L. 5500 " "  (5054 1 - 3 )
Zawiadamia się Mateusza Rękasa, prze­

bywającego w Potoku dużyrn w Królestwie 
Polskiem, że przeciwko niemu i spólnikom 
wniósł W aw rzyn iec  S ab at pod dniem  3 li­
pca 1894 1. 5500 pozew o oddanie w posia­
danie 12 zagonów gruntu z parcel lk. 95 i 
52 w Motyczu poduchownym położonych 
w załatwieniu którego to pozwu wyznaczono 
termiu do rozprawy ustnej na dzień 16 sier­
pnia 1894 o godz. 9 raDO, a dla Mateusza

Rękasa kuratorem adwokata dr. Reichmaua 
w Rozwadowie ustanowiono.

Wzywa się zatem Mateusza Rękasa 
aby swemu kuratorowi potrzebnych infor­
m acji udzielił, lub innego zastępcę sądowi 
przedstawił inaczej bowiem skutki z tego 
zaniedbania wynikłe sam sobie przypisać 
będzie musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 4 lipca 1894.

L. 4839 (.-030 1—3)
Zawiadamia się niewiadomych z życia 

i miejsca pobytu, Niessena Herscha i Dawi­
da Jollesów, że w sprawie wykreślenia ze 
stanu biernego realności pod 1. k. 80 w 
Rzeszowie położonej Iwh. 73 objętej prawa 
zastawu dla kwoty 2600 zł. m. k, na rzecz 
Gal. kasy oszczędności we Lwowie aaintabn- 
lowanego dla tychże ustanowiony został ku­
ratorem adw. dr. Noe Binder i temuż tutej­
szo sądowa uchwała z dnia 15 marca 1894
1. 269 dozwalająca na wykreślenie powyż­
szego prawa zastawu doręczoną została, 

Rzeszów, 12 lipca 1894.

L. 9224 (5027 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi w sprawie egzekucyjnej kasy osz­
czędności w Kołomyi przeciw Feldze Gross- 
bauch i tow. pto 1930 zł. a. w. z pn. usta­
nowił dla egzeknta z miejsca pobytu nie­
wiadomego Gabryela Grana kuratorem ad 
actum adw. dra Haczewskiego z substytucją 
adw. dra Hullesa i doręczył pierwszemu tus. 
uchwałę z onia 20 stycznia 1894 1. 119 dla 
Gabryela Grau przeznaczoną, któremu pole­
camy aby ustanowionemu kuratorowi odpo­
wiedniej informacji udzielił.

Kołomyja, 16 czerwca 1894.

L. 8594 '  (5049 1 - 3 )
Brzozowski c. k. Sąd powiatowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Rymara, że Paweł Ziemiański wniósł 
przeciw niemu pod dniem 20 czerwca 1894 
do 1. 8594 pozew7 o zapłacenie kwoty 27 
zł. aw. zpn. na który term in do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 3 sierpnia 1894 o 
godzinie 9 rano w tutejszym sądzie wyzna­
czono i pozew ten ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. dr. Festenburgowi z Brzo­
zowa doręczono.

Wskutek tego wzywa się Piotra Ryma­
ra ażeby ustanowionemu kuratorowi udzielił 
ze swej strony dowodów, albo też innego 
pełnomocnika Sądowi przedstawił, gdyż wy­
nikłe z zaniedbania togo skutki sam sobie 
przypisze.

Brzozów, duia 25 czerwca 1884.

L-. 4280 (5058 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w7 Sokołowie za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Feiwla Siibera i Dawida Szcha.fa, 
że przeciw nim wytoczył pod dniem 6 lipca 
1894, 1. 4280 Mojżesz Rottenberg spór su 
maryezny o zapłacenie 95 zł. zpn. i źe dla 
nich w tej sprawie ustanowiono kuratorem
c. k. notaryusza Karola Rampeita w Soko­
łowie.

Wzywa się więc nieobecnych, aby 
swoje obecne miejsce zamieszkania oraz 
możliwe środki obrony ustanowionemu k u ra ­
torowi podali, lub też innego pełnomocnika 
sobie ustanowili, gdyż inaczej skutki za­
niedbania sami sobie przypisać będą musieli.

Sokołów, dnia 10 lipca 1894.

L. 16246 (5034 1 -3 )
G. k. Sąd powiatowy w Bochni wzywa 

niewiadomego z miejsca pobytu Piotra J a ­
wienia, by w ciągu roku tutejszemu sądowi 
lub też kuratorowi Mateuszowi Chwastowi 
wiadomość o swem miejscu pobytu podał 
lub w tym czasie wniósł deklaracją do spu­
ścizny ojca Karola Jawienia, gdyż inaczej 
spadek z kuratorem jego przeprowadzony 
bęazię.

Bochnia, 19 grudnia 1S93.

L. 13645 (5036 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Izraela, Jakóba Frajera i Małki Ry- 
fkę l-o  Dilntuch 2-o Grossmann, Józefa ta ­
kże Altera Sumera, Leizora i Berła Haasów 
w sporze przeciw nim przez Lazara MeckL 
Liona wytoczonym c uznanie wpisu hipot. 
własności do 1/16 części realności lwb.  163 
ks. gr. gta. Jarosław7 objętej, ustanawia się 
dla nich na miejsce adw7. dr. Buczki kura­
torem adw. dr. Segaia ze substytucją adw. 
dr. Nebenzahla z Jarosławia.

Jarosław, 25 lipca 1894.

L. 11120 (4999 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu zawiadamia nieznanego z miej­
sca pobytu Mojżesza Salomona 2 im. Sehon- 
holza także Sch&aholz zwanego, że na pro 
śbę Hirscha Schulbauraa z Jezierzan przeciw 
niemu pod dniem 14 lipca 1894 do 1. 11120 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 300 zł. aw. 
zpn. wydany i takowy do rąk kuratora ad 
actum w osobie adw. dr. lausteina ustano­
wionego, doręczony został.

Wzywa się przeto Mojżesza Salomona 
Sehonholza ażeby ustanowionemu dla niego 
kuratorowi bliższych inform acji co do obro­
ny w powyższej sprawie wekslowej udzielił 
lub też sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż inaczej zło skutki wyniknąć mogące 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Tarnopol, dnia l i  lipca 1894.

L 9995 " (5038 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy wzy­

wa niewiadomych spadkobierców Eleonory 
z Puszkerów Englisch, zmarłej bezpotomnie 
w Iwaaiu tustem dnia 28 kwietnia 1.891 
bez rozporządzenia ostatniej woli., aby w prze­
ciągu roku od ostatniego ogłoszenia do spa­
dku się zgłosili i miejsca swego zamieszka­
nia sądowi podali, i.leże po upływie tego te r­
minu spadek tylko tym przyznany zostanie, 
którzy się oń zgłosili i w tym terminie się 
zgłoszą.

Mielnica, 23 października 1893.

L. 6706 (5040 1— 3)
Niewiadomego z miejsca pobytu F ran­

ciszka Szybowskiego z Ghomiakówki zawia­
damia się że w celu doręczenia mu tus. wy­
roku z dnia 12 lutego 1.894 1. 13520 w spra 
wie Marcelego Ohanowicza przeciw niemu o 
30 zł. zpn. ustanowiono dlań w myśl § 512 
na kuratora c. k. notaryusza p. Franciszka 
Szelewskiego i jemu doręczono wyrok.

C. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmieniea, 29 czerwca 1894.

L. 8143 (4968 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi w skutek prośby Antoniego Kroa- 
holzs. jako oświadczonego spadkobiercy śp 
Antoniego Kronholza wzywa posiadacza 
wekslu z daty Kołomyja 1 lutego 1891 na 
10000 zł. aw. opiewającego w sześć miesięcy 
po dacie płatnego przez ś. p. Antoniego 
Kronholza jako wystawieiela a przez An­
drzeja Moysę jako akceptanta podpisanego, 
aby takowy tut, sądowi w terminie 45 dnio­
wym licząc od doia trzeciego ogłoszenia e- 
dykta w „Gazecie Lwowskiej" przedłużył, 
gdyż po upływie tego terminu rzeczony we­
ksel za amortyzowany uznany zostanie.

Kołomyja, 9 czerwca 1894.

L. 37204 (5018 1 - 8 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Racheli Lei- 
sner przeciw Jak. Horowitz o 500 zł. wa. 
adw. dr. Diamanda z zastępstwem adw. 
dr. Aschkenazego kuratorem dla nieznanego 
b miejsca pobytu pozwanego Jakóba Horo­
witza i zawiadamia go z wezwaniem, aby 
temu kuratorowi potrzebną informację udzie­
lił, do swej obrony służące kroki uczynił, i 
o tern sądowi doniósł.

Lwów, dnia 21 lipca 1894.

L. 11329 (4998 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niiiieiszem p. Stanisława Ocho­
ckiego właściciela dóbr z Wierzbowa, jako 
niewiadomego z miejsca pobytu, że p. W in­
centy Rawski przeciw niemu pozew o za­
płacenie 300 zł. w. a. z pn. wytoczył, który 
do sumarycznego postępowania zadekretowa­
ny i ustanowionemu dlań kuratorowi w7 osobie 
adw. dr. Łuezakowskiego doręczony został.

Wzywa się więc p. Stanisława Ocho­
ckiego, ażeby rzeczonemu kuratorowi udzie­
lił potrzebną iuformacyę, lub innego pełno­
mocnika ustanowił, inaczej bowiem sam so­
bie złe skutki przypisze.

Zastępcą kuratora dr. Łuezakowskiego 
został adw. dr. Łoszniow ustanowiony. 

Tarnopol, dnia 21 lipca 1894.

L. 6661 (5024)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Kołomyi, podaje do wiadomości, że za­
rządzono wpisanie do rejestru handlowego 
dla firm spółkowych firmy: „Przedsiębior­
stwo wyrębu lasu i odsprzedaży drzewa w 
Kom owie, Habera i Reischera", tudzież u- 
widecznionie, że spólnikami jawnymi są Mo- 
ses Haber kupiec w Kołomyi i Izrael Rei- 
seher kupiec w Tłamaezyku, że siedzibą 
firmy jest Korszów, że spółka zaczęła istnieć 
od 1 stycznia 1892, wreszcie, że do za­
stępy wania i podpisywania firmy uprawnie­
ni są tylko obaj spóiniey kolektywnie.

Kołomyja, dnia 26 maja 1894.

L. 42—2703 (5032 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy wzywa niewia­

domą z miejsca pobytu Apolonię Now7ak, by 
w ciągu jednego roku do sądu tutejszego 
lub kuratorowi adw. dr. Maisowi wiadomość 
o swem miejscu pobytu podała lub w tym ­
że czasie wniosła deklarącyę do spadku po 
śp. Maryanuie vel Marcyanme Albińskiej 
w Mikluszowcach d. 30 listopada 1892 zm ar­
łej, inaczej spadek ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i kuratorem przeprowadzony bę­
dzie.

Bochnia, 31 marca 1894.

L. 17600 _ ( 5 0 4 7 1 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Pin- 

kasa Aboseha zawiadamia sie o tem, że

Henryk Kórner kupiec z Kołomyi wniósł
przeciw niemu do tutejszego sądu pozew de 
praes 25 lipca 1894 I. 1760 pto 62 zł. 36 
ct. i że w tej sprawie wyznaczony został 
termin na dzień 28 sierpnia 1894 8 godzi­
na rano.

Wzywa sio zatem Pinkasa Aboseha, by 
na terminie tym bądź osobiście się zgłosił 
bądź kuratorowi jego adw. dr. Schusterowi 
w Kołomyi dał potrzebną informację, gJyż 
inaczej skutki tego zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Kołomyja, 25 lipca 1894.

L. 124 (5045 1 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Towarzystwa zaliczkowe­
go w Kołomyi przeciw Antoniemu Orzecho­
wskiemu i tow. pto 45 zł. a. w. ustanowił 
kuratorem dla pozwanego z miejsca pobytu 
niewiadomego Antoniego Orzechowskiego 
adw7. p. dr. Staubera w Kołomyi z substy­
tu c ją  adw. p. dr. Kwaśnickiego i doręczył 
nakaz zapłaty z dnia 7 lipca 1894 1. 11204 
dla Antoniego Orzechowskiego przeznaczony 
do rąk kuratora adw. dr. Staubera.

Kołomyja, 27 lipca 1894.

L. 288 (5087 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

podaje do wiadomości, że daia 8 lutego 
1892 r. zmarła w Wolicy ługowej M ałgo­
rzata z Matysków Gónowa z pozostawieniem 
kodycylarnego rozporządzenia ostatniej woli 
z dnia 7 stycznia 1892.

Sąd nieznająe miejsca pobytu Reginy 
z Matysków Idziorowej powołanej do spad­
ku na zasadzie dziedziczenia z ustawy wzy­
wa ją, aby w ciągu roku od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu zgłosiła! się w tu ­
tejszym sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku lub takowe na piśmie nadesłała, w 
przeciwnym bowiem razie spadek będzie 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Józefem Oyzio ts dekre­
tem z dnia 29 stycznia 1893 1. 12401 dla 
niej ustanowionym.

Ropczyce, 20 stycznia 1894.

Ł. 13465 (5088 1—3)
G. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sporze pisemnym M ajera Rapa; 
porta przeciw Wilhelmowi hr. Romerowi i 
spól* o wykreślenie z ceny kupna dóbr W oj­
sław i Rżyska pretensji na XX i XXX miej­
scu tabeli z dnia 19 marca 1857 1. 13038 
umieszczonych ustanowił dla niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu rozwanyeh E usta­
chego hr. Romera, Bronisława hr. Romera, 
Ewy tir. Romerowej, Tomasza hr. Romer'1) 
Emila hr. Romera i Anuy hr. Romerowej a 
w razie ich śmierci dla nieznanych ich spad­
kobierców kuratorem adw. dr. Jana Steca 1 
wyznaczył 90 dniowy termin do wniesienia 
obrony.

Tarnów, dnia 5 lipea 1894.

(5089 1—3)L. 37750
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając po myśli §§ 202 i 203 ps. i dekr. 
nadw. z 26 września 1844 nr. 832 zb. ust. 
sądowych na żądanie lwowskiej gr. kat K a­
pituły metropoiit. postępowanie amortyza­
cyjne, wzywa posiadacza trzech na lwowską 
gr k&t. metropoi. Kapitułę opiewających 
książeczek wkładkowych gal. kasy oszczę­
dności we Lwowie z daty 2 marca 1882 » 
to książeczki nr. 20-548, której stan z dniem 
1 stycznia 1894 kwotę 54 zł. 34 ct. a przez 
dopisanie odsetek z dniem 1 lipca 1894 
kwotę 55 zł. 42 ct. wynosił, książeczki uf- 
20555, której stan z dniem 1 stycznia 1894 
kwotę 54 zł. 34 ct. a przez dopisanie od­
setek z dniem 1 lipca 1894 kwotę 55 zł- 
42 et. wynosił i książeczki nr. 20556 któ­
rej stan z dniem 1 stycznia 1894 kwotę 
186 zł- 53 ct. a z dniem 1 lipca 1894 przez 
dopisanie odsetek kwotę 139 zł. 26 ct. wy­
nosił, ażeby od dnia niniejszego ogłoszę018 
licząc w przeciągu sześciu miesięcy 
pewniej z posiadania tych książeczek wyka 
zał się, ileże po bezskutecznym upływie te­
go terminu książeczki te za amortyzowane
uznane będą.

Lwów, dnia 27 lipca 1894.

L. 2439 ~ (5057 1—3)
Dla nieznanych z życia i miejsca P°" 

bytu Antoniny Tarz i Franciszki Mayer 
st&nawia się w sprawie doręczenia im tuj- 
uchwały tabularnej z 20 września 1893 *• 
3514 w sporze Kalmana Lipy Mouias prze­
ciw leżącej masie Jana Czermaka i tow. _ 
1060 zł. mon. konw. zezwalającej na wpi 
sanie prawa zastawu dla tejże sumy z P®* 
w stanie biernej dłużniczej realności wyk- 
hip. 1. 146 gm. kat. Skałat objętej kurato­
rem w  osobie adw. dr. E brlieba w Skałacie-

Zarazem w z y w a  się tychże nieznany3 
z życia i miejsca pobytu, by kuratorowi t3' 
mu swe środki obrony zapodały lub innego 
zastępcę sądowi wymieniły.

G. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 30 czerwca 1894.

li­
tu3-



i. i
L. 8488 (5077 1 - 8 )

0. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 
zawiadamia Fedia Krętę z życia i miejsca 
Pobytu nieznanego, źe przeciw niemu wnie­
śli Iwan i Anna n alż Kos vel Kis na dniu 
22 czerwca 1894 do 1 8438 pozew o uzna­
nie i wpis prawa własności p : łowy realności 
lwh. 88 w Kropiwniku, że na pozew ten do 
obrony wyznaczono termin na dzień 22 sier­
pnia 1894 godz. 9 rano i dla pozwanego 
kuratora w osobie c. k. nntaryusza Józefa 
Mikułowskiego z Dobromila ustanowiono.

Rzeczą pozwanego jest udzielić kura­
torowi informację do prowadzenia sporu lub 
też ustanowić sobie pełnomocnika i o tein 
c- k. Sąd tutejszy zawiadomić.

Dobromil, 28 czerwca 1894.

L. 41914 (5092 1—3)
Z dniem 1 sierpnia b. r. wejdzie w ży 

cie wymiana tj. wpłata i wypłata przeka­
zów pocztowych do wysokości 500 zł. wa. 
względnie 1 r 50 franków między c. k. austrya- 
ckimi urzędami pocztowymi a niektórymi 
"rzędami pocztowymi w Serbii w dzienniku 
rozporządzeń pocztowych i telegraficznych 
"r. 64 b. r. poszezególnionymi.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia lipca 1894.

Doniesienia prywatne.

250 z ł. w  z łoc ie
gdyby Creme Grolich uie usunął wszyst­
kich nieczystości skóry, jak piegi, plamy 
wątrobowe, opalenie od słońca, zaskórnik, 
czerwoność nosa itd. i zachował cerę aż do 
starośei lśniąco białą i młodziuchno świeżą. 
Nie jest to blansz! Cena 60 et. Należy żą­
dać wyraźnie „nagrodami odznaczonej Cre- 
rue Grolich" bo istnieją i nic niewarte na­
śladownictwa. Savon Grolrch, mydło do tego 
40 ct.

Główny skład J. Grolieh w Bernie.
We Lwowie droguerya Alojzego Hiibńera, 

apt. S. Buekera i J. Beisera.
706

b- 5603 
0. k.

(5063 1— 3) 
Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

Uwiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
Pobytu Jana Leszczyńskiego i Abrahama 
W a , iż Jan Damasiewiez wniósł na dniu 
9̂ czerwca 1894 1. 5603 przeciw nim i o- 

o uznanie za. zgasłe prawa zastawu dla 
8"toy 1500 zł. m. k. oraz obciążającego je 
Mawa nadzastawu dla sumy 57 zł 55 c t , 
' Wykreślenie go ze stanu biernego realno- 
8ei Iwh 772 i 773 gminy Nowy Sącz, i że 

takowy wyznaczono termin 90 dniowy 
p° wniesienia pisemnej obrony.

Wzywa się zatem wymienionych, aby 
Potrzebnych do obrony środków udzielili u- 
jPanowionemu dla nich kuratorowi adw. dr. 
Vbackiem u ze substytucją adw. dr. Wąsi- 
"'owicza w Nowym Sączu lub innego obroń- 

sobie obrali i sądowi wskazali, inaczej 
* zaniedbania wynikłe skutki sami sobie 
Pfzypisać będą musieli.

Nowy Sącz, 7 lipca 1894.

I

W * ró b

z dojrzałych styryjskich, owoców czyste, bez 
jakiegokolwiek dodatku — najzdrowszy napój 
odświeżający hektol. po 8 i 10 zł. wal. austr.

z stacyi Gleisdorf. 749
S. W ettendorf, Graz.

3243 “ (5078 1— 3)
W spadkowości po Walentym Pieczonka, 

darty m  na dniu 20 listopada .1893 w No- 
*e.i Wsi wzywa s'§ z miejsca pobytu i z ży- 
j") niewiadomych Jana i Tomasza Pieczon- 

ażeby w przeciągu 1 roku o miejscu 
^ e?o pobytu c. k. sąd lub ustanowionego 

nich kuratora Jakóba Sierzęgę z Terli- 
uwiadomili lub sobie jakiego innego 

P^homocnika obrali, inaczej pertraktacya ta

w a s m E

Wykluczona wszelka możliwość 
konkurencyi.

Magazyn gotowych sukien
"męskich i tli a dzieci 

„ S P E C I  A L I T E S “
ulica Jagiellońska 1. 3,

w gmachu galicyjskiego Banku kredytowego 
poleca swój olbrzymi zapas na sezon 
obeeny, kierując się jak dotychczas 

hasłem swern: 
d o b r z e , p ię k n ie  i  ta n io .

Z poważaniem 918

Sandbank i Landau.
Wielki wybór sukna wyrobu k ra­
jowego i zagranicznego zawsze 

na składzie.

„ "stanowionym
Jdzie.

kuratorem przeprowadzoną

Głogów, dnia 19 lipca 1894.

Ij- 3450 (5079 1—3)
| W spadkowości po Jędrzeju Kusie zraar- 
jU" w Pogwizdowie dnia 17 grudnia 1893 

się nieobecnych i z życia niewiado- 
Jakóba Kusa i Małgorzatę Kus, ażeby 

t Przeciągu 1 roku o miejscu swego poby- 
k c- k. sąd lub kuratora d!a nich w oso- 

Krzysztofa Paska ustanowionego zawia-
P(r> i l i ., lub sobie innego pełnomocnika usta- 
t,.^ili, inaczej pertraktacya ta z ustanowio- 

kuratorem przeprowadzoną zostanie. 
^ ^ G ło g ó w ^ d n i^ 2 ^ M ip c ^ ^ 8 9 4 ^ ^

Obwieszczenie
W dniu 19 sierpnia 1894 odbę­

dzie się o godzinie 5 po południu w 
lokalu Towarzystwa zaliczkowego w 
Dobromilu nadzwyczajne

Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego 
w Dobromilu, stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką, 
na które P. T. Członków się zaprasza. 

Porządek dzienny: 
Zatwierdzenie wyboru członka dy­

rekcyi w miejsce zmarłego Joachim a 
Piątkowskiego.
Z Rady nadzorczej Towarzystwa zalicz­

kowego w Dobromilu 
dnia 30 lipca 1894.

N ie  t r z e b a  j u ż  p a p ie r u  c y g a re ta w e g o !
^  patentowanych cygarniczek mego wynalazku ; które są wolne od niko­

tyny, oszczędzają zatem zdrowie i pieniądze.
Wyłączna sprzedaż w handlu pod firmą

J Ó Z E F  F I E I
0 Lwowie ul. Sobieskiego 1. 6 i na W ystawie (pawilon przemysł., grupa XV) 

B Poleca zarazem swój bogato wyposażony skład cygarniczek z rożnego rodzaju drzew zagr.nicz- 
tudzież prawdziwie bursztynowych i piankowych, fajek, cybuchów z bodeńskiej wiszni, antypek 

.Zgierskiej czereśni itp. — Wielki wybór modnych lasek i p zyborów do gier towarzyskich. Kule
i.. grabowe i z „Lignum sanctum“. Stare kule bilardowe przyjmuje w zamianę i do przera 
^nia. Wszelkie roboty tokarskie i reparaeye uskutecznia szybko i tanio. ‘ 911

Patentowane cygarniczki od 30 et. i wyżej.

M U Z E U M
F. PATEKA

przy drodze wiodącej na wy­
stawę, ulica św. Zofii. 

Nowość:
Zamordowany prezydent 

francuskiej rzeczypospolitej 
C A B I O T .

Wiele nader ciekawego taki 
w oddziale anatomicznym jak 

i w historycznym.

Creme Iris
Specyfik na piegi.

Połączenie nader szczęśliwe do wydelikacenia 
naskórka, wygubienia piegów, przeciw opa­
leniu słonecznemu, pryszczykom, trądzikom itp. 
nieczystościom skory. Użycie pojedyncze, 
skutek niezawodny! Już po użyciu jednego 
słoika kremu, piegi bledną , a przy dłuższem 
użyciu zupełnie znikają. Każdy słoik kremu 

IBIS opatrzony jest marką ochronną
apteki pod „Srebrnym 0rłem“

Z ygm unta K uckera
we Lwowie,

Cena s ło ik a  80 e t. w . a.
Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą.

851

J. BOULET & Cie
31—33, rue ISoiuod. a Parias, 

n i r  tz 37- ż  l e g i i  h o n o r o  - w  e  j ,
Cztery m edale złote na W ystawie powszechnej w Paryżu roku 1889.
M aszyny  p a ro w e

horyzontalne pół stałe, kotły o zwro­
tnym płomieniu, o 1 lub 2 cylin­

drach, o sile 4 do 100 koni.

Maszyny parowe
prostopadłe pół stałe o sile 

1 do 20 koni.

M aszyny  p a ro w e
horyzontalne stałe 

o 1 lub 2 cylindrach 
o sile 3 do 250 koni.

Maszyny parowe do in sta lac ji oświetlenia elektrycznego.
Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkimi szczegółami. 791

Krajowy Skład publiczny dla zboża i spirytusu w Krakowie.
||Miesiąc lip iec 1894.

I. Zapasy i obrót. ^

i r a j o w  y  e h z a g r a n i c z n y c h

Zapas Przyjęto Wydano Zapas Zapas Przyjęto Wydano Zapas
Produktów

dnia pier • od pierws/ego do dnia osta dnia p ier­ od pierwszego do auia osta­
wszego ostatniego tniego wszego ostatniego tniego

zboża metrycznych centnarów; spirytusu hektolitrów a 100°/o
Pszenicy ■ . . • 1441.04 358 36 1383-46 415-94« 98 84 100-61 96 ■— 103-45
Żyta . . 225338 699-71 964 64 1989-05 292-34 — 5-24 287-10
Jęczmienia . 25 12 — 25-12 — 675 99 701*29 335-80 104148
Owsa . . . 1116 71 101-31 176-24 1041.78 961 52 397-23 543 36 815-44
Grochu . . . 294-17 1660 274-05 36-72 335-54 165-33 82.14 418 75
Bobu i fasoli. . . 112 65 — 85-32 27-33 467-44 316 16 374 22 409 33
Rzepaku . . . . 159-32 — — 159.32 177-69 — — 177-69
Wyki . . . . 12-29 40-40 44-94 7-75 293-11 — 247-46 45 65
Siemię lniane . . 337 37 — _ 337-37 _ — _ --
L u b in .................... 63-94 _ 63-94 — -- — _ _
Kukurudza , . . 15203 .— 114-77 37-26 -- — — _
Mak . . 99-20 — 4-— 95 20 _ — — --
Gorczyca . . . . 99-10 _ -•51 98 59 -- — — —
Różnych . . . . 6-14 — 6.14 — — — —

Ogółem . . 017246 1216 38 3130-39 4252-45 3302-47 168067 1684-22 J3298 92
Ubezp. wartość zł. 51 341 8 490 23-608 36223 25-579 12-300 11582 26297
Spirytusu . . . 33862 — 4930 289 32 _ — — —
Ubezp. wartość zł. 6285 — 900 5385 — | — — —

II. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów.

N a  p r o d u k t y
Stan

Wydano
względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto Stan Stan

Wydano
względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto Stan

dnia pier­
wszego

od pierwszego do 
ostatniego

dnia osta­
tniego

dnia pier­
wszego

od pierwszego do 
ostatniego

dnia osta­
tniego

Z b o ż e  :
Poświadczeń składo­

wych sztuk . - . 11 _ 1 10 — — — —
Ubezp. wartość zł. . 13800 _ 2700 11100 — — — _
Oddzielnie przeniesio­
nych warrantów sztuk 11 _ — 10 _ — — —

Ubezp, wartość zł. . 13300 — — 11100 — — — —
Kwota zaliczona zł. 9200 _ — 7700 _ — — —

S p i r y tu s :
Poświadczeń składo­

wych sztuk . . . 2 — — 2 — — — —
Ubezp. wartość zł. . 3600 — — 3600 — — — —
Oddzielnie przeniesio­
nych warrantów sztuk — — — — — — — —

[Ubezp. wartość zł. . — — — — — — — —
|Kwota zaliczona zł. — — — — — — — —

K rajow y Skład Publiczny w K rakow ie.

H  Ndnąwszy swój zakład wodo- 
1  leczniczy na Kiseloe otworzył

^ e n s f o n a t
|  własnym budynku  ̂
|  P**zy placu św. Zofii na- | |

KS
1

^  Da Wystawę krajową. | |  
i  d i*asne łazienki §
I  a  p r o c e d u r  hydropa- ^  
v tycznych. 922 fig?

Na powietrzu suszony

naturalny nawóz oborowy
(węgierskie CUiano)

z naszych obór przy fabryce ‘spirytusu w bryłach, drobny i mielony, najstarszy 
i najpewniejszy nawóz w dowolnych ilościach pod gw arancją zawartości do nabycia u

BRACI N E U M a N N
tatryka spirytusu i drożdży prasowanych, rafinerya spirytusu i młyn par.

w  A r a d z i e .



12

F. A. Sarga Syn i Sp.

Ces. i król. 
dostawcy nadworni

8 A R (i A : :
pierwsza i najstarsza fabryka świec stearynowych

9 w Austro W ęgrzech założona przez Ad. de Milly 1837

Wprowadzenie  Wynalezienie W ynalezienie   Trzydzieści

Ad. de Milly 1837
fab rykacji

g lic e r y n y
W

Austro WęgrzechI m y d e ł
glicerynowych

przez
F . A. SARGA

1858
L Wynalezienie

i
wprowadzenie 

„ K a b d o n t  “
1887.

L pierwsze
n t  e d  I e

I
d y p l o m y

do 1894.
T Kantor Wiedeń IV. 

Schwlndgasse Nr. 7.

8 WIECE-
Milowe, stołowe, cerkiewne, barok, renesansowe, słoikowe i wydrążone; świece nocne milowe i świeczki na drzewko. 

W s z ę d z ie  d o  n a b y c i a .  N a l e ż y  ż ą d a ć  S a r g a  ś w i e c e  m i l o w e .
662

ii® bu L u d w i k a to Lwom
U r o d n e

o d  w y ra z u  p e t i t e m  c e n ta ,  t ł u s t y m  
p e t i t e m  2 c e n t y .

Dr. Ant. Boicki
( B e r g r e r )  _

od lat przeszło 20 specjalista c h o r ó b  w e­
nerycznych i skórnych, mieszka obecnie ul. 
Zimnrowicza 1. 5 prawie naprzeciw gmachu 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana 

i od 8 do 5 po południu. (470) 
N» żadanie Poradni^ pocztą zł. 1 50.

W n ak o m ite  tatki niebiejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum. są do na­

bycia we wszystkich trafikach ‘-*30

skład fort pianów, pianin, Żuliń- 
■1; 'owski. Q1Q

“]®kTaj t a ń s z y  sk
-INI skiego 6. Kali 919

P ożyczki udzielani rW.“ 42 poste restante 
Lwów. 926

~gWv97,na herbatę Melange de London, specyalny 
-™ gatunek, przy emną w smaku i nromaty--zną, 
1/3 kilogr. 3 zł. poleca handel korzenny Leonarda 
Soleckiego, ulica Batorego 1. 2 we Lwowie. 882

„Gazeta Lwowska"
jest także do nabycia 

w handlu korzennym i pokoju do śniadań

H. Mayera
róg  n 1 i cy Ł  * c/. akow ski ej 

i Czarnieckiego. 878

Specja lność I
Francuskie Tutki nieklejone

„ S A W I T A S “ 893
z w ata odtłuszczona dr. Brunsao c

w każdym munsztuku.
1000 tutek SANITA S w eleg pudeł­
kach zł. 1.80. — Łaskawe zlecenia na 

3000 tutek wysyła franku. 
Nowootworzouy „Magazyn Akade­

m icki'4, wó*, ul A tarienrcka 6.

. - J k A  

*  *

Donoszę Szanownej P . T. Publiczności, że introliga- 
torn ia moja obecnie znajduje się przy ulicy P iekarskiej 
1. 6, zaś kantor tejże w hotelu Zorza od u licy  Krętej.

Z poważaniem

M. Żeńczykowski.
920

Bieliznę
własnego wyrobu, bieliznę prof. 
dr. Jagera, wyroby pończoszkowe 

i trykotowe poleca najtaniej 
M. B a łła b a n a  N astępca

Mikołaj Ludwig
Lwów, pl. Marjacki I. 8.

W niedzielę i świętą magązyn
zamknięty. 005

IOOO T U T E K
n i e k l e j  o n y c k

z doskonałej francuskiej bibułki

po ztr. 1  I wyżej
poleca fab ryka

F. N iżałow ski
P rz'

L w ó w
dbio-zc 5o()ir s / luk

823

e

Przez wys e. b. Władzę kone,
prywatn i Szkolą bandl-w a

w e L w ow ie,
W yk ła d  utraUwistyczny polsko-  

nie miecki
Początek roku szkolnego 1894/95 z dniem 15. 

września 1894.
Wpisywać się można codziennie od godz 2. do 

3. po południu w lokalu szkoły, ulica Krakowska 
1. 7, III piętro L. E. Yeltze.

Ź powodu ograniczonej liczby miejsc poleca 
się rychłe w.isanie. ‘ 879

Apteka pod Srebrnym Orłem

Zygmunta Ruckera
we Lwowie

poleea

M e n t h i n e
jedynie racyonalną płukanko do ust, - bornie 
i orzeźwiająco działający preparat, m-ujd ni- 

czem nieprześeigniony. 84; 1
Ceua. łiu  50  e t.

Los Lwowski cena 1 zł. Ciągnienie 27 września 1894.
Główna, wygi arna 6 0 .0 0 0  zł.

I ii y ,... l ą d  - i -uki.w ';
Sokal i Lilien, M. Klarfeld Józef Rom er.

915

■.Ol

P o w s z e c h n a  W y s t a w a  k r a j o w a  
Bloki i karty wstępu pojedyncze

po  cenie blokowej,
Katalogi, Przewodniki,

Ł o  s y  p o  1  z ł .  
Wszystkie pisma europejskie, 

Biurowdzienników i ogłoszeń Ludwika Piohna
ulica Karola Ludw ika 1, 9,

K io s k  n a  W y s t a w ie  ob ok  b r a m y  g łó w n e j .

_ V ‘

139

B. W O LF
Magdeburg Buckau

najznakom itsza  

fa b ry k a  lokom obil w Niemczech

Lokomobile
z kotłami rurowym i do wyciągania 
z siłą 4 — 200 koni najlepsze, najtańsze 

i najoszczędniejsze maszyny dla drobnego i wielkiego przem ysłu jak i 
rolnictwa. W o lfil lokomobile przewyższają całą konkurencyę, nader 
małem zużyciem m ateryału palnego. W szystkie od wyżej jak  30 Jat j  

z fabryki wydane lokomobile (kilka tysięcy) są jeszcze teraz w  użyciu- 
R. Wolf buduje dalej :  Kotły rurowe do wyciągania, maszrny parowe, cen- 

tryfugalne pompy jak i urządzania wierceń na wielkich głębinach.

Na w ystaw ie krajowej we Lwowie
J  od 5 czerwca do października b. r. służą dwie maszyny Wolfa „Loko- 

mobile Ooinpoun<i“ o sile 100 koni do poruszania maszyn dynamicznych 
segi w pawilonie elektrycznego oświetlenia 759

^  m
®  M a  n a l e w k i

ki
d
$

spirytus najczyściejszy bezwonny
B O N 6 D U T  97°!0T-

poleca

c. k. ii prz. rafinerya spirytusu

A. BACZ B W SKIEGO
c. k . n a d w o r n e g o  d o s ta w c y  w e  L w o w ie .

Pocztą 5-kiłowe posyłki pojemności 5 liter.

0 >;

Browar parowy Jana Gotza w Okocimie.

o w a r u  d l a  L w o w a  i  G a l i c y !  w s c h o d n i e j  zaś
:el i  S y n  w e L w ow ie, ul. B gnsławskiego 1. Im  ^ . 
owego 11 p S. W iesera  wc L w o w ie , ul SvxtneK* 
o e im sk ie  szyn  kuj a  n a  s z k la n k i w następujmy®

i  f

poi) cu sw eje znakom ite piwa,  które z pow odu doborow y ti sk ładn ików  i ^  
z ó ft/uuiej jakoś -i, p ierw szorzędne za j muj ą  stanow isko  w śród piw k ra j°w ■ ' 
jakut- ż zagran icznych  i na Wv staw ie  krajowej  pow szechne znajdu ją " zn*. ^  

Poniew aż doszło d" mojej w iadom ości, że niektórzy re .s tau ra t.o ro w ie^ o ^  
pośledn ejszeg-i ga t unku  piwa,  jako okocim skie sp rzedają , przeto d l*  n, 
żenią P  T  P ub licznośc i mam zaszczyt donieść, że g łó w n y  s k ł a d  * g. 
s tę p s tw o  m e g o  b r o w a r u  d l a  L w o w a  i  G a l i c y i  w s c h o d n ie j  
u no. O z y a sz  W ix e ‘ 
s k ł a d  p i w a  b u t e l k o w i  
tuoziez, że p iw 'o  o k o c im s k ie  s z y n  k u j :  
s tau racy ach  i pokojach do ś n i a dań :

u p. N a f t n ł y  T o p f e r a ,  ul. Trybunalska 1. 12;
„ „ J ó z e f a  E h r l ic h a ,  kawiarnia Teatralna;
„ „ W ł a d y s ł a w a  K o z ło w s k ie g o ,  ni. Gródecka 1. 79.
„ „ IL  K lln g sb erg a , Orpheuni, ul. Ziraorowicza 1. 17;
„ „ J a n a  L u d w ik a , ni. Krakowska 1. 7.
„ „ K a r o l a  N ie d z w ie c k ie g o ,  ul. Słowackiego 1. 8.
„ „ A n to n ie g o  R u d z iń s k ie g o ,  R estauracja kole jow a;
„ „ II. S a lzb e rg a , ul. Kołłątaja, róg ul. Kazimierzowskiej,
„ „ M a k sa  W i x l a ,  ul. Ormiańska 1. 5
„ „ S z y r u o n  G o id l ie r g ,  ul. B atorego 16. , OTi,ira restau-
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich mvstapić vV

ratorów, którzy piwo okocim skie sprzedają, a nadto zastrzegam so . gg7
drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. __

J a n  G ota  w  O kocim ie.

drukarń W  Łosińskiego u l  Czarnieckiego i. 12 dom Wernera. W Ł  J. Weber.) Papier s 5%Ejtya’ papieru J . F ija tow rkich .


